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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
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mu z wyjątkiem dni poświątecznych. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czył wydać następujące Najwyższe pismo 
odręczne: 


Kochany generale broni F abini! 
Rzucając okiem wstecz na dawno ubie- 
Ste lata, widzę wśród małej niestety garstki 
A którzy Już wówczas znajdowali się w 
"aoi armii, gdym obejmował naczelne 
E nad Moją silg zbrojną, także 
m J Onczącego właśnie pięćdziesiąty rok 

JE) czynnej służby. 

To coś Pan w tym przeciągu czasu 
dowi spandi wywyywatć zę 1 r 
Btych | tma m, Z SIĘ W 
rudnych poruczonych Panu zadań, 


0 . 
Pozostanie na zawsze w Mojem wdzięcznem 
wspomnieniu. 


zdziął 


A ponieważ łaskawe Nieba utrzymały 
* W pełni duchowej i fizycznej siły, tu- 
© iż spełni się Moje gorące życzenie, że 
ke którzy stoją pod Pańską wypróbowaną 
=> w długo jeszeze dozwolonem będzie 
IPAĆ z krynicy Pańskiego tyle bogatego 
oświadczenia. 


Pana 


Jako ponowną oznakę ocenienia pań- 
"a tyle dla Mnie cennych usług, nadaję 
R Mój order korony żelaznej klasy pier- 
i J (dekoracya wojenna klasy trzeciej) z 
%olnieniem od taksy. 

Gódóll6, 30 października 1898. 


Franciszek Józef w. r. 
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PRZEZ 


TEODORA JESKE-GHOINSKIEGO, 
XIX. 
(Ciąg dalszy). 
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Bojąc Mówiła ciągle pełnym głosem, wycią- 
Belag, 27 czy nie doleci jej zkąd jaki 


Pod ławą rozgrywał się w tej chwili 


die ; 
Ubył Spór. Bertold chciał podnieść skórę, 
Szer Brzytrzyrmał mu rękę. Ruch wywołał 


p który wskazał hrabinie kryjówkę. 
moga radość zaświeciła w jej oczach. 
y i it jedzisz ? — śmiała się w duszy. — 
Mes sie bli i ; E 
rze widział blizko. Będziesz wszystko do 
latya Stukała do drzwi Judyty, a kiedy się 
rzęj miast otworzyły, wepchnęła podkomo- 
omnaty. 
Wołała p” zwróciła się twarzą do ławy i za- 


: kryjówy 127 panie z Meersburga, wyjdź 
da p... ! Í przekonaj się na własne oczy, 
burga | Popp jg? rdziłeś Adelajdą z Wolfen- 
2a g alsze słowa zamarły jej w dle, b 
r ELE y je] w gardle. po 
lam wi działo się coś niezwykłego. Było 
SĄ Oku, gwarno, jak na tajną schadzkę. 
rećcia go prześcieradłem, rzuć- 


U Krzesło 


ie głos pod nogi! — słychać było 


Judyty. 


Jego (es. i Król. Apost. Mość raczył 
nadać najmiłościwiej generał - porueznikowi 
Piotrowi Therowi podporucznikowi i ko- 
mendantowi domowemu pierwszej gwardyi 
przybocznej łuczników Jego Cesarskiej Mości, 
godność tajnego radcy z uwolnieniem od 
taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
Ministra handlu, Józefa barona Treuheim 
Di Pauli, prezydentem komisyi centralnej 
dla Wystawy światowej paryzkiej r. 1900. 


Jego Ces. i Król. Apostelska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
radcę Namiestniectwa i referenta dyrekcyi 
galicyjskiego funduszu propinaeyjnego, An- 
toniego Jaegermanna, radcą Dworu extra 
statum w Namiestnictwie we Lwowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 5 listopada. 


Z dniem dzisiejszym ukończyło się pa- 
nowanie półksiężyca na wyspie Krecie, któ- 
ra odtąd ma tworzyć samcistny, oparty na 
szerokim samorządzie ustrój państwowy. Na- 
daremno Porta uciekała się do najrozmait- 
szych sztuczek i robiła rozpaczliwe zabiegi, 
aby coś przynajmniej utargować z twardych 
warunków postawionych przez cztery mocar- 
stwa opiekujące się wyspą, aby uzyskać 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roczrie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartainie ; 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: roeznie 12 a2, półrocznie 6 zł, kwartalnie ' 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. ; 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. j 

„Przewodnik nankowy I lieracki, dodatek miesięczny do „@Qazety Lwowskiej“, otrzy- 
mają całe- i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do | 
końca czerwea lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct. 

drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 
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najmniej załogi, któraby była widocznym 
znakiem suwerenatu sułtana i przypominała 
ludności długowiekowe panowanie broni tu- 
reckiej. Mocarstwa nie tylko odmówiły sta- 
nowczo wszelkich w tym kierunku ustępstw 
i nagliły do wycofania w oznaczonym ter- 
minie całego bez wyjątku garnizonu lecz 
dały do zrozumienia, iż nie myślą wdawać 
się w jakibądź dalsze z W. Portą pertra- 
ktacye. 

Sułtan i jego doradcy doznali zawodu 
o ile łudzili się nadzieją, że pobyt cesarza 
Wilhelma w Konstantynopolu wpłynie tamu- 
jęco, a więc po myśli decydujących kół tu- 
reckich na dalszy wytknięty przez cztery 
mocarstwa interweniujące rozwój kwestyi 
kreteńskiej. Właśnie na czas pobytu monar- 
chy niemieckiego w rezydencyi padyszacha 
przypadło stracenie pięciu baszybożyków za 
ich udział w napadzie na ludność chrze- 
ściańską w Kanei, oraz rozpoczęcie wycofa- 
nia wojsk tureckich z Krety, a te dwa fa- 
kta zdają się być wymownym dowodem, że 
wizyta cesarza w Żadnym a żadnym niepo- 
zostawała związku ze sprawą kreteńską. 
W. Porta w oczekiwaniu, że dostojny gość 
niemiecki zechce w ten lub ów sposób użyć 
swcjego wpływu u mocarstw na rzecz Tur- 
cyi, zwlekała do ostatniej chwili z odpowie- 
dzią na zbiorową notę czterech gabinetów 
zapowiadającą środki represyjna, gdyby rząd 
sułtański nie spełnił najpóźniej do 5 listopada 
wszystkich ich żądań i nie wycofał całej załogi 
tureckiej z wyspy. Przekonawszy się, iż na ja- 
kąbądź interwencyę monarchy niemieckiego 
liczyć nie może, wystosowała W. Porta od- 
powiedź, w której przyrzekając spełnienie 
wszystkich punktów zawartych w owej no- 
cie, wyraża nadzieję, że mocarstwa znajdą 
formę dla utrzymania suwerenatu sułtana na 
Krecie i postarają się o zabezpieczenie ży- 
cia i mienia tamtejszej ludności muzułmań 
skiej. Dotychczas cztery gabinety niezajęły 
jaszcze urzędownie stanowiska w obec tych 
życzeń. Jak słychać, suwerenat ma być w 
ten sposób utrzymany, że na publicznych 


zezwolenie na pozostawienie maluczkiej przy- | gmachach na Krecie będzie wywieszoną obok 


Wśród chichotów i pisków niewieścich į 
| uczynił dobrze, porzucając was dla wolnej 


rozległ się łoskot ciała, upadającego na zie- 


Przekonajcie się teraz wy, czy pan Bertold 


mię, a zaraz potem odezwał się szelest, jakby | pani z Hohenau, Czy słyszycie, jak pieści 


mnóstwo rózeg biło miękki przedmiot. 

Dziwiła się hrabina, dziwili się przyja- 
ciele pod jawą. 

— Bzezególną porę wybrała sobie Ju- 
dyta do trzepania kobierców — szeptał Ul- 
ryk. — Bo tam trzepią kobierce, albo.... 

— Niegrzeczne dzieci uczy się rózgą 
rozumu — mówiła Judyta. — Za mało stać 
bił ochmistrz pana Burcharda z Rekingen, 
kiedy nie wypędził z niego swawoli chło- 
pięcej. Naprawele, co ochmist*z zaniedbał. 

Posłuszne ręce naprawisły, widocznie, 
błąd ochmistrza z wielką gorliwością, bo 
uderzenia szły tak gęsto, iż szelest ich robił 
wrażenie rzęsistego deszczu. 

— A to go całuje! — mówił Ulryk do 
Bertolda. — Dzielna ta twoja Judyta, Teraz 
siedź cicho. Zrobię sata, co będzie potrzeba. 

Hrabina Adelajda, zrozumiawszy , że 
padła ofiarą swojej przewrotności, że ośmie- 
szyła się na zawsze, straciła przytomność. 
Trupio blada, drżxca, zamknęła powieki, jak 
nieszczęśliwy, który nie widzi już dła sie- 
bie ratunku. Zeby się ziemia chciała otwo- 
rzyć i pochłonąć ją razem z jej wstydem.... 

— Miejcie litość, nia wybijajcie mi 
oczu — skarżył się Burchard z Rekingen 
płaczliwie. 

Głos podkomorzego wrócił hrabinie 
świadomość położenia. Trzeba uciekać.... 
skryć się przed hańbą... opuścić natych- 
miast Goslar... 

Zaczęła biedz ku wschndam, lecz w tej 
chwili wyskoczył Ulryk z Godesheimu z pod 
ławy i, dogoniwszy ją, schwycił za rękę. 

— Puśćcie mnie! — wrzasnęła. 

— Nie krzyczcie! — mówił palatyn, 
ciągnąc ją przemosą ku drzwiom Judyty — 


tego dzieciaka, który odbiera karę za waszą 
złość ? Te rózgi należą się wam. 
— Zeby wam podły język skołowaciał, 


nieokrzesany zbóju westfalski! — syczała 
hrabina. — Puśćcie mnie, bo wam oczy wy- 


drapie. 

Ulryk puścił jej rękę, mówiąc: 

— Nie rycerz z Godesheimu stoi w tej 
chwili przed wami, lecz naczelnik tajnej 


i straży. Jesteście moim więźniem, hrabino. 


Adelajda otworzyła szeroko przerażone 
oczy, jakby ujrzała straszne widmo. Trwoga 
śmiertelna przykuła ją do miejsea. Nogi za- 
dygotały pod nią. 

Okrutna była władza naczelnika tajnej 
straży. Na jego rozkaz, wtrącano bez sądu 
najmożniejszych panów do lochów wież kró- 
lewskich, wypalano im oczy, mordowano ich 
śmiercią głodową. Kto się w jego ręce do- 


| stał, wychodził z cuchnących nor rzadko na 


świat Boży. 

— Przez pamięć Ba długoletnią zna- 
jomość, miejcie nademną litość, palatynie — 
prosiła hrabina głosem zdławionym. 

— Znieważyliście przybraną córkę ko- 
rony — odpowiedział Ulryk — jeźli wam 
jednak ona i nasz pan odpuszezą, nie do- 
tko się waszego pięknego ciała grube pię- 
ści moich siepaczów. 

Drzwi Judyty otworzyły się z trzaskiem 
i na ganex wybiepły dwie tęgie dziewki, 
wlokące za sobą Burcharda z Rekingen, spę- 
tanego prześcieradłami. Podkomorzy szatno- 
tał się w więzach, ku uciesze gromady nie- 
wiast służebnych. które wysypały się z ko- 
mnaty, uzbrojone w rózgi i miotły. 

— Dajmy mu jeszcze na drogę pa- 


jeźli nie chcecie, żebym zawołał trabantów. | miątkę — odezwała się jedna z kobiet. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiege Pasaż Hausmainna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


narodowej także flaga turecka. Skoro ostatn 
żołnierz i ostatni urzędnik turecki opuści 
wyspę — co ma się stać z dniem dzisiej- 
szym — przystąpią admirałowie w porozu- 
mieniu z komitetem wykonawczym Zgroma- 
dzenia narodowego do zaprowadzenia rządu 
prowizorycznego. Życzeniem jest mocarstw, 
aby to prowizoryum trwało bardzo krótko i 
aby jego miejsce zajął jak najrychlej stały 
stan rzeczy. Głównym rzecznikiem takiego 
zapatrywania jest Rossya i z tego też powo- 
du prze ona już teraz do zamianowania ge- 
nerał-gnbernatora, wysuwając na to stano- 
wisko kandydaturę ks. Jerzego greckiego. 
Zdaniem dworskich i rządowych kół peters- 
burskich kandydatura ta jest jedyną, mającą 
widoki, że potrafi przyczynić się do zadowa- 
lającego załatwienia spraw kreteńskich, a 
to tem bardziej, że chrześciańska ludność 
kreteńska obecnie mniej, niż kiedykolwiek 
dałaby się nakłonić do przyjęcia innego 
kandydata. 


W obec stanowezości, z jaką Rossya 
popiera księcia Jerzego, dzisiaj już można 
uważać za rzecz pewną, iż on, a nie kto 
inny zajmie posadę wielkorządcy wyspy i 
to prawdopodobnie w krótszym czasie, niż 
pierwotnie przewidywano. Inne mocarstwa 
zresztą zgadzają się na propozycyę rossyj- 
ską, a król grecki dał już swojemu synowi 
zezwolenie udania się na Kretę. Z Aten do- 
noszą, że książę Jerzy gotów jest pospieszyć 
osobiście do Konstantynopola po odbiór fir- 
manu sułtańskiego, jeżeli sułtan zechce za- 
twierdzić go na urzędzie generał-gubernato- 
ra. Gdyby zaś sułtan założył protest prze- 
ciw jego mianowaniu, natenczas odpłynie 
wprost na wyspę, a admirałowie dokonają 
jego instalacji. 


I miotły i rózgi zaczęły obrabiać jęczą- 
cego Bureharda. 

— Dość tego! — zawołała Judyta z 
progu. — Rozwiążcie go! Sądzę, że pan Bur- 
chard stracił na długo ochotę do uwodzenia 
cudzych narzeczonych. 

Ulryk z Godesheimu uchylił przed nią 


jw milczeniu miecza. 


Ujrzawszy go, zarumieniła się Judyta 
po białka oczu. 

— Byliście świadkiem ? — bąknęła za- 
kłopotana. 

— Naczelnik tajnej straży powinien 
być wszędzie, gdzie go się nie spodziewają — 
odpowiedział palatyn. — OQzołem wam, pię- 
kna Judyto. Nosicie godnie imię nieustra- 
szonych rycerzów. 

— Nie róbeie użytku z tej pustej za- 
bawki, panie palatynie — prosiła Judyta. — 
Jeźli pan Burchard zawinił, ukarałam go sa- 
ma dostatecznie. 

— Prośbę waszą przedstawię królowi. 

A dotknąwszy nogą leżącego jeszcze 
ns ziemi Burcharda, rzekł Ulryk szorstko: 

— Podnieś się, głupcze! Mówi do ciebie 
naczelnik tajnej straży. 

Podkomorzy skurczył się,*jakby się 
chciał wtłoczyć pod kamienie posadzki, I je- 
go przeraził groźny urząd palatyna. 

Nie odrywająe oczu od ziemi, dźwignął 
się z trudem. Bolały go wszystkie kości. 
Służebne niewiasty Judyty nie żałowały mio- 
teł i pięści. W strzępach zwieszała się z 
niego dolna część wierzchniej sukni. Pot, 
zmieszany z kurzem, pozlepiał mu włosy. 
Wyglądał jak gdyby się był tarzał w błocie. 

Obraz ten rozśmieszył Ulryka. 

— Idźcie przedemną — rzekł łago- 
dniej. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


AENA 


(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia Izby 
postów w dniu 4 listopada b. r.) 


Wiedeń, 5 listopada. 


Na wczorajszem posiedzeniu lzby po- 
selskiej załatwiono się z jednym wnioskiem 
nagłym w sprawie oskarżenia Ministrów. 
Do wczoraj było tych wniosków pięć, — mia- 
nowicie następujące : p. Kronawettera i tow. 
o postawienie b. Prezydenta Ministrów hr. 
Badeniego w stan oskarżenia za rzekome 
roztwonienie pieniędzy państwowych (sprawa 
z dziennikiem Reichswehr); p. Kaisera i tow. 
o postawienie P. Prezydenta Ministrów hr. 
Thuna w stan oskarżenia z powodu posłu- 
giwania się $. 14; p. Schoenerera i tow. o 
postawienie w star oskarżenia całego gabi- 
netu hr. Thuna z powodu wydanych za jego 
urzędowania rozporządzeń; p. Daszyńskiego 
o postawienie w stan oskarżenia całego ga- 
binetu hr. Thuna z powodu zaprowadzenia 
stanu wyjątkowego w Galicyi; p. Grossa o 
postawienie hr. Badeniego w stan oskarże- 
nia za wprowadzenie policyi do parlamentu. — 
Wczoraj przybył nowy jeszcze wniosek po- 
dobny, mianowicie pp. Tnerka, Schoenerera 
i Iro oraz tow. o postawienie w stan oskar- 
żenia P. Ministra sprawiedliwości dr. Ru- 
bera z powodu znanej sprawy przeniesienia 
adjunkta sądowego Machatiego z Josłowie 
do Osłoboga (Hotzenplotz) oraz z powodu 
wydania znanego reskryptu do wyższych są- 
dów krajowych w sprawie stanowiska urzęd- 
ników sądowych w obee agitacyi politycznej. 
Pierwszy wniosek p. Kronawettera w spra- 
wie oskarżenia hr. Badeniego po dłuższej 
dyskusyi został znaczną większością głosów — 
odrzucony. 

Porządek tej dyskusyi, mianowicie prze- 
mówienie p. Kronawettera, oświadcze- 
nie P. Prezydenta Ministrów hr. Thuna i 
przemówienie p. ks. Stojałowskiego, 
podała już wezorajsza depesza. Następny 
mowca, p. Kozakiewicz, wywodził, że 
tylko rządy, dopuszczające się nadużyć, dla 
obrony tych nadużyć muszą utrzymywać 
dzienniki. Mowca zaatakował następnie hr. 
Badeniego, który potrzebował prasy, aby dać 
wyraz swej nienawiści do stronnictw opozycyj- 
nych. Użalał się także mowca, że w niektórych 
starostwach Galicyi używają rzekomo asen- 
terunku do wojska jako środka karnego, 
omawiał dalej stosunek między Rządem a 
Reichswehr oraz stanowisko rozmaitych dzien- 
ników polskich zwłaszcza Przeglądu i Dzien- 
nika Polskiego broniących Rządu, — a zakoń- 
czył wyrażeniem zdania, iż hr. Badeni, skoro 
już nie może być postawiony przed Trybu- 
nał ludu powinien być postawiony przed Try- 
buna? stanu, aby mógł być dla przykładu 
nkarany. (Socyaliści biją oklaski). 

Dep. Pfersche (niem postępowiec) 
oświadcza, że nie chodzi tu o akt zemsty 
politycznej, lecz o zapobieżenie powtórzeniu 
się podobnych zajść w przyszłości. Zdaniem 
mowcy, jest rzeczą niemożliwą, aby wielka 
liczba dziennik)w rządowych mogła być za- 
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spokojona ze stutysięcznego funduszn dyspo- 
zycyjnego. Rząd ma zatem jeszcze prywatne 
Źródła dochodu. Tak pewien przemysłowiec 
(Artur Krupp) mia? zapłacić 75.000 zł. za 
mianowanie go członkiem Izby panów. Par- 
lament, który stoi na straży swego prawa 
budżetowego, musi głosować za ustanowie- 
niem śledczej komisyi. Jest rzeczą ubolewa- 
nia godną, zdaniem mowcy, że Reichswehr 
odgrywa pewną rolę w kołach wojskowych. 

P. Seichert (Młodoczech) wnosi za- 
mknięcie dyskusyi. (Protesty i wrzawa na 
lewicy). 

P. Kaiser (niem. lud.) żąda imienne- 
go nad tym wnioskiem głosowania. 

W jimiennem głosowaniu uchwalono 
zamknąć dyskusyę 172 głosami przeciw 128. 
Ponieważ contra nikt nie zapisał się do gło- 
su, przeto wybsano tylko mowcę general- 
nego pro, mianowicie p. Doberniga (niem. 
narod. ). 

P. Dobernig wywodzi, że hr. Thu- 
nowi nie powiodło się, jego zdaniem, oczy- 
ścić hr. Badeniego z zarzutu, poczem mowca 
polemizował z wywodami P. Prezydenta Mi- 
nistrów, twierdząc, że nie tylko Reichswehr 
otrzymała subwencye z funduszu dyspozycyj- 
nego, lecz także i inne dzienniki. Zapewnio- 
ne Reichswehr kwoty miały więcej wynosić, 
niź cały fundusz dyspozycyjny. Polacy, zda- 
niem mowcy, byli właściwie przedewszyst- 
kiem obowiązani gło-sować za oskarżeniem. 
Hrabia Badeni ustąpił, ale jego system po- 
został. Oskarżenie zwraca się także przeciw 
dzisiejszemu Rządowi, który nie nie czyni, 
aby system dotychczasowy, który już tyle 
szkód Austryi wyrządził, zastąpić lepszym. 
Wielkomocarstwowe stanowisko Austryi po- 
lega na jej związku z Niemcami a mimo to 
Niemcy w Austryi nie znajdują należnego 
uwzględnienia. 

P. Kronawetter, jako wnioskodaw- 
ca, zabiera jeszcze raz głos i występuje prze- 
ciw twierdzeniu P. Prezydenta Ministrów 
hr. Thuna, że poczyniono oszczędności w za- 
kresie funduszu dyspozycyjnego. W roku 
1897 wydano na samą Reichswehr o 15.000 
zł, więcej, niż wynosi fundusz dyspozycyjny. 
Cała ta sprawa rzuciła za granicą złe świa- 
tło na Austryę. Za wnioskiem mowcy prze- 
mawiają fakta tak jasno, że po spokojnej roz- 
wadze nie podobna wniosku odrzucić. 

Przystąpiozo do głosowania. 

P. Kronawetter zgadza się na poprawkę, 
którą zaproponował p. Pfersche i sam stawia 
jeszcze wniosek dodatkowy, aby oskarżenie 
odesłać do komisyi z 24 członków, która ma 
być wybrana z całej Izby. 

Na wniosek p. Daszyńskiego głosowano 
imiennie. Wniosek o oskarżenie br. 
Badeniego odrzucono 173 głosami 
przeciw 116. 

Za wnioskiem głosowali: Niemcy po- 
stępowey, niemiecka partya ludowa oraz nie- 
mieckiej zjednoczenie, następnie socyaliści, 
grupa Schoenerera, polskie stronnictwo lu- 
dowe, wreszcie posłowie: ks. Stojałowski i 
Danielak. 

Przeciw głosowała prawica, a nieobecni 
byli: Włosi, część wiernokonstytucyjnej wiet- 
kiej własności i część klubu ks. Stojałow- 
skiego. 


W ten sposób wniosek pos. Krona- 
weliera został ostatecznie załatwiony. 

Następnie prezydent dr. F u e hs oświad- 
czył, że przydziela ex praesidio ustawę o ko- 
lejach lokalnych komisyi kolejowej, zaś 
ustawę o ulgach należytościowych komisji 
ekonomicznej, które dopiero mają być wy- 
brane. 

Koniec posiedzenia o godzinie 5. Na- 
stępne posiedzenie, wbrew pierwotnemu za- 
miarowi, naznaczono już na dzisiaj, a to 
z dalszym ciągiem wczorajszego porządku 
dziennego. Pod dyskusyę przyjdzie zatem na- 
przód wniosek o postawienie w stan oskarże- 
nia P. Prezydenta Ministrów hr. Thuna, 
z powodu posługiwania się $. 14. 

Na wczorajszem posiedzeniu p. Pro- 
haska i towarzysze w naglącym wniosku do- 
magali się uregulowania płac straży skarbo- 
wej. Wniosek ten przekazano komisyi bu- 
dżetowej. 

Pp. Roszkowski i Ozecz wnieśli uzu- 
pełnienie ustawy o zarazach bydlęcych. 

Pp. Stapiński, Bojko, Winkowski i 
Krempa interpelowali w sprawie postępowa- 
nia organów władz skarbowych w Galicyi, 
dalej w sprawie dalszego trwania stanu wy- 
jątkowego w Galicyi, w sprawie postępowa- 
nia władz sądowych w Galicyi, wreszcie w 
sprawie postępowania z rezerwistami przy 
zgromadzeniach kontrolnych. 

Poseł Tuerk i tow. postawili wspo- 
mniany wyżej wniosek o oskarżenie P. Mi- 
nistra dr. Rubera. 

Pp. Stojałowski, Cena i Szajer inter- 
pelowali w sprawie reskryptu P. Ministra 
kolei żelaznych, według którego rekursy w 
sprawach dyscyplinarnych nie są wolne od 
stempla. 

Posła dr. Kramarza, który po dłuższej 
słabości przybył wczoraj na posiedzenie, wi- 
tali serdecznie posłowie z prawicy. 


AE 


(Telegram). 
Wiedeń, 4 listopada. 


Podkomitet wybrany przez austryacką 
komisyę ugodową odbył wczoraj dłuższe po- 
siedzenie. Sprawozdawca dep. Kaftan dał 
pogląd na pojedyncze zmiany i  uzupeł- 
nienia cłowo-handlowego związku podno- 
sząc przedewszystkiem te postanowienia, 
które odnoszą się do przewozu bydła, wy- 
robu i sprzedaży wina sztucznego i zapobie- 
gania tałszowaniu produktów roiniczych. Spra- 
wozdawca położył na to nacisk, że związek 
ełowo handlowy jest punktem ciężkości ugo- 
dy, albowiem dotyka najważniejszych intere- 
sów całej austryackiej produkcyi. Utrzyma- 
nie nadal istniejącego od r. 1851 wspólnego 
ełowo-handlowego terytoryum jest konie- 
cznem już ze względu na rozwijającą się 
potężnie politykę kolonialną wielkich sąsie- 
dnich mocarstw i wytwarzający się ztąd 
handel światowy. Zaprowadzenie granicy cel- 
nej pomiędzy Przed i Zalitawią, miałoby 
między innemi i to następstwo, że w myśl 


BORSZOWIECCY. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 


XIX. 


Skończyły się dni szczęścia dla Ale- 
ksandry : Tadeusz odjechał. Obecnie, po je- 
go bytności, tęsknota za nim jeszcze silniej, 
niż dawniej odczuwać się dawała, szczegól- 
nie, że wszystko, na każdym kroku jej go 
przypominało. Mówiły o nim ściany, forte- 
pian, szczelnie teraz zamknięty, jak w żało- 
bie, mówili także ludzie. Otylda, która z je- 
go powodu wydała pierwszy wieczór proszo- 
ny w życiu, znosiła ciągle echa ze świata 
o tym wieczorze i o jego bohaterze. Od pa- 
ni Jelnickiej Olenia nasłuchała się przesa- 
dnych pochwał o swoim wybranym i powta- 
rzało się to za każdem widzeniem. Hrabina 
Żołyńska ściślejsze stosunki zawiązała teraz 
z domem Borszowieckich, oświadczała się z 
wielką życzliwością i córki swoje polecała 
Oleni w opiekę, wyrażając się, że szczerze 
by sobie życzyła, żeby się serdecznie z nią 
zaprzyjaźniły, a bardzo często, niby całkiem 
bezinteresownie, wspominała młodego Star- 
czyńskiego. 

Nie trzeba było wielkiej przenikliwości, 
żeby się domyśleć, że hrabina przyjęłaby bez 
wahania zaproszenie na lato do Borszowiec, 
chcąc się zbliżyć do Starezyńskich. Córki jej, 
Róża i Olga, były to panienki nie bardzo 
adne, ale miłe i dobrze wychowane, nie 


sprawiży więc wiele kłopotu Oleni, której 
ich matka je narzucała. Wkrótce jednak 
przekonała się, że jedna z nich, jasnowłosa 
Róża, zapewne upoważniona przez matkę, tro- 
chę się już była Tadeuszem zajęła... Miała 
więc z kim rozmawiać o swoim ukochanym, 
gdyby taka rozmowa jej wystarczała. Olenia 
jednak wolała myśleć, marzyć i tęsknić... 
dla tego też o ile mogła, uwalniała się od 
wizyt i najlepiej lubiła zostawać w domu. 

Smutek jej i tęsknotę po odjeździe Ta- 
deusza łagodziła jedna okoliczność : oto spo- 
strzegła, że bytność Tadeusza bardzo doda- 
tnie wrażenie uczyniła na jej rodzinie, szcze- 
gólniej na matce. Pani Borszowiecka nigdy 
tak życzliwie o nim się nie wyrażała jak 
obecnie i otwarcie przyznawała, że dystynk- 
cyą w obejściu i manierach nie różni się 
wcale od tych, którzy w towarzystwie 28 
najwykwintniejszych uważani bywają. 

— Umie się znaleść, bez zarzutu — 
mówiła — jakby w życiu nie innego nie 
robił, tylko obracał się między magnatami. 

— Więcej niż magnatami, mamo — 
spokojnie dodał, słyszący tę uwagę książę. — 
Na Uniwersytecie miewaliśmy kolegów ksią- 
żąt z panujących domów, którzy z nami 
żyli. 

Leon teraz często przychodził na górę, 
do rodziców żony, zwłaszcza gdy Lili w do- 
mu nie było. A zdarzało się to bardzo czę- 
sto odkąd młoda kobiota zaprzyjaźniła się z 
młodą także, ale trochę od niej starszą pa- 
nią Maryą Bulską. Pani Marya, kardzo świa- 
towa i wesoła, używała jak najlepszej repu- 
tacyi, to też ani pani Borszowiecka, ani 
Leon nie bronili Lili tej zażyłości, której 
poświęciła się całą duszą, nie mogąc ani 
dnia jednego obejść się bez swojej Maryni. 
Jedna tylko Olsnia czyniła sobie w duchu 
uwagę, że tak młoda mężatka, jak Otylda, 


mogla by więcej trochę czasu poświęcać mę- 
żowi, ale naturalnie uwagi swojej nie po- 
wtórzyła nikomu. Zresztą, Lili nie postępo- 
wała inaczej jak inne panie, jak wyżej wspo- 
mniana pani Marya, o której nawet mówio- 
no, że jest wzorową żoną i matką jedynaka, 
trzyletniego synka! Na modnych obecnie 
poobiednich five'ach bardzo rzadko spotyka 
się panie z mężami, którzy służą tylko do 
oficyalnych wizyt. 

Leon nie mając co innego do roboty, a nie 
znosząc pustki, przychodził — jak nazywał — 
„na górę*. Jeżeli pani Borszowiecka była 
w domu, rozmawiali we troje; częściej zda- 
rzało się, że Olenia była sama. W takich ra- 
zach, stanął układ, że Leon nie będzie wy- 
pędzony; najczęściej ona nie przerywała 
swego zajęcia przy biurku, pisząc listy lub 
rachunki, a on zasiadał cichutko w ką- 
ciku z książką w ręku. Nie zawadzając sobie 
wzajemnie, zapominając prawie o obecności 
drugiego, spędzali czasami po kilka godzin. 
W końcu Olenia przyzwyczaiła się, że gdy 
podniesie oczy, zobaczy siedzącą sympatyczną 
postać szwagra i dziwnie jej się wydawało, 
gdy czasem nie przyszedł. 

— Jak to jednak śmiesznie wygląda! — 
myślała, — Ten człowiek ma na pierw- 
szem piętrze tego domu zbytkownie urzą- 
dzone mieszkanie, mnóstwo służby na zawo- 
łanie, ma młodą i ładną żonę... a przychodzi 
tutaj, jak żebrak — prosić o kącik spokojny, 
o towarzystwo jakiejś żyjącej istoty... 

Wyobrażenie jej o Leonie znacznie się 
teraz poprawiło. Już sobie teraz, nie zada- 
waia pytania, czy on czuje, czy w ogóle po- 
siada wrażliwość. Och! — wrażliwym był aż 
nadto... a daj Boże, aby nie czuł za głę- 
boko, za dotkliwie, bo w takim razie była 
by to wina Lili... O, gdyby między niemi 
mógł się zawiązać stosunek tak szezery, ser- 
deczny, jak między nią a Tadeuszem, gdyby 


obowiązujących traktatów handlowych paii 
stwa zagraniczne, które zawarły traktat he 
dlowy z austro-węgierską Monarchią miałyby 
prawo domagać się dla siebie zarówno M 
Austryi jak Węgrzech niższych taryf e 
wych. Dopóki polityka zagraniczna Monarchii 
jest wspólną, dopóty i ełowo handlowa JU 
polityka w obec zagranicy musi być wspól, 

Po wywodzie sprawozdawcy przystź” 
podkomitet do obrad nad artykułem pierws 1 
który postanawia, że kraje obu połów M0 
narchii, okolone wspólną linią ełową, stant 
wią jednolity ełowo handlowy okrąg. 
tkiem tego nie mają być pobierane w tJ 
okręgu ani cła dowozowe ani przewozów 
nie może być utworzoną żadna cłowa JM 
graniczna, a cło od dowozu zagranicznej” I 
musi być jednakowe w obu połowach K 
narchii. Wyjęte ze wspólnego terytorju 
AE są jedynie wolne okręgi Trygsiu 

jeki. 

Dep. Leecher wniósł, aby pomigåtý 
Austryą i Węgrami wytworzyć taki wspólBł 
ekonomiczny okrąg cłowo handlowy, d% d 
któremu oba Państwa posiadałyby nie tyi? 
zupełną wolność cłową, lecz także uzysk 
łyby prawo przyznawania pośrednio lub WT E 
pośrednio swoim produktom takich uwzgt. | 
dnień i ułatwień przy ich wytworzeniu j 
sprzadaży, iż przez to dowóz takich AGE 
produktów z innej części Monarchii mó8 
być utrudniony, a nawet całkowicie wY | 
czony. 

Dep. Mauthner przemawiał za m 
nowieniem wspólnego okręgu cłowego a p 
dewszystkiem za ściślejszą wspólnością aby 
nomiezną. Mowca obawiając się jednak, oł 
Węgry nawet, gdyby nie została utworz * 
osobna linia ełowa, nie podwyższały wig 
szłości opłat przy dowoz'e i przywozie, H È 
ponuje inną redakcyę artykułu pierws% i 

Dep. Kaiser uważa rozdział ekon0% 
czny za konieczny i korzystny i z tego nis 
wodu domaga się odrzucenia przedłoże ię 
rządowego. Mowca żąda, aby Rząd przeds 
wziął kroki przygotowaweze dla przepro 
dzenia ekonomicznego rozdziału. gój 

Dep. Basevi (radea Izby handlo* 
w Tryeście) oświadcza, że będzie w e i 
tylko razie głosował za ugodą, jeżeli na>f 
odpowiednia zmiana pojedynczych. post3% 
wień przedłożenia rządowego. id 
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P. Minister handlu Di Pauli 
cza się w dłuższej mowie przeciw wszyst i, 
proponowanym zmianom, a w końcu poda”. 
że sposób popierania w Austryi różnyć” 83, 
łęzi przemysłu musi być zastosowan zj 
istniejących stosunków; nie może tedy goi 
się na taką samą modłę, jak na Wegt” is 
Rząd świadom jest należycie ciężących „A 
nim obowiązków, a rezultaty jego usilo w 
i starań złożą w swoim czasie świadećł 
że Rząd nieograniczył się na obietnic 
pięknych słowach. 

Po przemówieniu końcowem refo! 


anth 
przyjęto artykuł I., a następnie także a 
kuł Il, wedle którego traktaty hand, 
zawarte z państwami zagranicznemi 090 
zują jednakowo Austryę i Węgry. 
Na tem przerwano obrady. — 


pne posiedzenie dzisiaj. 


m um NE 


Nath 
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Lili chciała choć trochę być więcej odd | 
mężowi, który wart był prawdziwego U rart 
Leon oddawał się najczęściej liter® gy, 
traktującej o muzyce, jak artysta. | i z 406: 
choć zdawał się zagłębiony w swojej  gpo” 
gdy Olenia — spojrzała w jego stron® „my: 
tkała jego oczy na siebie zwrócone" , gqo” 


szło jej na myśl, że Leon pewnie SZ wre 
sobności rozmowy, że lubi dzielić e od 
żeuiem tego, co czyta. Czyż ona miś 


mówić mu tej przyjemności ? iyo g0 
Kiedyś, zagadnęła go sama, pJ‘? 
czyta. af 
Wydał się jak nagle ze snu zbndj 187 
Po chwili, zbierając rozpierzchłe MÓJ. „fo, 
czął mówić, a wygłaszał zdauia ta£ ajeni 
tak głęboko odczute i obmyślane, 29; d0 
dobrej z natury, strzeliła nowa my” tre 
głowy, nowy plan zajęcia d!a niee hg, 
by go rozerwać i czas zapełnić zdoś nie? 
— Czemu tego nienapisze82, Leo paw 
spytała. — On ździwił się trochę * 
wyglądał jak zawstydzony. 
— (o mówisz.... — rzekł senza 
głosem — któż by czytał takie br pił? 
— To wcale nie brednie ~ s 
się. — To, eo mówiłeś mi przed chW 
rach Wagnera, zupełnie nowe Wa m 
na te mistrzowskie utwoty — 1 aaa 
że każdy radby to przeczytać, C90 
odrębności zdania. obeb”” 
— Zdanie osobiste mało Ko8? 
— wymawiał się. m 050 
— Wszystkie dzieła są zdaniem opi 
stem mniej więcej... z tych cząste 
można złożyć całość. 


Ciąg dalszy nastąpi) || 
(Cigg dalszy w. ŚŚ 
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Rzym, d. 2 listopada. 


(Jesień, — Kolonia polska. — 00. Zmartwych- 
Wstańcy, 


— Kolegium polskie. — Otwarcie } tu również p. 


nała Steinhubera, jeśli już nie będziemy li- 
czyli także kardynała Ledóchowskiego. 

W tych dniach ma ukazać się nowa 
encyklika papieska przeciw anarchizmowi. 

Obaj ambasadorowie austryacey: hr. 
Revertera y Salandra, uwierzytelpiony przy 
Watykanie i baron Pasetti, uwierzytelniony 
przy Kwirynale, powrócili do Rzymu. Jest 
Mikołaj Czarykow, rezydest 


Parlamentu. — Z Watykanu. — Ks. areytiskup | a przy Watykanie, który A lato 


Stablewski, — Konsystorz. -— Hncyklika). 


Zbliżamy się już tutaj ku zimie, a choć 
jeszcze, w dzień, jest 18 do 209 Celsinsza, 
chł nakowoż, wieczorami, zaczyna już być 
modno, co zwłaszcza czuć się daje przy po- 

Ocie z teatrów, które tutaj nie kończą się 
rzed północą. Wielkie tutejsze hotele jak 
à and Hôtel i Albergo del Quirinale, Hótel 
e Londres, roztworzyły podwoje dla cudzo- 
meów, gdyż latem są zamknięte. W pierw- 
Sim Z nich zajął mieszkanie maśstro Piotr 
"m z żoną i dziećmi; przybył tutaj, 
larować próbami nowej swojej opery 
» obiecanej publiczności rzymskiej na 
listopada; ten sam Mascagni, który 
Przed 8 laty zjechał tutaj na pierwsze przed- 
sawienie „Rycerskości wieśniaczej*, nie- 
Ry, źle ubrany i zajmował skromny pokój 
„ecjorzędnym hoteliku na Via Cavour, 
ieszką obecnie, z żoną Liną, b. artystką 
„Peretki, dość ładną blondynką, i z trojgiem 
Al w obszernym apartamencie w pierwszym 
i JSzym hotelu, ubiera się bardzo starannie 
8 o dobrą kuchnię, co zresztą widać z 
ing 1-89 zaokrąglenia figury, w której dziś 
"4 nic nie ma Z „eygana* artystycznego. 


Re Cudzoziemców jednak dotąd mało w 
ni mie; mało ich po galeryach i muzeach, 
Sa wielu na Pincio, gdzie grywa muzyka 
wi południu. Z polskiej kolonii przybyła już 
ay 8Za część: JE. kardynał M. Ledóchow- 
j l, prefekt kongregacyi Propagandy, który, 
pod gle: spędził lato w Bleichenbergn, 
od Solothurnem w Szwajcaryi, wrócił już 
kilku tygodni. 00. Zmartwychwstańcy z 
Rerałem zakonu, ks. P. Smolikowskim i 
Okuratorem ks. Czorbą, z ks. K. Giecewi- 
Sm, wrócili do zakładu swego, pod Pin- 
dy; Na via S. Sebastianello, gdzie w ła- 
io: po francusku urządzonym kościółku, 
E. obionym obrazami Fr. Krudowskiego i 
10 Siemiradzkiego, w niedzielę o godzinie 
sk 2 rana zbiera się na mszy, kolonia pol- 
(sj Kolegium polskie z Via dei Maroniti 
g Już na zimowych leżach w Starym 
Machu zacieśnionej ulicy, który sie musi 
E wać ponurym po ładnej, wesoło pałożo- 
w „Cinque“ w Albano, gdzie semi- 
gd TA spędzają letnie wakacy e, podczas 
JO 0. Zmartwychwstańcy mają do swego 
forporządzenia klasztorek i kościół w Men- 
pr eili, koło Tivoli, podarowane im jeszcze 
rez Piusa IX. 
Niebawem też otwartym zostanie par- 


ly 


l 
EN at włoski w pałacu Monte Qitorio. Pizy- 
do B.” tej porze także i królestwo wiosey 


a ymu, a na ulicach ukaże się czerwa- 
Jak dworska liberya królowej Małgorzaty. 
A już wiadomo zapewne, młodzi księstwo 
imi Y mają syna, który otrzymał na chrzele 
Apuli Amadeusza i nosić będzie tytuł księcia 
wn; ili. A więe życie polityezne zesredko- 
wy je i nad Tybrem, gdyż dotychczasowa 
AWA w Turynie odciągała nieco uwagę. 
Jatawa udała się doskonale, ale konkurs 
doraz treści religijnej, przedstawiający 
10.gę dzinę, na jaki Leon XIII. przeznaczył 
TUY lirów, nie udał się o tyle, że komi- 
nę; Pdziów, który w dziale sztuki kościel- 
na turyńskiej wystawie rozstrzygał o 

ny ęt odzie, osądził, iż żadne z 46 nadesla- 
płócien nie nadaje się do nagrody. 
złym Ukurs będzie powtórzony w roku przy- 


kiem rowie Papieża nie przestaje być cał- 
przy, Ormalnem. Jeszcze w tych dniach, 
pon ując na posłuchaniu JE. Arcybiskupa 
k 60 Floryana Stablewskiego, Leon 
tym pok azywał mu Stos aktów, które ma w 
le j piu do załatwienia, więc pracuje cią- 
l rzeężwo się trzyma. Nakazał również 
aby cały Watykan był oświecony 
obecn Jeznością. W tym więc celu ustawiają 
tor, ke W ogrodach Watykanu wielki mo- 
ak, że z dniem 1 stycznia przyszłego, 
irz Szystkię oddziały kolosalnego gmachu o- 
ają oświeltenie elektryczne. 
ksią iad Spomniałem powyżej, że bawi tutaj 
stojany Arcybiskup Floryan Stablewski. Do- 
Pray ygnitarz stanął, jak zwykle, kiedy 
Św, wa. do Rzymu, u niemieckich Sióstr 
dnioe 32a, na via S. Osatilio, zrobił kilko- 


A "g wycieczkę do Neapolu, za kilka zaś 
nią ; Jbiera się już z powrotem do Pozna- 
ike „PO drodze będzie ma dorocznej konfe- 
i iskapów w Fuldzie. 
Papieski listopadzie odbędzie się konsystorz 
inga 1, na którym jednak nie będzie no 


beg scyj kardynałów, tylko prekonizowani 
iskupi; wcześniej, czy później, zape- 
„Leowany będzie francuski kardynał 
9.0 % t j. mieszkający w Rzymie, które- 
Neha Smierci kardynała Pitry nie ma. Fran- 

odziłoby dlatego o kardynała in Caria, 
Kl gotować pole do przyszłego konkla- 


| w Sorrencie, ped Neapolem. 


Z parlamentu francuskiego. 


(Gabinet Dupuy w Izbie posłów). 


Wczoraj przedstawił się we francuskiej 
Izbie posłów i w senacie nowy gabinet p. 
Dupuy. Wrażenie odcezytanej przez prezesa 
gabinatu Geklaraeyi rządowej, oraz w ogóle 
wrażenie enuncyacyj, na tem pierwszem po- 
siedzeniu przez nowy rząd złożonych, jest 
we Francyi nader korzystne: gabinet, któ- 
ry nazywa się gabinetem łączności republi- 
kańskiej, z jednej strony zapewnił poszano- 
wanie sądom i ich decyzyom, a zatem także 
i w sprawie Dreyfusa zobowiązał się uszano- 
wać akeyę trybunału kasacyjnego, z drugiej 
strony zaś, chociaż zastrzegł formalnie prze- 
wagę władz cywilnych nad wojskowemi, to 
jednak z naciskiem zapewnił JUż nis dopu- 
ścić do kampanii przeciw dobrej sławie ar- 
mii francuskiej. 

Przebieg wczorajszego posiedzenia był, 
według depesz z Paryża, następujący : 

W pałacu Bourbon panuje żywy ruch. 
Sala posiedzeń szczelnie zapełniona, galerye 
silnie obsadzona. 

Po otwarciu posiedzenia na tryburę 
wchodzi prezes gabinetu p. Dupuy i odczy- 
tuje deklaracyę rządową, która powiada: 

„Zdajemy sobie w zupełności sprawę 
z trudności naszego zadania. Stwierdzamy 
zgodę naszą na porządek dzienny, uchwa- 
lony dnia 25 października b. r. przez Izbę 
deputowanych, w którym wypowiedziano 
zasadę przewagi władzy cywilnej nad woj- 
skową, będącą fundamentalną zasadą ustro- 
ju republi kańskiego, oraz wyrażono nasze 
zaufanie w wierność armii, tej obronicielki 
ustaw republikańskich. w myśl tych zasad 
nie dopuścimy do kampanii obeig, zwróco- 
nej przeciw naszej narodowej armii, którą 
postawimy wyżej ponad skierowane przeci- 
wko niej ślepe ataki nie mogące jej zresztą 
dosięguąć. 

„Troszczymy się także szczerze o utrzy- 
manie powagi wiadzy publicznej, jako nie- 
zbędnej dla bezpieczeństwa ojczyzny, a tro- 
szczymy się o to tem bardziej, że władza ta 
tylko w skupieniu i spokoju może działać z 
pożytkiem. 


„Wymiar sprawiedliwości wymaga tak- 
że spokoju. Naszym. obowiązkiem jest zape- 
wnienie wykonania jej wyroków. Będzie to 
najlepszy sposób uspokejenia umysłów i su- 
mień, zaniepokojonych pewną sprawą, która 
zresztą nie powinna już dłużej zajmować 
wszystkich myśli kraju 

W dalszym ciągu d,klaracyi mówi: 

„Francya nie może niczesso zaniedbywać, 
aby stanowisko raz wywalezone przez swą 
lojalność, potęgę i miłość ajezyzny utrzymać; 
powinna raczej nad tem pracować, ażeby 
to stanowisko, uświęcone w oczach całego 
świata, eennem przymierzam jeszcze umo- 
enić. 


„W naszej polityce zagranicznej prze 
wodnią ideą będzie dobrze zroznmiany inte- 
res kraju, a więc przedewszystkiem wzgląd 
na utrzymanie właściwego stosunku pomię- 
dzy wymazanemi dla pewnego celu usiłowa- 
niami a wartością tegoż cela. 

Oparci o parlament, który będzie 
o wszystkiem dobrze informowany, Si3ILU- 
wimy gabinet łączności republikańskiej i je- 
steśmy zdecydowani opierać się zawsze na 
republikańskiej większości”. 

Deklaracyę tę przyjęła Izba nadzwy- 
czaj przychyłnie. Gdy pos. Dupuy ustąpił 
z trybuny, zabrał głos Mirman i za inter- 
polował rząd eo do ogólnej jego polityki. Mir- 
man wykazywał, iż duch zodkoyjny Stopniowo 
przenika wszędzie, nawet do armii. (Zaprze- 
czenia). 

Minister wcjny Freycinet woła: Po- 
trafię utrzymać w armii szacunek dla ustaw. 
(Oklaski). 

Mirman omawiał dalej sprawę Dreyfusa 
i przyrzeczenie gabinetu, iż będzie rządził 
przy pomocy republikanów. 

Prezydent ministrów Dupuy, w odpo- 
wiedzi na tę interpelacyę, oświadcza: Rząd 
nie zamierza żądać wcale nowych ustaw. 
istniej jące wystarezają do zapewnienia po- 
rządku i ochrony armii przed nanaściami. 
Co się tyczy sprawy Dreyfusa, uszanujemy 
rozstrzygnięcie organów sprawiedliwości; w 
dniu, gdy sprawiedliwość wF gpowie swe ostà- 
tnie słowo, uchylimy przed niem czoła. (Dlu- 
gotrwała oklaski). Dupny dodaje jeszcze raz, 
że będzie się opierał zawsze na republikań- 


Niemcy mają tutaj (in curia) kardy- skiej większości. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 6 listopada 1898. 
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Następnie socyalista Rouanet zapytuje ı Ernest Rassl, 


rząd, jakie zamierza przedsięwziąć środki, 
KH władzę wojskową podporządkować swej 
woli. 

Na tem zamknięto rozprawę nad oświad- 
czeniami rządu. 

Izba większością 429 głosów przeciwko 
64 gł. przyjmuje akceptowany przez p Du- 
puy porządek dzienny posła Delaporte na- 
stępującej osnowy: „izba pochwalając oświad- 
czenie rządu, oraz wyrażając ufność w jego 
dcbrą chęć zainaugurowania reform polity- 
cznych i oparcia się wyłącznie na republi- 
kańskiej większości, przechodzi do porządku 
dziennego.“ 

Minister skarbu Peytral przedłożył na- 
stępnie budżet 

Deputowani Brunet i Dedun cheg in- 
terpelować rząd w sprawie Faszody. 

Minister spraw zagranicznych Delcassć 
oświadcza, że nie może oznaczyć dnia, w któ- 
rym dyskusya nad tą imnterpelacyą miałaby 
być przeprowadzona, — spodziewa się je- 
dnak, że niebawem będzie mógł zażądać od 
Izby Ka dnia na tę rozprawę. 

Gerville-Reache żąda, aby zamiast 

jak było dotychczas, ż że rewizyę karnych pro- 
cesów przeprowadzał wydział karny trybu- 
nału kasacyjnego, na przyszłość wszelkie 
procesy rewizyjne przedłożone zostały złą- 
ezouym w jedno ciało wszystkim wydziałom 
trybunału kasacyjnego i domaga się nagło- 
ści dla swego wniosku, który tyczyć się wa 
także spraw będących już w toku, a więc i 
sprawy Dreyfusa. Wniosek ten jest NOWĄ 
próbą obalenia rewizyi procesu Dreyfusa. 

Minister sprawiedliwości Lebret oświad- 
czył, że będzie zwalezał ten wniosek i po- 
wiedział, że sprawy Dreyfusa niepodobna już 
wycofać z pod normalnego toku jurysdykcyi. 
Mamy szacunek dla sądownietwa i jego po- 
stanowień. 

Nagłość wniosku uchwalono, 
posiedzenie zostało zamknięte. 

Gabinet przedstawił się następnie w 
senacie, a i tam odczytaną przez p. Dupuy 
deklaracyę przyjęto nader przychylnie. 


poczem 
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Lwów, 5 listopada. 


Kalendarz Junieuszówy. 
5 iistopada. 


Rok 1869. Podróż Najj. Pana na Wschód. 
Cesarz przybywa w towarzystwie króla greckiego 
do portu Pireus, gdzie wsiadłezy na okręt udaje 
się w dalszą podróż, do Jaffy. Jak w chwili 
przybycia Najj. Pana, tak też i teraz zajaśniały 
brzegi morza i przystań wspaniałem, czarującem 
na falach się odbijającem oświetleniem. 


Rok 1695. Otwarcie nowo zbndowanych 
zakładów lekarskich Uniwersyteiu Jagiellońskiego 
tak zwanego „Collegium medicum“ w Krakowie, 
na gruntach szpitala św. Łazarza, 


Jubileasz dr. Franciszka Smolki obchodzono 
we Lwowie, w 85 rocznicę urodzin sędziwego 
męża stanu. 


— Z e. i k. armii. Kapitanani I kl. 
mianowani w sztabie generalnym: Karol Asboth, 
Feliks Lettowsky, Rudolf Schamschula. 

Kspitanami I kl. w piechocie: Rudolf Cho- 
miński, Franciszek Babisz, Wincenty Krypiakie- 
wicz, Andrzej Pavlić, Wilhelm Mann, Józef Bi- 
liński, Edward Litschauer. Oskar Fiedelschuster, 
Juliusz Kral, Karo! Strauch, Stefan Pilar, Augnsi 
Bergmann, Artur Neumann, Otmar Babie, Artur 
Huna, Aleksander Andreić, Ludwik Kemmel. 
Ludwik Kneifel, Emil Kheck, Maksymilian Tra- 
mer, Wincenty Jaklin, Izydor Urbański, Jakób 
Nossek i Ferdynand Küttner. 

Kapitanami II kl.: Jan Maxymowicz, Fer- 
dynand Frankl, Franciszek Noderer, August 
Rossig, Gustaw Wolgner, Rudolf Dusik, Fryde- 
ryk Hempel, Józef Plachy, Wilhelm Vernay, 
Jerzy Zaremba, Henryk Hlavka, Józef Neumann, 
Emil Werner, Józef Forstmayer, Józef Koidl, 
Adolf Słoninka, Stanisław Nobile-Saraca, Wil- 
helm Einem, Gustaw Krammer i Edward Albori 
(przydzielony do sztabu generalnego). 

Porucznikami mianowani: Wilhelm Eisen- 
kolb, Józef Becker, Erwin bar. Mayer Löwen- 
schwerdt, Karol Hurych, Otton Berka, Jan En- 
huber, Wilhelm bar. Gastheim, Michał? Roma- 
nowski, Aloizy Postulka, Aleksander Sshalk, 
Franciszek Zimmermann, Ferdynand Ligęza Bo- 
gusławski, Zygmunt Wierzuchowski, Aloizy Ebert. 
Józef Czikel, Aleksander Lóvay, Franciszek Mach, 
Ferdynand Nebesky, Ferdynand Porschinsky, 
Józef Zelinka, Albert Loew, Aloizy Richter, Ka- 
rol Stolz, Ferdynand Szyszkowski, Karol Bera- 
nek, Kamil Siegl, Jan Wurzinger, Arpad de Si- 
monyi et Varsàay, Augustyn Śchattauer, Jan 
Krzysztoforski, Juliusz Korab Słonecki, Rudolf 
Skara, Wilhelm Sidorowicz, Karol Hrochów- 
l Schlechta, Witeld Filimowski, Wacław Fara, 
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Karol Kóhler, Józef Birnstein 
Karol Lonek, Włodzimierz Maša, Jarosław Cho- 
towińsky, Stanisław Slatinski, Karol Zygmun- 
dowsky, Wiktor Grell, Antoni Waschiezek, Leon 
Schneider, Rudolf Moravec, Teodor Kowarez, 
Franciszek Manthner, Emanuel Folkert, Autoni 
Strava, Rudolf Borcz, August Bóhm, Hugon 
Hermann, Franciszek Zavřel, Gwido Panek, 
Eugeniusz Drobknik, Maks. Pavelka, Ludwik 
Forster, Kamil Hrebiczk, Emanuel Neudorf- 
Nachodsky, Rudolf Statkiewiez, Wiktor Giinzl, 
Artur Illing, Wacław Katzer, Karol Psenička, 
Teodor Hora i Karol Benesch. 


— Rada miejska nadała na wczoraj- 
szem posiedzeniu tajnem kanonię miejską w ka- 
Bah obrz. łać, proboszczowi kościoła św. Anny 
ks. Andrzejowi Świsterskiemu, probostwo zaś w 
kościele św. Anny ks. Michałowi Płochockiemu, 
proboszczowi w Milatynie. 


— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa polite- 
chnicznego odbędzie się we środę, dnia 9 b. m. 
0 godzinie Y wieczorem w sali Towarzystwa na- 
ftowego, ul. Chorążezyzny 17, I piętro. Na po- 
H dziennym : Odczyt dr. Jana Roszkowskie- 

: „O nowym przyrządzie do oznaczania oporu 
Shi zo roztworów“. 


— Gremium aptekarzy Galicyi wacho- 
dniej odbędzie walne zgromadzenie w sobotę, d 
12 b. m. o godzinie 10 przed południem w lo- 
kalu gal. Towarzystwa aptekarskiego, przy ul. 
Pańskiej 22. 


— Przedstawienie amatorskie, urzą- 
dzone staraniem wydziału Towarzystwa ochotni- 
czej straży ogniowej „Sokół*, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 6 b. m. w sali Stow. „Gwiazda“, 
ul. Franciszkańska 17. W programie: „Cnota 
zwycięża przesądy“, sztuczka w 2 aktach; 
„Vis-a-Vis*, fraszka sceniczna w 1 akcie Adolfa 
Abrahamowicza, oraz „Rusin i Krakowianka“, 
fraszka seeniezna w 1 odsłonie ze spiewami 
Leona Natorskiego. 


— Towarzystwo łyżwiarskie odbyło 
wezoraj walne zgromadzenie w sali biblioteki 
kasyna miejskiego, Po przyjęciu do wiadomości 
protokołu z ostatniego zgromadzenia, oraz spra- 
wozdania kasowego z ubiegłego roku, które wy- 
kazało czysty dochód w kwocie 2840 zł 42 ct., 
uchwalono jednomyślnie udzielić absolutoryum 
dotychezasowemu wydziałowi wraz z podzięko- 
waniem za trudy. Następnie obradowano nad 
sprawą rozszerzenia „stawów panieńskich“ 
przez zakupienie sąsiednich gruntów i posta- 
nawiono rozpocząć pertraktacye z ich właścicie- 
lami. 

Wybory nowego wydziału wykazały na- 
stępujący wynik: prezesem dalej pozostaje p. 
Zygmunt Łaszowski, wiceprezesem dr. Wiktor 
Kulikowski. Wydział nowy liczyć będzie 12 
członków, a obok niego trzech członków komisyi 
rewizyjnej. 

— Odczyt o dżumie. Dowiadujemy 
się, że prof. krakowskiego Uniwersytetu, dr. 
Odo Bujwid, znany bakt.ryolog, przybywa do 
naszego miasta, aby wygłosić odczyt „O dżźumie, 
jej istocie i sposobach zapobiegania. * 

Odczyt ten odbędzie się w poniedziałek, 
w sali ratuszowej, o godzinie 7 wieczorem, a 
całkowity, osiągnięty zeń dochód przeznacza szan. 
prelegent na rzecz bezpłatnych wypożyczalń ksią- 
żek Towarzystwa „Szkoły ludowej * 

Za względu na ciekawy i na dobie będą- 
ay temat, oraz sympatyczay cel odezytu, spodzie- 
wać się należy licznego napływu publiczności, 


== Samobójstwo. Jan Kośnierski, ro- 
dem ze Lwowa. lat 25 liczący, subjekt han- 
dlowy, zamieszkały przy ulicy Chorążczyzny 
pod l. 6, zastrzelił się dnia wczorajszego na 
cmentarzu łyczakowskim na grobie swej matki, 
wystrzałem z rewolweru, wymierzonym w serce. 
Po skonstatowaniu śmierci samobójczej przez le- 
karza miejskiego odstawiono zwłoki do kostnicy 
miejskiej Powodem samobójstwa był, zdaje się, 
brak środków do Życia, Kośnierski bowiem po- 
zostawał od dłuższego czasn bez zajęcia, 


Nieostrosnx jazda. Paweł Brona, 
stróż domu pod 1. 97 przy ulicy Łyczako wskiej, 
jadąc dnia wczorajszego końmi N. Bauera ulicą 
Stryjską prędko i nieostrożnie przejechał 3 le- 
tnią córkę Maryi Meiser, stróżowej pod l. 6 
przy tej ulicy i skaleczył ją znacznie w nogę. 
Dziecko pozostało w domowej kuracyi. 

Stefan Dmyterko, sya gospodarza z Win- 
nik, jadąc dnia wczorajszego ulicą Łyczakowską 
najechał w skutek prędkiej i nieostrożnej jazdy 
na 10 letniego Franciszka Pełechacza, syna 
murarza, zamieszkałego pod l. 3 przy drodze 
Pasiecznej, który odniósł tak zaaczae obrażenia 
na ciele, Że stacya ratunkowa po zaopatrzeniu 
musiała go odstawić do szpitała, 

Wieczorem zaś dnia wczorajszego najecha|: 
dorożkarz nr. 16 w skutek prędkiej i nieostro- 
żnej jazdy na nlicy Kaźmierzowski:j na Woj- 
ciecha Jankiewicza, zarobnika i zranił go w 
głowę. 

Przeciw wszystkim trzem winnym wdro- 
żono postępowanie karne. 


Złodziej kościelny. Agent po- 
licpjny Giinsberg aresztował dnia wczorajszego 
Emila Jana Zajązzkowskiego, lat 30 liczącego, 
byłego pisarza prywatnego, rodem z Grzymało- 
wa, który mieszkał w hotelu Brodzkim, przy 
ulicy Żółkiewskiej, pod nazwiskiem Jan Nowo- 


grodzki, ponieważ się dowiedział, że on kościelne 
poduszki i inne rzeczy kościelne sprzedawał t. zw. 
„handełesora*. Zajączkowski przyznał się, że 
w tutejszych kościołach : P. Maryi Śnieżnej, Ma- 
ryi Magdaleny i katedralnym kradł lichtarze, 
podnszki, nakrycia z ołtarzy i t. p. i sprzeda- 
wał te rzeczy nieznanym mu handlarzom sta- 
rzyzny. Dwie poduszki skradzione zdołano od- 
szukać u tych handlarzy, i zarządzono dalsze 
dochodzenia. 


— Pogrzeb ofiar katastrofy kolejowej 
pod Buczaczem, na linii Stanisławów-Husiatyn: 
maszynisty Cionki, palacza Dziuły i hamulczego 
Osuchowskiego, odbył się onegdaj w Stanisławo- 
wie. Podczas pogrzebu wystąpiła służba kole- 
jowa i warstatowa, zwolniona od pracy Zało- 
bny pochód na miejsce wiecznego spoczynku 
prowadzili księża wszystkich obrządków. 


— Cezar Rossi, znakomity tragik wło- 
ski, zmarł w Bari naudar sercowy, w 68 roku 
życia. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie: Władysław Misiewicz, em. radca sądowy, 
przeżywszy lat 71. 

W Stanisławowie, Jan Salzig, zarządca 
tartaku parowego w Knihyninie bar. Liebiga, w 
45 roku życia; 

Zefiryna z Ładomirskich Jabłonowska, w 
70 roku życia. 


— Z Drohobycza donoszą: Na one- 
gdajszą uroczystość poświęcenia nowo zbudowa- 
nego gmachu Rady powiatowej przybył tutaj 
JE. Marszałek krajowy hr. Stanisław Badeni. 
Na dworcu kolejowym imieniem powiatu powi- 
tał go prezes Rady powiatowej Stanisław hr. 
Tarnowski, imieniem zaś reprezentacyi miejskiej, 
przy wjeździe do miasta obok bramy trynmfal- 
nej, burmistrz Ochrymowiez. Po przedstawieniu 
wszystkich wybitniejszych osobistości, P. Mar- 
szałsk udał się w towarzystwie hr. Tarnowskie- 
go i posła Leonarda Wiśniewskiego, oraz człon- 
ków Rady miejskiej, Rady powiatowej i naczel- 
ników instytueyj autonomicznych do kościoła pa- 
rafialnego, gdzis u drzwi powitał go ks. kano- 
nik Serwacki w towarzystwie duchowieństwa. 
Po odbytych nabożeństwach w kościele i cerkwi 
00. Bazylianów, nastąpiło poświęcenie gmachu 
a następnie śniadanie w Radzie powiatowej, po- 
czem udał się P. Marszałek na obiad do hr. 
Tarnowskiego w Sniatynce. 


— Panna Delphine. W Paryżu zmarła 
dawna właścicielka magazynu mód, dostawczyni 
kapeluszy cesarzowej Eugenii. Wykonywała ona 
istne cuda z piór, koronek i aksamitu. Przez 
czas pewien jednak była w niełasee u pięknej 
Eugenii, a to z bardzo charakterystycznego po- 
wodu. W sierpniu 1866 r., podczas rewolucyi 
w Meksyku, żona nieszczęśliwego Maksymiliana, 
cesarzowa Karolina, przybyła do Paryża, aby 
wyjednać u Napoleona wysłanie wojska na od- 
Biecz jej mężowi. Przybyła tak pospiesznie i 
pod wpływem tak wielkiego przestrachu, że za- 
pomniała nawet o toaletach i musiała sprawić 
sobie w Paryżu suknię i kapelusz przed uda- 
niem się do St.-Oloud, gdzie bawiła cesarska 
para francuska. Panna Delphine sporządziła jej 
na poczekaniu istne arcydzieło z liliowego aksa- 
mitu i białych piór. Gdy Karolina włożyła ka- 
pelusik na krucze włosy, było jej w nim tak 
pięknie, że podczas audyencyi Eugenia nie od- 
rywała od niej oczu, myśląc daleko bardziej o 
tem „czarującem* nakryciu głowy, niż o kryty- 
cznem położeniu Maksymiliana w Meksyku. Te- 
goź dnia Eugenia sprowadziła modystkę i ka 
zała jej zrobić zupełnie taki sam kapelusz dla 
siebie ; lecz nie udał się tak, jak pierwszy, a 
może po prostu, nie było w nim tak do twarzy 
złotowłosej Eugenii, jak czarnowłosej Karolinie. 
Panna Delphine zrobiła sześć kapeluszy — ża- 
den nie uzyskał aprobaty jej dostojnej klien- 
tki, która dała jej odprawę, zarzucając, że 
„chee ją oszpecić umyślnie". Przez cały rok 
szukała „ideału* kapeluszy w innych magazy- 
nach, a gdy jej nikt zadowolić nie mógł, po- 
wróciła do pamny Delphine i pozostała jej wier- 
ną. Po upadku cesarstwa modystku nabyła ro- 
mantyczny zamek St.-Seryain i zamieszkała w 
nim na stałe. 
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Notatki lteracko-ariysiyezuo. 
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(n) Z sati Koncertowej. Fritz Kreisler 
nie jest dla Lwowa osobistością nieznaną; był 
u nas przed kilkoma laty, grał z powodzeniem 
i pozostawił wspomnienie jak najlepsze. Od czasu 
owego postąpił naprzód w wirtuozostwie swojem, 
uspokoił się i dojrzał, jakkolwiek z owej cygań: 
skiej werwy pozostało mu do dziś dnia to, co 
było w niej najlepsze — zapał i ciepło. Wido- 
cznie więc cała jego indywidualność artystyczna 
wchodzi w inną fazę rozwoju, a że w niej jest 
artystą niepospolitym, zdolnym zachwycić słucha- 
cza, mieliśmy tego dowód we wczorejszym kon- 
cercie. Grał wczoraj dużo i bardzo pięknie. Oezy- 
wiście, że roztoczył całe zasoby wielkiej techuiki, 
że imponował jej swobodą nadzwyczajną i łatwo- 
ścią; nie w tem jednakże leżał główny punkt 
ciężkości wywołanego wrażenia, ale w — kan- 
tylenie, którą umie grać wprost czarująco. Nie 
często się słyszy eoś równie pięknego jak środek 
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koncertu Wieniawskiego, lub jak Sonatę Tarti- 
niego; nawet z rzeczy dość płytkiej, jak kompo- 
zycya Thomógo, umie artysta wydobyć jakieś 
szlachetne i gorące dźwięki. Sonata znowu po 
nad doskonałość wykonania, miała jeszcze szcze- 
gólny nastrój bardzo poetyaznie schwycony i 
działający niezwykle na słuchacza. Wszystko 
zresztą jedno po drugiem zdobywało salę, wy- 
wołując nieustające oklaski a w ich następstwie 
iliczne dodatki nad program, Słowem, powodze- 
nie miał Kreisler wielkie. 


W koncercie brał udział p. Neuhauser, 
zasłużony i niestrudzony akompaniator. 


Pp. Romanowie Żelazowsey opuścili 
scenę lwowską; p. Żelazowski nie zamierza 
obecnie przyjąć stałego engagement, lecz poświęci 
się wys.ępom gościnnym. 


Pomnik Mickiewicza w Warszawie. 
Z Warszawy pisze korespondent Kuryera Po- 
znańskiego pod d. 2 listopada : 


„Uroczystość odsłonięcia pomnika Mickie- 
wieza odbędzie się dnia 24 grudnia r. b. Po- 
dług dotychczasowego, 0 ile mi wiadomo, nie 
potwierdzonego jeszcze urzędownie programu, 
uroczystość rozpocznie się odspiewaniem skompo- 
nowanej na ten cel kantaty. Następnie przema- 
wiać będzie w imieniu komitetu ks. Michał Ra- 
dziwiłł i Henryk Sienkiewicz. Zakończy uroczy- 
stość peświęcenie pomnika przez ks. Arcybiskupa 
warszawskiego i powtórne odspiewanie kantaty. 
Celem zapobieżenia nieporządkom, wydanych bę- 
dzie na uroczystość odsłonięcia 30 000 biletów. 
Nie sprawdzają się więc wobee tego obiegające 
tu pogłoski, że uroczystość mieć będzia charak- 
ter ściśla urzędowy z całym aparatem rossyj- 
skich dygnitarzy, popów i t. p.*. 


Katalog zbiorów Mickiewiczowskiceh, 
znajdujących się w Muzeum narodowem w Rap- 
perswylu. W Muzeum rapperswylskiem przed 
kilku laty wydzielono z nagromadzonych pism, 
wizerunków i druków, zbiór wszystkich pamią- 
tek, tyczących się wielkiego poety: tworzą one 
w osobnej sali zbiór zwany „Miekiewicziana*, 
a w roku bieżącym jako jubileuszowym, zarząd 
Muzeum wydał ułożony systematycznie katalog 
tego ciekawego i drogocennego zbioru, którego 
prawdziwą ozdobą jest, między innemi, portret 
poety, namalowany przez prof. Leopolda Horo- 
witza. Katalog rozróżnia trzy działy zbiorów: 
pierwszy to „ikonografia“, drugi to są „pamią- 
tki po A. Miekiewiczu*, trzeci to „Archiwum 
Miekiewiczowskie*. W pierwszym dziale są roz- 
różnione wizerunki poety, przedstawiające jego 
oblicze, a to naprzód akwarele i rysunki orygi- 
nalne, następnie sztychy i litografie, dalej zdię- 
cia fotograficzne, potem rzeźby i płaskorzeźby, 
wreszcie medale; dalej w dziale tym znajdują się 
jeszcze: pomniki i projekty pomników. ilustra- 
cye dzieł Mickiewicza, inne ryciny. W dziale 
trzecim osobno zestawiono rękopisy, i to tak 
samego poety, jak i inne, jego się tyczące, a 
osobno druki i to zarówno dzieła Adama, jak i 
literaturę Mickiewiczowską. Należy się zarządowi 
Muzeum uznanie za to, że wydał ten katalog — 
szkoda tylko, że we wstępie do pubłikacyi, ma- 
jącej doniosłość naukowego podręcznika, wpro- 
wadził — politykę... 


Najnowsza Medea. Niezliczona jest ilość 
dramatów, których bohaterką jest Medea. Od 
Eurypidesa bowiem począwszy, ciągnie się ta 
długa lista utworów, do której obecnie przybył 
najnowszy pióra poety franeuskiego Catulle Men- 
desa, Z francuskich najbardziej dotąd znana była 
tragedya Legouvego, którą wzgardziła stawna 
Rachel, a w której święciła tryumfy Ristori. 
Niemcy posiadają Medeę Grillparzera, jedna z 
najświetniejszych ról wielkiej Walter. Obecnie 
w teutrze Renaissance grają Medeę Mendesa z 
p. Sarą Bernhardt w roli tytułowej; zdaniem 
dzienników, ma być w niej niepospolitą; sama 
sztuka, mieszanina starożytności i modernizmu, 
robi głębokie wrażenie. 


Piotr Loti, rozkoszny i egzotyczny po- 
wieściopisarz, napisał dramat p. t.: „Judyła Re- 
naudin“, który zostať w tych dniach odegrany 
w Paryżu. Jest to epieod pełen grozy z czasów 
prześladowania protestantów we Franeyi za cza- 
gów Ludwika XIV. Dużo tam poezyi, ale kry- 
tyka Zarzuca autorowi, że nominął reguły sztuki 
dramatycznej i dla tego utwór jego, zawierający 
dużo pięknych rzeszy, nie jest doskonałem sce- 
nieznem dziełem sztuki. 


W Berlinie w teatrze Lessinga z krete- 
sem przepadła nowa sztuka Halbego, głośnego 
autora dramatu „Die Jugend*. Najnowszy płód 
jego muzy „Zdobywca* (Eroberer), został po pro- 
stu wygwizdany. Posiada on pewne zalety, ale 
nieudolna technika wszystko popsuła. 


Z rnehu literackiego. (r.) Tadeusz 
Grabowski ogłosił nakładem krakowskiej Spółki 
wydawniczej polskiej studyum nad ośmnastym 


wiekiem p. t: „Stanisław Staszyc, jego pisma ; 


polityczne i pojęcia filozoficzne“. Wielki ten my- 
śliełel zasłużył na bezstronną monografię, to też 
istudyum p. Grabowskiego, aczkolwiek na sześć- 
dziesięciu kilku zaledwie zamknięte stronach, 
mimo to opracowane nader starannie i możliwie 
wyczerpująco, chętnych znajdzie czytelników. 
Autor śledzi bacznie żywot znakomitego męża 
ubiegłego stulecia, a poczynając od jego lat mło- 
dzieńczych, wykazuje wszystkie wpływy, oddzia- 
ływujące silnie na wrażliwy jege umysł i od- 
zwierciedlające się z kolei w dziełach i planach 
Staszyca. Rzeczona praca jest odbitką z Prze- 
glądu Polskiego. 

Kazimierz Kozierowski wydał u Gubryno- 
wicza i Schmidta we Lwowie opowiadanie, o- 
saute na tle prześladowania unitów: „Za wiarę 
cjców*. Opowieść to pisana łzami, niejednemu 
też z czytających wyciśnie z oka łzę szczerego 
współczucia. Bo zaiste na szczere współczucie 
zasługują owi cisi i skromni bohaterowie w 
włościańskich sukmanach, którzy od szeregu lat 
bronią z zapałem i zaparciem się siebie wiary 
ojców. P. Kozierowski — przyznaję otwarcie: 
dotychczas mi zupełnie nieznany — posiada pewną 
łatwość opowiadaniai czynił widocznieobserwacye 
na miejscu lub też trafit na utalentowanego ga 
wędziarza, naocznego świadka, którego opowieść 
ubarwił, spisał i drukiem ogłosił. Bohaterowie 
jego są w istocie włościanami z nad Buga, a 
nie przybranymi w sukmany, manekinami, re- 
cytującymi słowa i myśli autora, Książeczka 
nadaje się w zupełności do bibliotek wiejskich, 
gdzie niejednego czytelnika zajmie szczerze i 
skłoni go bez wiedzy i woli do poważniejszego 
myślenia. 

Słabą stroną opowieści są ustępy ogłoszo- 
ne w jężyku rossyjskim, a raczej w miejscowym 
żargonie palsko-rossyjskim, używanym w wio 
skach o ludności polskiej przez najniższe sfery 
urzędnicze. Przeciętny nasz czytelnik wiejski — 


szczególniej w zachodniej Galieyi — ich nie 
zrozumie lub opacznie znaczenie ich sobie wy- 
tłómsczy. — Szkoda więc, że w odsyłaczach nie 


znajdujemy polskich przekładów owych bądź co 
bądź charakterystycznych nieraz rozmów i opo- 
wiedań. Zarzut to jednak skromny, nie umniej- 
szujący bynajmniej wartości dziełka p. Kozie- 
rowskicgo. 

Korekta w ogółe, szezególniej zaś ustępów 
rossyjskich, pozostawia bardzo wiele do życzenia, 
nie przypuszczam bowiem, żeby autor tak dale- 
ce język ten przekręcał. 


Repertoar teatrn hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, w sobotę po południu o godzinie pół do 
4-1-j „Chory z urojenia", komedya w 8 aktach 
Moliera Występ p. Gustawa Fiszera. 

Wieczorem po raz trzeci „Gejsza*, opere- 
tka w 8 aktach Sidneya Jonesa. 

W niedzielę po południu o pół do 4 „Szty- 
, operetka w 35 aktach Zellera. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 po raz 
siódmy „Pod białym koniem* komedya w 8 a- 
ktach O. Blumenthala i G. Kadelbnrga, oraz 
„Zamek na Czorsztynie, czyli Bejomir i Wanda“, 
opera komiczna w 2 aktach Karola Kurpiń- 
skiego, 

W poniedziałek po raz piąty „Szaławiła*, 
komedya w 5 aktach K. Glińskiego. 

We wiorek po raz czwarty 
operetka w 3 aktach. 

We środę po raz pierwszy „Zazdrośnica*, 
(La Jalouse) komedya w 3 aktach Aleksandra 
Bissona, i Adolfa Leelery. Z udziałem pań: 
Ozaylińskiej (rola tytułowa), Gostyńskiej. Kwie- 
cińskiej, Rybiekiej i Żłobickiej oraz pp.: Fi- 
szera, Feldmana, Morozowicza, Kliszewskiego, 
Wostrowskiego i Wysockiego. 
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1 toz prawniczego owego 
(Pożyczki melioracyjne). 


Jesienny sezon pogadankowy zapowiada 
się w Towarzystwie wcale pomyślnie. Zainau- 
purował go zastępea prezesa Towarzystwa 
prof. dr. Till referatem o ustawie z 6 lipca 
1896 N. 144 dz. u. p. o pożyczkach zacią- 
pniętych, celem poprawienia gruntu (poży- 
czkach melioracyjnych) i rozporządzeniu wy- 
konawezem. 

Zgromadzeniu przewodniczył prezes To- 
warzystwa JE. dr. Tehorznieki. W gronie 
licznie zebranych członków zauważyliśmy pp. 
drów : Dylewskiego, Korna, Domaszewskie- 
go, Głąbińskiego , Balasitsa, Bielińskiego, 
Balkę, Szczurowskiego, Frendla, Hausera, 
Breuera i w. i. Ustawa o pożyczkach melio- 
racyjnych, dotąd mało w praktyce zastoso- 
wana, normuje obok licznych kwestyj admi- 
nistracyjnych sprawy pierwszeństwa bipote- 
cznego dla renty; melioracyjnej, za pomocą 
której tego rodzaju pożyczka może być spła- 
cana, określa warunki takiej renty, dalej 
warunki uznania przez sąd depuszczalności 
pożyczki melioracyjnej i egzakucyi z powo- 
du zaległych rent melioracyjnych, przymu- 
sowego zarządu gruntu ameliorować się ma- 
jącego, wnoszenia do sądów sprzeciwu, Z po- 


wodu wstrzymania robót melioracyjnych itd. 
Brek miejsca nie pozwala nam streścić po 
szczegóinych postanowień tej ustawy ) PO” 
wołanego rozporządzenia — zna ją każdy pr” 
wnik i ekonomista, zna ją też każdy 229% 
większy gospodarz rolnego majątku. Ogra- 
niczymy się więc tylko na fachowych uwa- 
gach, nad tą ustawą poczynionych. 
Referent zaznaczył na wstępie, ż6 usta- 
wa ta nie ma żadnej doniosłości dla tego 
gospodarza, który ma majątek niezbyt obdłu 
żony, albo kredyt — wydano ją tylko dê 
majątków zadłużonych. Wa Francyi przeznś” 
czono ma ten cel znaczne sumy, lecz mat 
było takich, którzy z pożyczek tych chcieli 
korzystać — a i w kraju naszym nie korzy” 
stano prawie dotąd z dobrodziejstw tej * 
stawy. Zadna bowiem instytucya finansow% 
z wyjątkiem chyba może Banku krajowego 
dotąd pożyczki melioracyjnej nie udzieliła ; 
powodem tego okoliczność, że każda insty” 
tucya dba w pierwszym rzędzie o realne 
bezpieczeństwo wypożyczyć się mającego 5* 
pitału, a nie o bezpieczeństwo prawdopod0” 
bne, a przy melioracyach zachodzi właśne 
ta obawa, że melioracya może nie dopi*e"" 
Zresztą i rozmaite inne połączone są 2 “2 
skaniera takiej pożyczki trndności tak dla 
pożyczającego, jak i wypożyczającego: * iS 
powinno się też żądać od instytneyj kredl” 
towych takiego ryzyka; zdaniem referenta, 
winien tu, jeżeli nie kapitał prywatny W7% 
inieyatywę, to być utworzony melioracyjny t0% 
dusz publiczny, krajowy lub państwowy. A4" 
dr. Bieliński, gorąco tej sprawie się poświęca 
jący, zauważył, że Rząd nawet po temu odpo” 
wiednieh organów kontrolujących nie posiać*: 
gdyż do tego potrzeba osobnej specjalni 
znajomości techniki kultury. Kwestya M” 
lioraeyi gruntów w naszym kraju jest © 
słychanej doniosłości, gdyż rolnictwo U 2% 
na niskim jeszcze znajduje się stopniu: pe 
dle dat statystycznych, w czasie między ” 
1876 a 1886, wydatność jednego mo! r 
pszenicy w naszym kraju ograniczała 52 2 
8 cont. m. 78 kg. Licząc po 6 zł. za J60" 
tentnar m. okaże się, że cena kupna 
pokrywa u nas nawet kosztów produkcj | 
Przyczyną tego jest właściwość naszy® 
gruntów: za silne opady atmosferyczić 
mało przypuszezalny grunt. A 5 
Po wystawie londyńskiej pierna 
krok na polu drenowania uczyniono 
ksonii. Sprawie melioracyjnej zasz 
tylko tworzenie w tym celu osobnego . 
dytu melioracyjnego. Zdaniem mowcy W! 
się najpierw drenowrć, a potem zaciąże” 
pożyczkę hipoteczną, gdyż melioracyś PO i 
nosi wartość gruntu. Mamy w kraju naszy e 
cztery biura melisracyjne. gdzie SĄ ludz 
stojący na wysokości swego zadania, 
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wyirzynać konkurencyę z inżynierami jk > 
la. Zaliczka. na roboty amelioracyjne pora, 
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ona; jest bardzo mała, W naszym kraju" ii 
my 6—700 morgów ziemi zdolnych do A 
lioraeyi; koszt meliorasyi jednego more 
wynosi około 50 zł. Instytucye finansow 
winne się więc zająć tym kredytem e7 
rzecz w porozumieniu z Wydziałem kro 
wym i biurami melioracyjnemi przyp”? 

dzić do skutku. - pów 

Starszy radea p. Podlaszecki, Si 
ry brał czynny udział w obradach cp 
mentu nad tą ustawą, stwierdził, że 0 
ezoną ona była na poprawę majątków ah 
nie obdłużonych. Mowca przekonał się zk 
o korzyściach melioracyi gruntów i 730“ 
jej zastosowanie jak najobszerniejsze. 

Nadradea dr. Balko pragnąłby a 
rzenia tej ustawy i na zalesienie wyda A 
szczystych, bagien, torfowisk, piaszczysk 1 „yje 
i przyznania wierzytelnościom meliortraz 
nym prawa egzekucyi politycznej, tui z0l- 
przymusowej w tyin ceiu asocjacji 
ników. 

Pref. dr. Głąbiński zalicza ch; 
wę do szeregu ustaw społeczno-ggraT LJ ip 
nie zmierza ona do podniesienia gOSP du- 
stwa jednostki, lecz do podniesienia . PE. 
keyi całego kraju. W pierwszyra więć ` do 
dzie powołane są instytucye kredytowe 
wprowadzenia tej ustawy w życie. 

Sekr. Prok. Skarbu dr. 
krytykował niejasną stylizacyę ustaw 
ferent odpewiadając na wywody popri niż 
mowców, na poparcie swego zapatry we , 
co do ingerencyi funduszów pibe cie” 
przytoczył jako dalszy argument po Di 
nie przez mefioracyę siły podatkowej: e: 

W dniu 2 listopada b r. odbyła Em 
wsze swe posiedzenie pod przewod! 


rozeżł” 


tę usik 


Hofmok 
a 
ednich 


Í E ‘owar2y” 
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zastanowienia się nad poruszoną P j- 
kwestya U Towarzystw aa 
nych. Kwestya ta zajmuje obecnie 
prawników i ekonomistów. P 
komitety i ankiety w Izbie ba 
Uniwersjtecie i w łonie Towarzy8 
wnicżego. 

Wybrano referend ł 
sprawa przyjdzie niebawem O 
plenarnych posiedzeniach WoD 
stytucyj. a 
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Do walki z murzynami zamierzył użyć 
Rochambeau psów, sprowadzonych z Kuby, 
a wprawionych do tropienia zbiegłych nis- 
wolników murzyńskich. Psy te nieco wię- 
ksze od zwykłych kundlów, zwęszywszy u- 
ciekającogo, osadzały go na miejseu, a w 
razie oporu, żywcem rozdzierały swą ofiarę. 

rzed wyruszeniem w pole, zapragnął gene- 
Tał doświadczyć dzielności swej psiarni i w 
dziedzińcu pałacu rządowego, otoczonym wy- 
Sokim murem, kazał urządzić z nią próbę. 
V tym celu wybrano między jeńcami naj- 
silniejszego murzyna i puszczono na niego 
psy, które w mgnieniu oka rozszarpały nie- 
Szczęsnego. Ohydnemu temu widowisku przy- 
glądał się z najzimniejszą krwią Rocham- 
bean w otoczeniu sztabu, poczem zabrawszy 
psie sfory, uderzył na powstańców, broniących 
pozycyi pod Grave. Czarni stawili dzielny 
opór. Podczas ataku kazał Rochambean po- 
Rzczuć przeciwnika psami. Ale skutek nie 
dopisał. Psy, poczuwszy krew, miasto sko- 
czyć na murzynów, rzuciły się na rannych 
rancuzów i zagryzły na śmierć porzucone- 
go na polu bitwy dobosza, zanim zdołano 
pospieszyć mu z pomocą. Po tak niefortun- 
nem doświadczeniu, przestano psów używać 
do walki. Starcie pod Grave zakończyło się 
przegraną Francuzów, czem oś..ieleni czarni, 
opanowali Leogane, wyciąwszy w pień tam- 
tejszą załog;, w liezbie której znalazło się 
też kilkudziesięciu legionistów. 

Mimo tej porażki pozycya Rochambeau 

yła znacznie pomyślniejsza, aniżeli jego po- 
przednika. Epidemia żółtej febry gasła sto- 
pniowo z nadejściem jesieni, a nadto otrzy- 
mał on w połowie listopada t. r. świeże po- 
siłki, z wyborowego złożone wojska. Sukurs 
ten, w sile sześciu tysięcy Żołnierza, chwi- 
lowo ożywił słabnące męstwo wojsk repu- 
blikańskich. Przystąpili znów Franeuzi do 
zaczepnego działania. Odebrano murzynom 
górską warownia Bombarde, tudzież fort Del- 
fina w pobliżu Port de Paix. Natomiast po- 
wstańcy, odparci od Port-au-Prinee, opano- 
wali silne fortyfikacye: Bineau. oraz Cs-ira, 
a załogę ich wyrżnęli co do nogi. I tym ra- 
zem ofiarą rzezi padło stu dwudziestu legio- 
nistów wraz z oficerami: Krzyckim, Lamba- 
lem, Sadowskim i Wodzinowskim. W kilka 
tygodni poźniej znów stu legionistów dało 
gardło podczas rzezi, sprawionej przez czar- 
nych w lazaretach na Żółwiej wyspie, a w 
połowie stycznia 1808 r. generał murzyński 
Geffrard opanował Anse-a- Veaux. gdzie garst- 
ka legionistów, opuszezona przez Francu- 
zów, zmuszoną została do złożenia broni. 
Geffrard, usłyszawszy naszych wołających o 
pardon, nie pozwolił ich tknąć wśród ogól- 
nej rzezi i odesłał ich do dyspozycyi Dessa- 
lina, przebywającego w Michel. Po raz to 
pierwszy Dessalines spotkał się oko w oko 
z legionistami i wysłuchawszy komendata 
ich, porucznika Kowańskiego, odesłał jeń- 
ców w głąb Czarnych Gór, gdzie aż do koń- 
ca kampanii przebywali. Był to pierwszy i o- 
statni wypadek w którym wódz powstańczy 
powodował się wspaniałomyślnością w obec 
zwyciężonego przeciwnika. 

Mimoto legioniści dzielnie stawali wo- 
bec rozzichwalonych rosnącem  powodze- 
niem murzynów i w połowie marca t. r. 
dobrze się zasłużyli armii republikańskiej, 
osłaniając pod Tiburon odwrót pobitego przez 
czarnych generała Saracina. Za ten czyn 
waleczny kapitan drugiego batalionu legio- 
nistów, Konstanty Figretti, otrzymał od rzą- 
du rzeczypospolitej szablę honorową. 
| Powstanie rosło mimo represyi i wzmo- 
zenia sił armii rządowej. Drażniące i nie- 
taktowne postępowanie naczelnego wodza 
świeżych bnntowi jednało prozelitów w po- 
staci mulatów, którzy z usposobienia nie- 
chętni czarnym łatwi hyli do pozyskania dla 
Francuzów. Ale Rochambeau oraz jego pod- 
komendni dokładali wszelkich starań, by 
zniechęcić tych nawet kolorowych, których 
Leelere w armii lub w służbie cywilnej umie- 
scit. Wykwitem brutalności generalnego ka- 
pitana był wyprawiony przez niego w marcu 
1868 roku w Port-au-Prince bal, słusznie 
w pamiętnikach Boisrons-Tonnere'a nazwany 
pogrzebowym, (bał de fumóradlłes). Udział 
w zabawie brały także rodziny znakomitszych 
mulatów w tem mieście zamieszkałych i gdy 
tańczono w najlepsze, nagle uniosła się w 
górę draperya, dzieląca salę balową od są- 
sledniej komnaty. Niespodziany widok przed- 
stawił się rozochoconym gościom : W komna- 
cie wybitej kirem i ozdobionej kilkoma rzę- 


dami trupich czaszek, rozwieszonymi po ścia- 
nach, widniał szereg próżnych trumien, nad 
którymi zakapturzeni spiewacy zawodzili de 
profundis.... 

— Moje piękne panie — ozwał się 
z teatralną emfaza Rochambeau do strwożo- 
nych muiatek — jesteście na przyszłym po- 
grzebie waszych mężów i braci!... 

Nie poprzestawał wszakże guberna'or 
na tak fantastycznych efektach, ale pobiażał 
bezgranicznie swym podwładnym, znęcają- 
cym się na każdym kroku nad mulatami. 
Najlżejszy pozór wystarczał do więzienia ko- 
lorowych pod zarzutem sprzyjania powstaniu. 
Od więźniów wymuszano wszelkimi sposo- 
bami grosz ostatni a następnie sprowadzo- 
nych na okręty, pod pozorem przewiezienia 
do Cap Français, topiono w morzu Głośnym 
na całej wyspie był wypadek, gdy w Je- 
remia generał d'Arbois aresztował bogatego 
mulata Bardeta i wyzuwszy go z mienia, uto- 
pić kazał w morzu, jako przestępcę stanu. 
Zdziercy uszła bezkarnie popełniona pod 
płaszczykiem sprawiedliwości zbrodnia czem 
zachęcony komendant w Cayes uwięził il- 
kudziesięciu mulatów, należących do miej- 
scowej żandarmeryi i nia odwołując się do 
wyższej władzy, kazał więźniów potopić.... 

Teraz już najbardziej lojalnym koloro- 
wyin brakło cierpliwości. Mulaei powstali 
tłumnie i pod wodzą zamożnego plantatora 
Ferrou połączyli się z czarnymi, by uderzyć 
na Cayes. Przybycie generała Rochambean, 
który na czele dwóch tysięcy wyborowego 
wojska pojawił się w zagrożonej okolicy, za- 
żegnało na razie niebezpieczeństwo ale nie 
przeszkodziło dalszemu szerzeniu się po- 
wstania. 

W takim stanie rzeczy przybycie świe- 
żych posiśków na wyspę było wielce pożą- 
dane. Z wiosną 1803 r. zawitały na Santo- 
Domingo okręty franenskie, wiozące drugi 


transport legionistów polskich, czyli tak 
zwana brygadę setną czternastą. 
Stworzone przez Dąbrowskiego na 


ziemi włoskiej legiony pozostały po wypra- 
wieniu legii naddunajskiej za morze w słu- 
żbie rzeczypospolitej cisalyińskiej. Rząd tam- 
tnjszy okazywał dla legionistów wiele przy- 
chyłności, zachował im komendę w języku 
ojczystym, oraz dawne mundury, a dążąc w 
myśl intencyi pierwszego konsula do zupeł- 
nego zniszczenia pierwotnej organizawyi le- 
gionu, ofiarowywał oficerom, przechodzącym 
do pułków włoskich wyższe stopnie, a sze- 
regowecin gratyfikacye, Szerząc wśród je- 
dnreb i drugich, celem ściślejszego związa- 
nia naszych żołnierzy ze sprawą Italii, za 
sady wolnomnularskie. Organizacya ta, od- 
miennemi rządząca się prawami od lóż 
francuskich, znalazła wśród oficerów licznych 
zwolenników, lecz zachowywano ją w naj- 
ściślejszej tajemnicy wobec sz- fa, Wincente- 
go Aksamitowskiego, nie cieszącego się wea- 
le poważaniem ze strony podwładnych. Je- 
danym z głównych apitatorów wolnomalar- 
skich był generał Aurora, dymisyonowany 
przez rząd neapolitański. Jego też nazwisko 
słażyło jako hasło, za pomocą którego poro- 
zumiewali się wtajemniczeni. Aksamito<ski 
dowiedziawszy się przypadzowo o szerzonej 
wśród legionistów orsanizacyi, uraziť się bra 
kiem ufności ze strony podkomeadnych i 
bez straty czasu podążył do Murata, przeby- 
wającego w Medyolanie, w charakterze na 
czelnie dowodzącego armią włoską, by do- 
nieść mu o odkryciu spisku wojskowego, któ- 
rego odkrycie nie może być bojętne rządo- 
wi rzeczypospolitej cisalpińskiej. 

Wybucbłe równocześnie rozruchy w 
Bononii i w Ferrarze zdawały się potwier- 
dzać prawdziwość denuacyacyi Aksamitow- 
skiego, skutkiem czego wyszły niebawem z 
głównej kwatery rozkazy aresztowania Auro- 
ry, oraz dwudziestu polskich oficerów. Po 
krótkiej indagacyi, legionistów uwolniono, 
lecz Aurora przepłacił swą agitacyę osadze- 
niem w więzienin, czy też w domu obłąka- 
nych, jak to się często w owym czasie pra- 
ktykowało z przestępcami stanu. Aksamito- 
wski, skompromitowany w obee ziomków, 
miał pierwotnie postradać komendę, którą 
chciano powierzyć tyle zasłużonemu około 
formacyi legionu, Amilkarowi Kostńskiemu, 
zwanemu przez towarzyszów broni pierw- 
szym legionistą. Ale przebiegły dennncyant 
raz jeszcze zdołał w błąd wprowadzić Mu- 
rata, któremu się przedstawił jako nieszczę- 
śliwa ofiara prześladowania za strony legio- 
nistów, oraz rządu włoskiego. W tym 
celu nie wahał się oskarżyć podle- 
głych jego rozkazom oficerów o zmowę, do- 
nosząc równocześnie naczelnemu wodzowi 0 
tłumrej dezercyi szeregowców, co było wie- 
rutnym fałszem. Kosiński, zawiadomiony w 
drodze poufnej o owem oskarżeniu, wyzwał 
oszezercę na pojedynek, lecz tehórziiwy de- 
nancyant nie dał mu zadośćuczynienia, od- 
kładając je na później ze względów — jak 
utrzymywał — służbowych. Tak więc Ko- 
siński opuścił szeregi skutkiem przykrego 
tego zajścia, wynagrodzony przez rząd cis- 
alpiński stopniem generała brygady i że- 
gnany przez Dąbrowskiego wyrazami naj- 
żywszego uznania. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Związek Stawarzyszsń zarobkowych i 


Dziś przed południem w nowym gma- 
chu Banku zaliczkowego przy ulicy Hetmań- 
skiej rozpoczęły się obrady dorocznego wal- 
nego zgromadzenia Związku Towarzystw za- 
robkowych i gospodarczych. W zastępstwie 
prezesa p. Sianisława Szezepanowskiego za- 
gaił obrady p. Wojeiech Biechoński, który 
*w przemowie swej podniósł, że w roku bie- 
żącym upływa ćwierć wieku działalności 
Związku. Do Związku należy obecnie 165 
Towarzystw zarobkowych i gospodarczych. 
Trzecią część ogólnej liezby członków sta- 
nowią włościanie. Przewodniczący powitał 
też serdecznie delegata z Bukowiny p. Wie- 
siołowskiego. W dalszym toku przemowy 
swej poświęcił przewodniczący gorące wspo- 
mnienie zmarłym członkom Towarzystwa. 

Zgromadzenie wybrało następnie prze- 
wodniczącym dr. Wursta, zastępcą p. radcę 
Jabłońskiego, sekretarzami pp.: Winiarskiego 
i Gachego. 

Przedłożone zgromadzeniu sprawozda- 
nie odesłano do poszezególnych komisyj. 
które wybrano w następującym składzie : 

Do komisyi wydziałowej wybrani pp.: 
Zakrzewski, Prytyka, Szczerba, Wiesiołow- 
ski, Menerka i Trzecieski. 

Do komisyi budżetowej wybrani pp. 
Kuczyński, dr. Wurst, dr. Ehrlich, Maresch, 
Wąsowski i Darowski. 

Do komisyi bankowej wybrani pp.: Ku- 
siba, Sigericz, dr. Bałłaban, radea Łaski, Po- 
tocki i Mikołaj hr. Rey. 

Do komisyi lustracyjnej wybrani pp.: 
Kusiba, Konopka, Kuczyński, Stępień, Horo- 
szkiewiez i Baczyński. 

Do komisyi dla rozpatrzenia wniosków 
wybrani pp.: dr. Prażmowski, ks. Skobielski. 
Łaski, dr. Bronisław Dulęba, Popławski. Ja- 
hłoński, Mikołaj hr. Rev, Sokołowski, Mary- 
nowski, dr. Szezaniecki, Horoszkiewicz i Ma- 
deyski. 

Podniesiony podezas dyskusyi nad przy- 
dzielaniem spraw rozmaitym komisyom wnio- 
sek p  Horoszkiewieza, ażeby urzędnikom 
otworzyć kredyt większy, niż dotychczas w 
Towarzystwach zaliczkowych, nis utrzymał 
się. Radea Łaski w toku dyskusyi podniósł. 
że należałoby co do omówienia tej sprawy 
zaprosić delegatów ogólnego Towarzystwa u- 
rzędników i Towarzystwa zaliczkowego urzę- 
dników pocztowych (liczącego obecnie 3 900 
członków). — P. Ehrlich postawił formalny 
wniosek, ażeby nad wnioskiem p. Horeszkie- 
wicza przejść do porządku dziennego, co też 
uchwalono. 

W dalszym toku obrad wygłosił dr. 
Prażmowski zajmnjącą rzecz: „O współdzia- 
fanin Towarzystw zaliczkowych ze związka- 
mi handlowymi „Kółek rolniczych“ w Krs- 
kowie na polu uzdrowienia stosunków w han- 
dlu artykułami rolniezymi*. 

Prelegent zakończył wykład swój wnio- 
skiem: „Walne zgromadzenie delegatów To- 
warzystw zarobkowych i gospodarezych wy- 
raża przekonanie, że przyjęcie pośrednictwa 
w sprzedaży artykułów rolniczych „Zwiazku 
handlowego Kółek rolniczych* przez pro- 
wineyonalne Towarzystwa zaliczkowe może 
się przyczynić bardzo do uzdrowienia sto- 
sunków na tem polu oraz do podniesienia 
gospodarstw w kraju. Walne zgromadzenie 
poleca zatem wydziałowi Związku, aby w 
porozumieniu z dyrekcyą „krakowskiego 
Związku handlowego* zasady takiego pośre- 
dnictwa cpracował. 

Nad wnioskiem tym wywiązała się 
obszerna dyskusya, której rezultat ogłosimy 
w następnym numerze. 


Kolej warszawsko-wiedeńska. Zdu- 
miewająco wzrastają dochody tej kelei, któ- 
ra obecnie tak pod względem ruchu towa- 
rowego, jak osobowego zalieza się do naj- 
bardziej ożywionych dróg żelaznych w Eu- 
ropie. 

Według ostatnich obliczeń, dochód w 
ciągu czterech miesięcy t. j. przez styczeń, 
luty, marzec i kwiecień wyniósł 620.288 ru- 
bli więcej, niż w tymże okresie czasu r. Z. 
Przewidują, że tegoroczny dochód będzie od 
zaszłorocznego przynajmniej o półtora mi- 
liona rubli więcej. 


Gjełda towarowa: Cukier surowy loco 
Aussig 1265 do 1270, loco Ołomuniec 
1185 do 11:95, loco Berno- Wiedeń 11:90 do 
12:—, listopad-grudzień loco Aussig 12 70 
do 1275 cukier w kostkach primi 37%:37', 
do 37:50, secunda 387:12:/, de 37:25. Spi- 
rytas kotyngentowany loco Wiedeń 17:80 
do 18:—. Nafta kaukazka transito Tryest 


4+— do 425, galicyjska przeźroczysta 18-25 
do 18:75. 


OPP NN 


Lwów, 5go listopada. Pszenica gotowa 
875 do 9*—, pszenica gotowa nowa 8-75 
do 9*—, żyto gotowe 7:25 do 1:50. żyto go- 
towe na termina 7:25 do %50, owies obro- 
czny gotowy —'— do ——, owies nowy lub 
na termina 6:30 do 6-60, jęczmień pastewny 
550 da 75, jęczmień brow. 6:50 do 6:80, 


groch got. 675 do 850, wyka —— do 
——, nasienie lniane —— do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
——, bobik — — do —*—, hreczka —'— do 


——, konieczyna czerwona galicyjska 45— 


do 5%—. biała 35— do 42—, tymotka 
15:— do 17: —, szwedzka —'— do Tes kuku- 
rudza stara 5:30 do 550, gowa —'— do 
——, chmiel stary —— do ——. nowy 
za 56 kilo 70— do 125—, rzepak 11-— do 
11:25, groch pastewny — — do — —, 


Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16:75 
do 17:25, na termin 13-75 du, 144—. wa- 
ranty —— do —'—. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby ban- 
dowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
daktów we Lwowie od 29 października do 4 
listopada b. r. bez opłaty skeyzowej. Pszenica 
stara 8:60 do 8-85 nows 860 da 8:85, żyto 
stare 7 25 do 7:55. nowa 7:25 do 7:85, jęcznień 
browarny 6'35 do 690. pastewny 540 do 
590 owies 6— do 635, breczka —— da 
kukurudza zeszłoroczna 5:50 do 5:85, 
nowa —*-- Q0 ——, preso — — do — —, 
groch do gotowania 670 ło 8:35, groch pa- 
szewny 565 do 6 —, fasola — — do — , 
bobik 5— do 5:50, wyka 475 do 5—, ko- 
niczyna czer. 48 — do 5%—, koniczyna biała 
35 — do 45:—, anyż rossyjski —*— do ——, 
anyż płaski —--— do ——, kminek 
Jo —'--—-, rzepak zimowy stary 11:10 to 11 35, 
letni "do ——,  nasianie lniane 
325 do 950, soczewicza —— do — —, 
rzepik zimowy —— nasienie ko- 
nopna —— do —*—, chmiel nowy 148-—, 
do 228 . nafta zwykłe 1575 do 16:76 sa- 
lonowa 18:50 do 1950, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
ynzentowany. bez podatku konsumcyjnego 
17:15 da 17 40. 


O == 


OSTATNIA POCZTA 


Najd. Arcyksiążę Rainer, jak dzienniki 
donoszą, złożył godność Protektora austrya- 
ckiego Muzeum dla sztuki przemysłu arty- 
stycznego. 


Wczoraj po posiedzeniu Izby posłów 
adbyła komisya parlamentarna prawicy po- 
siedzenie, na którem, według ogłoszonego 
komunikatu, na której omawiano całe poło- 
żenie dzieła ugody i podniesiono, że istnieje 
większość, złożona z samych stronnietw pra- 
wiey, i że pewnem jest, iż przedłożenia ugo- 
dowe będą w Izbie nie tylko załatwione, ale 
i uchwalone. 

Nadto miano postanowić, aby na jednem 
z najbliższych posiedzeń Izby dokonano wy- 
boru komisyj : weterynarskiej i ekonomicznej. 

W przyszłym tygodniu odbędą się tylko 
dwa posiedzenia plenarne Izby. 

Przed wczorajszem posiedzeniera Izby 
posłów obradował suhbkomitet komisyi ugodo- 
wej, któremu powierzono opracowanie prze- 
dłożenia, regulującego pobory służby pań- 
stwowej. Na posiedzeniu wczorajszem P. Mi- 
nister skarbu dr. Kaizl przedstawił stan dzi- 
siejszy co do stosunków pod względem płacy 
służby państwowej. Po wyczerpującej dysku- 
syi, odroczono dalsze obrady do dzisiaj. 


Klub wiernokonstytucyjnej wielkiej wła- 
sności niemieckiej odbył wczoraj posiedzenie, 
na którem przybrano dr. Baernreithera do 
grona członków komisyi wykonawczej stron- 
nietwa. Na tem samem posiedzeniu wyrażo- 
no podziękowanie dr. Grabmayrowi za jego 
stanowisko, zajęte na zgromadzeniu wybor- 
ców w Meranie. 

N. Fr. Presse twierdzi, że margrabia 
Bacquehem przybył do Wiednia w celu po- 
dania się do dymisyi i że następcą jego zo- 
stanie prezydent Szlązka hrabia Clary Al- 
dringen. 


W sprawie kwotowej zaznacza depesza 
Fremdenblaliu z Budapesztu, że wbrew do- 
niesieniom dzienników, po stwierdzeniu nie- 
możliwości porozumienia się między deputa- 
cyami kwotowemi, według ustawy podjętą 
musi być próba porozumienia się obu par- 
lamentów. 


Rezultat wyborów do pruskiej Izby de-, 


putowanych w Poznańskiem znany nam jest 
w tej chwili w małej tylko części. W mie- 
ście Poznaniu głosowano po dwakroć. Przy 
pierrszem głosowaniu oddało kartki 277 wy- 
boreów, z tych 97 na p. Lewińskiego, 91 
na Kindlera, 89 na Leona Czertińskiego. — 
Polacy stawili się co do jednego. 

Przy wyborach ściślejszych otrzymał 
na 272 głosujących Lewiński 96 głosów, ar- 
chitekt Kindler, na którego i Polacy oddali 
swe głosy, 176 głosów. Tak więc p. Kind- 
ler, należący do wolnomyślnej frakcyi ludo- 
wej, wybrany posłem do sejmu z miasta Po- 
znania. 

W okręgu grodzisko-nowotomysko-ko- 
ściańsko-śmigielskim zwyciężyli kandydaci 
polscy pp. Cegielski i Brodnicki, otrzymawszy 
345 głosów. 

W okręgu średzko-śremsko-wrzesińskim 
wybrani kandydaci polscy pp. Szuman, ks. 
prałat Styche! i Głębocki 360 głosami prze- 
ciw 138. 

W Berlinie odbyło się dnia 8 b. m. 
zapowiadane od dłuższego czasu ogólne 
zgromadzenie socyalistów i anarchistów nie- 
mieckich, celem wydania opinii o strasznej 
zbrodni Lucheniego. 

Poseł socyalistyczny Bebel w bardzo 
ostrych słowach wystąpił przeciw anarchi- 
stom, jako wrogom socyalnej demokracji. 
której założyciele Marxi Engels zawsze zwał- 
czali w sposób stanowczy głównego prze- 
wódcę anarchistów Bakunina. Wszelkie gwał- 
iy są -— zdaniem Bebla — przeciw zasa- 
dom socyalnej demokracyi. Socyalni demo- 
kraci wiedzą bardzo dobrze, iż przez usunię- 
cie jednostek choćby nie wiedzieć jak potę- 
żnych, nie dopną niczego. Tacy ludzie, jak 
Lucheni, sa po prostu idyotami, a w ka- 
żdym razie nie zasługującymi na żadne u- 
względnienie pospolitymi zbrodniarzami. 

Muwea wyraża szczególniejszy żal z po- 
wodu zamordowania Monarchini, która była 
na wskróś szlachetną i obdarzoną naj- 
wspaniałszymi przymiotami. Bebel zakończył 
swoją niowę energiczną krytyką włoskich 
stosunków społecznych i smutnego położenia 
klas robotniczych we Wloszech. Rząd wio- 
ski — zdaniem jego — najmniej ma prawa 
zwcływać konfere: cyę przeciw socyalistom 
i anarchistom. 

Amarchista Landauer, wydawca pisma 
Socialist. wyraził także ubolewanie z powodu 
zbrodni Lucheniego, zbrodni, która wyciska 
mowcy rumieniee wstydu. Taktyką anarchi- 
stów nie są gwełty, a jeżeli pojedyńcze je- 
dnostki ich się dopuszczają, są to wybuchy 
rozpaczy. 

Po przemówieniech kilku jeszeze ucze- 
s ników zebrania, przyjęto rezolueyę Bebla, 
wyrażającą potępienie anarchizmu. 


Wedle doniesienia korespondenta ber- 
lińskiego Schl. Zig. którym jest były reda- 
ktor tego pisma Folek, powołany w ostatnich 
czasach do ministerstwa spraw wewnętrznych 
zamierza minister Recke przedłożyć nowej 
Izbie pruskiej ustawę wyjątkową przeciwko 
nadużywaniu wolności zebrań 1 prasy. Prze- 
pisy projektu mają być wymierzone rzekomo 
tylko przeciw anarchistom. 


Konferencya biskupów pruskich rozpo- 
cznie się w Fuldzie dnia 8 b. m. Pomiędzy 
innemi obradować będą biskupi o wykony- 
wanin nowego prawa pensyjnego dla ducho- 
wnych. W konferencyi weźmie także udział, 
powracając z Rzymu ks. Arcybiskup Sta- 
blewski. 


Z Petersburga donoszą do Poł. Corr., 
że zaproponowana przez cara Mikołaja kon- 
ferencya pokojowa nie odbędzie się w Bru- 
kseli, jak z początku projektowano, tylko w 
Petersburgu i nie z początkiem stycznia, 
lecz dopiero w lutym albo w marcu. 


Wczoraj zebrała się po kilkudniowej 
przerwie Izba francuska; a prezes gabinetu 
Dupuy odczytał deklaracyę nowego rządu, 
którą podajemy pod osobną rubryką. Oświad- 
czenie zrobilo dobre wrażenie i przychylnie 
zostalo przyjęte; są to zresztą miodowe dni 
gabinetu, podczas których Izba zawsze uży- 
cza mu poparcia; trudności zaczynają się 
nieco później. Deklaracya rządu nie zawiera 
tak dalece nic nowego; są to mniej więcaj 
te same zapewnienia i obietnice, które już 
niejednokrotnie słyszała Francya. W naj- 
ważniejszej na razie kwestyi wewnętrznej 
t. j. sprawie Dreyfusa, oświadczył Dupuy, 
że rząd stanie na gruncie legalnym. W tym 
wypadku decydujący posiada głos minister 
wojny Freycinet, który ważnym aktem zal- 
naugurował swoje urzędowanie, usunął bo- 
wiem Z posady szefa sztabu gener. generała 
Renouard. Fakt to znamienny dla dalszego 
przebiegu rewizyi procesu Dreyfusa. Inne 
zmiany w sferach wojskowych mają także 
niebawem nastąpić. 

Z Paryża donoszą, że minister wojny 
Freycinet usunął z urzędu dotychczasowego 
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szefa sztabu generalnego Renouarda, który 
był najserdeczniejszym przyjacielem dawniej- 
szego szefa sztabu generalnego Boisdeffre'a. 

Nowym szefem sztabu generalnego jast 
komendant 11 korpusu armii gen. Brault. 
Jest on serdecznym przyjacielem osobistym 
Freycineta, któremu oddany jest ciałem i 
duszą. Brault znany jest z przekonań Wy- 
bitnie liberalnych i republikańskich. Wezo- 
raj przybył z Nantes do Paryża. 

Przez usunięcie dotychczasowego szefa 
sztabu generalnego, który do tej pory wzbra- 
niał się wydać tajnych dossiers, zdaje się być 
załatwioną także i ta kwestya ; żądaniu try- 
bunałn kasacyjnego stanie się zadość, nowy 
minister wojny wręczy mu tajne akty. 

Minister wojny zamianował szefem swo- 
jaj kancelaryi gen. Pamarda, dotychczaso- 
wego subdywizionera Toulonu. Pamard na- 
leży również do liberalno-repubiikańskich 
generałów francuskiej armii. 

W Paryżu panuja przekonanie, że tak- 
że kwestya gubernatora wojskowego miasta 
Paryża ma być w najbliższych już dniach 
rozwiązana. Generał Mercier, który, jak 
wiadomo, podczas procesu Dreyfusa był mi- 
nistrem wojny, a obecnie jest komendantem 
w Tours, kończy w tych dniach 70 rok 
życia i w obee tego musi pójść na emery- 
turę. 

Jak słychać, obecny gubernator Pa- 
ryża ŻZurlinden ma objąć po Mercierze ko- 
mesde w Tours. 

Paryski trybunał kasacyjny będzie we 
wtorek przesłuchiwał w sprawie Dreyfusa 
byłych ministrów wojny generałów: Mer- 
ciera, Biłlota, Zurlindena, Cavaignaca i Cha- 
noinea. 

Köln. Zig. stwierdza, że pomimo pe- 
wności, iż Francuzi opuszczą Faszodę, w 
kierujących kołach angielskich panuje bar- 
dzo poważny nastrój. Przygotowania mary- 
narskie na wypadek wojny trwają ciągle w 
portach angielskich. W Dover aresztowano 
kilku Francuzów pod zarzutem szpiegostwa. 


Zwycięzca z pod Omdurman gen. Ki- 
czener, świeżo mianowany lordem, bawi w 
Londynie, gdzia jest przedmiotem uajszezy- 
tniejszych owacyj. Lord major nadał mu o- 
bywatelstwo honorowe i wręczył mu pałasz 
honorowy. 

Podczas bankietu na cześć Kiczenera 
powiedział Salisbury, iż ambasador franeu- 
ski oświadczył mn imieniem swego rządu, 
że Faszoda dla Francyi nie ma najmniejszej 
wartości i dla tego ją opuści. Rząd francuski — 
rzekł Salisbury — okazał wielki rozsądek, 
postanawiając wycofać się z Faszody. 


Także i oddział austro- węgierskiego 
wojska znajduje się już w stolicy Chin: wy- 
sadził go na ląd w Taku austro-węgierski 
okręt wojenny „Fundsberg*. Według dzien- 
ników, stało się to na prośbę, którą w dro- 
dze telegraficznej wystosował do Minister- 
stwa spraw zewdętrznych w Wiedniu poseł 
anstro - węgierski w Pekinie, br. Ozikaun. 
Oddział marynarzy austro-węgierskich przy- 
jęty został na wybrzeżu przez sekretarza le- 
gacyjnego Artura Kosthoras i odprowadzony 
do Pekinu. Na razie nie ma zamiaru wy- 
słania jeszeze jednego okrętu wojennego na 
wody chińskie. 

„. We wschodniej Afryce gotuje się zno- 
wu. Według otrzymanych w Rzymie donie- 
sień, przyszło do starcia między sułtanem, 
rezydującym w Rahejta nad morzem Czer- 
wonem, a wojskiem włoskiem; kilku Afry- 
kanów padło w tej potyczce. W Rzymie są- 
dzą, że ruchawka sułtana Rahejty, wywołana 
została przez Rossyan i Francuzów; Ros- 
sya chciała bowiera przy tej sposobności za- 
jąć Rahejtę i tym sposobem uzyskać dawuo 
upragniony punkt oparcia nad morzem Czer- 
wonem. Po klęsce sułtan uciekł. 

Anglicy gorliwie popierają rokosz rasa 
Mangaszy przeciw negusowi abissyńskiemu, 
gdyż chcą zatrudnić Menelika i przeszkodzić 
temu, ażeby Menelik w sprawie Faszody 
stanął ze znacznem wojskiem po stronie 
Francyi. Pomimo tego zapewniają w Ray- 
mie, że 5000 Abissyńczyków maszeruje ku 
Górnemu Nilowi w celu wzmocnienia ekspe- 
dycyi Marchanda. Rząd włoski w tej spra- 
wie zachowuje się bierniei zaprzecza pogło- 
sce, jakoby włoski kapitan Cisgeodicola miał 
się przyłączyć jako pośrednik do wojska, która 
Menelik wysyła przeciw rokoszanom. 

Powodem buntu jest, że Ras Mangasza 
żądał, żeby negus, który nie ma syna, uznał 
go następcą tronu. Małżonka negusa sprze- 
ciwia się jednak temu żądaniu. Mangasza 
podniósł w obec tego rokosz. 


Rząg chiński, mimo obietnicy danej obeym 
poselstwom, jeszcze nia usunął nagromadzo- 
nych wojsk z okołie Pekinu. Poseł niemiecki 
zaproponował w obec tego innym posłom na 
wypadek, gdyby Chiny nadal nia wykonały 
swego przyrzeczenia, wspólnę okupacyę ko- 
lei żelaznej z Szanhajkwan do Pekinu, by 


mocarstwa miały w swych rękach połączenie 
stolicy z morzem. 

Rokosz w prowincyi Szeczwan już za- 
kończony; przyszło do porozumienia między 
wodzem powstańców, a dowódeą wojsk rzą- 
dowych. 


TELAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Bada państwa. 


Wiedeń, 5 listopada. Izba dep. przy- 
sitąpiła dzisiaj do obrad nad wnioskami: 
Kaisera i towarzyszy, oraz Schónerera i to- 
warzyszy o postawienia w stan oskarżenia 
obeenego Rządu z powodu wydawania rozpo- 
rządzeń na podstawie $. 14. Wśród wiel- 
kiej wrzawy na ławach prawicy zabiera naj- 
pierw głos dep. Hofmann. (Z ław lewicy 
wołania: spokój! Odzywają się głosy obu- 
rzenia i protesty). Mowea przypomina czasy 
upadku hr. Badeniego i oświadcza, że hr. 
Badeni w przeświadczeniu, iż ugoda, jaką 
chciał zawrzeć z Węgrami, była złą, wydał 
rozporządzenia językowe. (Godzina 1 dep. 
Hofmann mówi dalej). 


Wiedeń, 5 listopada. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał zwyczajnemu profeso- 
rowi historyi sztuki na Uniwersytecie kra- 
kowskim, dr. Maryanowi Sokołowskie- 
m u, tytuł radcy Dworu. 

P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał sekretarza sądowego, Salamona Juro- 
wieza w Rzeszowie, radcą sądu krajowego 
tamże; oraz kandydata notaryalnago Dola- 
sia, notaryuszeim w Jordanowie. 


Wiedeń, 5 listopada. Austryacko-wę- 
gierska korweta „Frundsberg“ przybyła o- 
negdaj do Taku, gdzie wysadziwszy na ląd 
załogę złożoną z jednego oficera, dwóch ka- 
detów okrętowych i trzydziestu majtków, 
przeznaczoną jako straż bezpieczeństwa dla 
austro- węgierskiego poselstwa w Pekinie, 
odpłynęła w dalszą drogę do Chefoo. Od- 
dział straży przybył wczoraj bez Żadnego 
wypadku do Pekinu. 

Gmunden, 5 listopada. Stan zdrowia 
Maryi Antoniny, wielkiej księżnej Toskań- 
skiej, z powodn wielkiego osłabienia, wywo- 
łanego niedostatecznem odżywianiem się, 
daje powód do poważnych obaw. 


Berlin, 5 listopada. Wydawca czaso- 
pisma Zukunft, Maksymilia» Harden, został 
skazany za obrazę majestatu, jak również 
za obrazę Dreschera, starszego prokuratora 
państwa, na sześć miesięcy więzienia w 
twierdzy. 

Berlin, 5 listopada. Do sejmu pru- 
skiego wybrano, według znanych wezoraj 
wieczorem wyników głosowania: 147 kon- 
serwatystów, 57 wolno-konserwatywnych, 99 
ze stronnictwa centrum, 1 z partyi reformy, 
74 narodowo-liberalnych, 10 ezłonków wol- 
nomyślnego zjednoczenia, 24 z wolnomyślnej 
partyi ludowej, 1 demokratę, 8 ze związku 
agraryuszów, 14 Polaków, 2 Duńczyków i 
1 dzikiego. 


Paryż, 5 listopada. Krążą pogłoski, że 
referent trybunału wojskowego kapitan Ta- 
vergier zaproponował zaniechania śledztwa 
karnego przeciw Pieqnartowi, ponieważ oka- 
zało się, że on nie mógł być autorem karty 
poczty pneumatycznej, 


Paryż, 5 listopada. Oświadczenia no- 
wego gabinetu znalazły w prasie w ogólno- 
ści dobre przyjęcie. Dzienniki republikańskie 
pochwalają zainaugurowaną przez gabinet po- 
litykę uspokojenia. Dzienniki radykalne wi- 
tają z zadowoleniem przyrzeczenie p. Dupuy, 
iż dążyć będzie do zjednoczenia republika- 
nów a wymiarowi sprawiedliwości pozostawi 
wolną drogę Dzienniki socyalistyczne nie 
mają zaufania do szczerości oświadczeń p. Du- 
puy i cheg czekać na czyny nowego gabinetu. 

W sprawie Faszody czekają dzienniki 
na oświadczenia ministra spraw zagraniez- 
nych p. Deleassó, poprzestając na stwier- 
dzeniu, że Francya poniosła w tej sprawie 
porażkę. 

Dziennik Gaulois utrzymuje, że trybu- 
nal kasacyjny zdecydowany jest przesłuchać 
w sprawie Dreyfusa ministra wojny Frey- 
cineta i zadowolić się jego oświadczeniami, 
nie domagając się zresztą wydania tajnych 
aktów . 

Dziennik Fronde zapowiada, że Pie- 
quart ma być dzisiaj wypuszczony z więzie- 
nia a to na tej postawie, że proces przeciw 
niemu został zaniechany. 


Kanea, 5 listopada. Wezoraj o godzi- 
nie 5 rano zajęły oddziały wojsk międzyna- 
rodowych twierdzę. Piechota włoska obsa- 
dziła bastyon artylerzycki. 


Londyn, 5 listopada. Na bankiecie w 
Manzioshouse, wydanym dla uezezeniu lorda 
Kiczenera, Salisbury wzniósł toast na cześć 
zwycięzey derwiszów. W toaścia, sławiąc dy- 


plomatyczne zdolności znakomitego wodza, 
Salisbury oznajmił, iż otrzymał właśnie za- 
wiadomienie, według którego rząd franeuski 
oświadczył, że Faszoda nie ma dla Rzeczy- 
pospolitej żadnej wartości. Zadowalający 
ten rezultat sprawy, ustąpienie Francyi z 
Faszody, przypisać należy głównie dyploma- 
cyi Kiczenera. Salisbury nie może wprawdzie 
stwierdzić, że usunięte są już wszystkie przy- 
czyny nieporozumień, przyznaje jednak, że 
zniknęła już najbardziej zaogniona, najnie- 
bezpieczniejsza sprawa sporna. 

Jaffa, 5 listopada. Cesarstwo niemiec- 
cy przybyli tutaj i wstąpili na pokład okrętu 
„Hohenzollern*, który odpłynie po południu 
do Beyrut. Pogoda piękna. 


Linia telefoniczna ze Lwowa do Wie- 
dmia popsuła się dziś w południe. Mianowicie 
przerwały się druty między Międzyrzeczem a 
Nowym Jiczynem na Morawie, oraz w nieozna- 
czonem bliżej na razie miejscu między Lwo- 
wem a Krakowem. Z tego powodu nie otrzy- 
maliśmy dzisiaj depesz telefonicznych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 5 listopada 1898, godzina 
10 minut 40 Akcye kredytowe 353-62, Akcye 
kolei państwowej 354%—, Akcye tytoniowe 


121 —, Anglo- austryackie 57:10, Union 
bank ——, Południowej 68:76, Renta pa- 
pierowa ——, Akcye banku dla krajów ko- 


ronnych 220-25, 4-pre. listy zastawne ban- 
ku krajowego 98:—, 4-pre. pożyczka krajowa 


x r. 1893 97:25, Napoleondor —'—, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
złota ——, za 100 marek 58:90, Alpine 


177-40. Usposobienia wyczekujące. 


Wiedeń, 4 listopada 1898, godzina 
2 minui 10. Alpejskie Towarzystwo górnieze 
118:80, Węgierskie akcye kredytowe 384—, 
Akcye anglo-austryackie 155:—, Akcye ban- 
ku Union 293:—, Kredytows ziemskie 450 —, 
Kredyty 35550 Akeya kolei południowej 
6875, Losy t»roskie 5740 Akcye kolei 
państwowej 355 P5, Akcye kolei Liwowsko- 
Czerniowieckiej 292-—, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 2810, 
Akcye tytoniowe 120 —, galicyjskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97 25, Akcye kolei Eben- 
tal 26050 Akcye banku dla krajów koron- 
nych 224—, 4-procentowa węgierska renta 
złota 11955, Akcye banku związkowego 
2638-50, Ruhel papierowy 1.28—. Węgier- 
ska renta papierowa 97-75, Rimurania 265 75. 
Usposobienie silne. 

Giełda zagraniczna, dnia 4 listopada 
1898 r. godzina 4 minut 20. Paryż: 8-pre. 
renta 10275, lombardy —*—, Usposobis- 
nie —. Berlin: rubla rossyjskie 216-85, 
Akcye kredytowe 221-50, Polskie listy zasta- 
wne —'—, Papiery galicyjskie —'—, No- 
wa rossyjska pożyczka —'—, Austryackie 
banknoty 16975, Lombardy 8010. Usposo- 
nienie —. 

Telegramy zbożowe z dnia 4 listopada 
1898 r. Wiedań: okowita per 10.000 
liter prompt 1780 do 18— zr Buds 
pasat; Pszenica nuż jesień 1956 do 1957 
sł. Berlin: przenica na wiosnę —— zl. 
—— zł, żyto —— do —— zl, spiry- 
tus 3780 zł. Paryż: mąka na bieżący mie” 
siąc 47/60 zł. 

"OR "NERONA |. | 
Odpewiedzialzy redaktor Aam Freczowiechi. 
||... O O O O || -- 


zaproszenie do przedpłaty: 


POPOWO OOO PO 


Przedpłata na Gazetę Lwow” 
sle wynosi za czwarte ćwierćrocz6: 
w miejscu 3 wł, pocztą 4 Zł3 
za missiąc październik: w miejscu 
zł, pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze” 
sodnikiem za czwarte ćwierćro” 
cza w miejseu 3 zł. 75 ct, PO” 
cata 1 zł. 75 ot. za miesiąc październik 
w miejseu 1 zł. 30 ct, poczi% 
i zł. 65 et. Prenumeratę miesięczu? 


przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każe 


dago miesiąca. , 
W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


7 
Nadesłane. | ! Rente austryacką i węgierską, | i T 
„AA | wszelkie losy, jakoteż monety a a mJ 


Dr. Jan Gaweł 


przeniósł swą kancelaryę z Sanoka 
do Podgórza 965 
ul. Józefińska, dom p. Maryjewskiego. | 


Cena aa pakiet Sb ch (60 groszy). 
Zawartożć [100 gramów. 


DASZ 


„, Dobry środek domowy. Wśród śro- 
dków domowych, używanych do uśmierzającego nacie- 
ania, zajmuje Liniment. Capsici. comp., przy- 
Tądzone w laboratoryum apteki Richtera w Pradze- 
hieząprzeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jest 
niską; 4U kr., 70 kr. i 1 fl. za butelkę, którą rozpo- 
znać można po czerwonej kotwicy. 958 
L e O 
ekcye szermierki 
na pałasze i florety. 
Warunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye ala pań. 
Oddzielne godziny według umowy. 
głoszenia codziennie od godz. 4 do 


i 1 w tetych zlarma0h. x (5 
graj Hsftreżnana kawy słodowej fabryki 
y| Wiodeñ-Monaohium 
OES 
Hoa a a o ANTEN ora 


6 popoł., ul. Zielona |. 22 parter (dom 


PP. S. Piątkiewicz i Dr. A. Dast z Czernio- 
wiec, E. Augustynowiczowa z Weszczaniee, Dr. W. 
Lechowski z Drohobycza, Dyr. 8. Vogel z Zsolna, 


ystawy i Muzea, 


zagraniczne 
xuzują | sprzećzją najkorzystniej 
€ 3 e . 
SokaliLilien 
Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zleeenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotna poczią bez doliczenia jakiej- 
kolwiek prowizyi. 


e 
Wilhelma plaster. a pe E A A 
Plaster ten wyrabiany wyłącznie w aptece Mazenm imienia Lubomirskich. 
FRANZA WILHELMA w NEUNKIRCHEN (Au- IW dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
, strya Dolna) używany bywa we wszystkich wypad-, | z południa, we wtorek i piątek od godziny 
kach skutecznie. Szczególnie skutecznym jest przy | 3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
zastarzałych niezapalnych cierpieniach n. p. na- i godziny 1! do 1. 


i gniotkseh, odmrożeniach i pzestarzalych wrzo= | 
Mnzeum im. Dziednszyckich przy 


| dach, jeżeli się po poprzedniem wyczyszczeniu od- | 
nośnych miejsc, plaster ten na kitajee lub na skórce | ulicy Teatralnej l. 18 otwarte w święta i nie- 
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po- 


Nienstająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekich (przy placu Baliekim') 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne daie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


MAE BEACIE CAKE AAAA M M W YO A E 


! nasinarowany, przykłada. 
Cena pudełka 40 et, tuzin 4 zł, 5 tuzinów 


| za tuzin po zł. 3.50. 


łudnie — we środy i piątki od godziny 11 


; Mniej niż 2 pudełek się nie wysyła, i kosztuj | przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
hr. Zamoyskiego). | i przez wysłanie Batko 1 zł, ł i Przewodnik kosztuje 80 et. 
=== PORNESTE = RZ CZW ZA DOOR nme 
enni k | piaca żądają płacą żądają płacą żądają 
R=P ua „| Losy z roku 1854 po 2 „.mk.4pr. 165—  166.-— . poż. kraj. z r. 18%: ł6pr. —— —— x . tow. ea f ; 
lwowskiej izbyhandlowsjiprzemysłowej| 57 "27 1860 po Godz wa spr. 1A0= Mia 70 aan a 5 APR i bd are R oan | 25 a 
Lra d. 5 listopada 1898 ARTE n „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 158.50 159.25] „n „ o» „ 1893 „200kor.4pr. 97.25 9775] Salma 40 zł. mk. . . . . . . 82.—  83.— 
b b p à płacą żądają | 5 » 1864 po 100 zł. . . . 195.59 196.50] „ obl. prop.zr.i889z7a100zł.4pr. 9723 9825| Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.—  298.— 
ENA kovo za ażtuk walutą austr. gg n»n 1864 po 50 zł. 195.590 19550] Pożyczka miasta Lwowa z r. 1898 za St. Grenois 40 zł. mk. « . . . 80.20 81.— 
y 2: t. et. zł. ct|] Listy a domen, państw. po 120 T E 100 z a MOE: 56 95.—  95.50| Pożyczka pana = zł. . Ta 55.— 
Kol. „a 24.5 pre. . « : . . . .„ 150.75 151.75] Renta włoska za kor. 4 pre. . —— —— n dryestu100zł.mk.4*/4pir. 165.—  — — 
Kol. © RR Masy 4 ni pe si ; : A Pożycz.serb. prem. za 100 franx. 2 pr. 3225 38.35 i n » 50 zł. 4 pr. . B= =. 
Ban, Zł Wa. w seb. . . . . J290 — 293 — = "nn r eE M -ui Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 56.75 57.25) Waldatein 20 zł. mk. e 60.— —— 
anku hip. gal. po 200 zł. w. a. |378 — 38: a p= i ne. Oblig. hipoż. i list 5 
i LA Aa 1% 2 m R ao ZJ] Ae o zło wolna ed podań 8. Lisiy EAA NGO DE t listy dřażne R. Akcye banków (za sztukę). 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. [205 — 212 — za 100 zł. 4 pre. 5 > ADO "118.95 (Ga WOS Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 154.— 155— 
abryki wagonów w Sanoku przed- Anstr. renta w wał. kor. wolna od Aaglo Austr. banku los. w 301. 4apr. 106.50  --—]| Peszt. banku handl. 500 zł. . . 14T4.-— 1416.— 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. (260 — 265 podatku za 200 kr. 4 pre. . . 10145 10165. Austr. zakł. kr. siem. los. w 501.4pr. 98.10 99.10] Zakł. kred. dla handlu i przem. 352,45 352.75 
Banku gal. dla handl. i przemysł. A »  „ Sbi.prem.zr.18803pr. 121.-- 122.— f Węg. banku kredyt. 200 zł. . 38%.— 382.50 
Boro ...... 208.50 211- J. Obligacya kolajowa. W w ow m n n 18898pr. 117.50 118.25] Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 140,— 750.— 
Kol. Areyks. Albreebta za100zł.4pr. 99.40 10046] Bukowiński zakł  xred.ziem.los.4pr. 105 -. 105.75] Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 376.— 379.— 
ML. Listy zastawne za 100 zi. Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie lae p n; n n» los.kpr. 9660 97%--| „ y dlahandlui przem.200zł. 209.50 210.50 
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10°% pr. |i16 — 110 70 od podatku za 100 zł. 4 pr. —— —— Fal. ake. ban. bip. 10pr. pram.tos.ópr. 110.— 136.70] Banku dlè kraj. koronnych 200 zd. 220.25 220.75 
» n zad, „les. w BOL. e |i00 — 10070]] „ za 200 zł. mk. 5%, pr4ostemp. „m mo» n» los. BO łat 4%, pr. 16020 0O80} „  Austro-węg. 600 m. . . . . 913— 913— 
» nn AW „„w60l.po200K. ssf 9650 972i akcy O N-1955 120.35 a AG s. 52 48 206 są im i (Unionbank) 200zł. 291.50 29450 
» kraj. 4ją0/, w.a. los. w 511. « f100 90 103 6¢ff Kol. Cesarza Franciszka Józefa va (Meron Š pr . oon « . en l 96-75 8750] Ozesk. banau związk. 100 zł. 134.50 135 — 
RE 45, w. a. los. w 572. » | 98 — 98% 100 sż.5pr. . . . . . . . 127.20 128.22f Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. REG gu 97.30] Aivmosienska banka 100 . . 129.50 3130.— 
ow. kred.gal.ziem. 4*|, (pierwsza æ Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. wom o» o» APh bos Allat 2S 98.50 E. 
emesa o © 6 6 © © odl 07 BU AR wolne od podatku z» 200 kor.4pr. 99.30 109.30} =» -+= „ Ápr. stare . 9745  98— Ta Akoys Przedsiębiorstw transportowych. 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 100), © Kol. Earola Ludwika po 200 zł, mk. » g |» n 4pr.za208kor. 9490 95,90] Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 206— 2310 — 
los w 433/, lat „= | 97 30 98- (osteragi. akcye) 5 pr. . 210.20 311.20 | Berku aio roge da Faerie. 20080 i060] kaa ne 7, PkGJe zakład. 200 zł. 160.— 170.— 
a 36 lat z G 5 B3i . Siv; lat zwrotne . . . 1416969 193.6 A eż ry pe RI KĄ « 3 
ie AREE ai Raj 0 Obligzoye pierwszeństwa (kolejowe). BLE kraoneż) obie. komun. Ź i x o NOE aka a ad W 
gy TU: Obligi za 100 zł. 3 Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.10 — — Í _ #missya 5 pr. . . . . . . . 182.10 102.75} Kol Lwów-Beżzec (ake.pierw.)200zł4, —— —— 
E funduszu propinae.4/,w.a. | 97 30 93 —|| „ w złocie za 209 z4. 5 pr. . 153— —.— | Banku krajewego oblig. komun. 8 P Lwów-Ūzern.-Jassy 200 zł. . 291.— 292.— 
Sukow, funduszu propin. 5°/ w.a. * |102 50 — —||] Kol. Czeskiej zach. za 200, 1900 i „, Emissys 43 lat zà 200 kor. tj 10125]  „ wschodn-galic.-lokaln. 209 zł. 196.— 200.— 
Komunalne Banku kr. 5e È. em.) = [102 30 — — BAQO zł. A pre . . . . . . . 2210 100.—} Brakak: „ST! dal o aaar 2000 002 
" w. n'a (3em) = fioo 50 101 Xf] Koi. Czeskiej eraiga. zr. 1325 za 200 ao «OBI. Koń fos. za 2359] n połuduiowaj 200 zł. = 
olej. lokalne dtto 4*/, po 200 kr.-< | 97 50 18 2 kor. 4 pre „a o « « © „ . 5835 10035] Awstro-weg. banku 40%, 19.16] 0, węg. zaliegj. L 200 zł . . . 218.25 214,25 
ożywzki kraj. 6'j, jj A 104 — — -|| Zel. bukowińskiaj lokain. za 206 T a a tiat —.—| Busty. Tow. żegi ua Denajn500zł.mk. 440 — 442 — 
„ Ai, wa. z roku 185 ER AS i kur. Å pre. . a... „o Y82 982 N ~ 2 EEN 1 AE 
4 » ks, po 200 koron = Kol. gsl. Karola Żudwika za 200, a | m. wa benni AZ M ee EN ao W. Akoya Przedsiębiorstw przemysłowych. 
p, © roku 1898 . . .  . [9730 98—|| 100zł & pr... - - « . „ 0880 99.501 Cresk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. -—.— =-— f Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 33650 339— 
Ożycz. R, Lwowa ś5/, po ZF kor. 94 80 95 50f] Kot. :wowska-czern.-jiszskiej zr. 1594 F agi. par. po Dunaju z4 1001300 (gali. karpackie naft. tow. 500 kor. —.—  —— 
i za 200 kor. £ pr EIN 199.70] 8 8 BR - 2 3 22 - » + e 106.60 107.60] Austr. tow. górnicze Alpiue 100 zł. 178 — 17850 
XF. Losy. Wal Aregke. Radoliz (Salzkammar= ` | Tow. žeyl paz. po lin. im «1896 4pr, 1i5.— 116.—f} Prazkiego tow. żelazn. przem. 200zł. 858.— 862 — 
Mi GR PROBUSA GE 4 pre. . -.. T a ue. tara. aaa EEEE 10115 | Sobodzicy 500 kor. . „ . . . . 685— 695 ~ 
A A J A R NE R „ 1587 pr. 1.81 ZU] Turecek. zarz. ni 502 | 2 p. 
3 EH Boo 285I] a. omg państwa Grajów korony węgierskiej) | Z 7020. 7 1888%pr. 100.10 101.10] Tana tow. R A a 3 mo 
| Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 11955 11975] » n»n s p w s Z09i4br. 16070 —.- Pw: 
w. Monety. = M „ w wai. kor. za 200 Rol. Lwóu-Cze7-J5xssnr, L304 za 3G HK Weksio, 
Dukat cesarski . 562 5 KOR (DÓW A o o o o » © C GU) Zeta po po A . . . o 9190 529:] Balin za 100 marek 5 pr. 5887 59— 
Napoleond'or z 950 9 50 „ obl. prop. za 100 zł. Ati wr. .02.35 J0135] Lelei wwów-czern.= r. 15584 są 30? Londyn za i0 funt. szt. Ś pr. 18050 13: 60 
Imperiał . . . . 94 957 „ obl pr.regul. Cisy zaj00zł.20, (87.10 88.10} 2%. 8 pr. mra 39,40] Pary za 100 ram. . . . . 47.57 4365 
Rihej rosyjski srebrny . 120 125 a POR premiuwe ma LOD si, 15812) iEL25] val Kol: sekcdr. za 100 zł. å pr. 189 Petersburg za 100 rubli 6 pr. Rar ZA 
"M . papierowy 127 30 128 30 ww. WRO 3 Ka : 161-- 162.— | *cę. gal. kal 13 1-9.25] Menisekie banki, . . . . SE 
marek pinmieckich 58 73 59 1: a. Obugasye wiowniencylst, MAPIE A = ać > ee Se 
Erošeyl Í Slavonii za 100 gi % py -—— m=. A A ; 3 dawajaarskie banki f ? 
= RB zie Iy = odońskie i. E ACT s ao a l ROD B= owe 3. Łowy (sa sztózęj, duesjaarzki6 banki . . . 43.37 47.45 
"A Dnia a lisłorada 1803 i 3 8 F a © | Bndaparzieńskie (Basilica) 5 z? WA A= a Waluty 
nia 4 listopada 19: ! l P. Jane publiczne pokpasti, Zak? kred, dia h. i p 206 sF. 199.40 200.40] Duka: cesarski. . . . . . . . 572 B74 
A. Ogólny dlug państwa. pizcx żądają] Losy regul. Dauaja z r. 1870 za 100 Uisry 40 zł. mak. . IS 61.— 6% | Austr. węg. 3 guid. złota moneta. ——  —— 
tdnolity dług państwa w bankmo$. m. 5 pre. śe +... . 189.75 13150] Yer. tegl na Dunajv 10054 mk, pr. 170— 280 --| 30-irankówka © PTASIA 9.54 9.55 
Maj-listopad . s 181.29 101.40 f Pożycz. reg. Dunajv zr. 1873308. 507. 168.— 169.—| 3 Ę pga B yz 30,— 30.254 20-wackówka a 1177 M8L 
y luty-sierpień 3 ooa e a a  201— i0Lx0] Paź. kraj Bukowiny = v. 1802 les, GEY m =759 23 -f Kuowsyjski połimperiał . . . . . —— m— 
"Ednolity dlog psóstwa w srebrze ua 800 kor A pro | wik) Yx40] Tołyesza m, Uokiany ZO si 20— 24— į Niamizekie banknoty za 100 marek 5887 5899 
styczeń lipiec „a 16093 19LIO] Bakowińskie obi propia st, safiy 0 zł mk > s 63.—  4—|] Wioski homkuoty zs 100 lir. 4370 43.89 
xEWiacjań.nańAniarnik 2a + + 18095 10115 | REZ HAD <> R SOS MA: 8.50 —— | (borw kszyża raęzy, ow xř 3w,30 19.60] Rante 127 i2g 


Amyust Schellcuberg i Sym 


puje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 


dom kamkocy f demstkosz wynes tsas y kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 
we Lwowie, ul, Karola Ludssika l i. 54 natkarzystniej. na prowineyl zł, 180 z dostawą. 


Rozmaite obwieszczenia. pa. 
L. cz. T. 24/98 (1) (6830 1—3): Tenża kurator zastępywać będzie 


bie pana Marcina Kogusia w Białym ka- 


p. Mi- 


Na prosbe Ludwiki Samek Kubiorek, kołaja Bokija w rzeczonej sprawie na jego 
żywa się posiadacza zagubionej książ 'czki | koszt i nietezpieszeństw., dopóki on w sł- 


N, "gdności kasy zaliczkowej w Zakopanem (dzie się nie zgłosi lub pełuomoenika nie za-! 


- 297 opiewającej na 400 zł., aby się z ta- ; mianuje. 
Ta 4 w ciągu 6 miesięcy w sądzie zgłosił, ; C. k. Sąd powiatowy w Olesku 
ny jej na ponowne żądanie za umorzoną 

Nana zostanie 

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV. 
Nowy Sącz, dnia 12 października 1898. | L. 32170/97 tab. 


Oddział 1L., dnia 28 peździernika 1998 | 


(6354) 


GEREP AE PEILIN 


bluma zawiadamia się, że przeznaczone dla 
nich wygotowame tut. sąd. tabeli płatniczej 
z 14 lipca 1898 l. czyn. VIII 1/78 (539), któ- 
rą rozdzielono kapitał dożywocia Julii hr. Kra- 
siekiej z dóbr Baranów, doręczono ustanowio- 
nemn dla nich kuratorowi adwokatowi dr. Rei- 
nesowi w Rzeszowie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, 8 października 1898. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodezany, daia 31 maaja 1898 


> | 
(L. cz. firm 698/93 (6875) i 
: G. k. Sąd obwodowy jako hasdlowy w | 
(Przemyślu ogłzsza, ;ż 7 września 1898 wpi-| 


Zawiadamia się, że e. k. Sąd powiatowy | sang została do rejestru dla firm pojedyńczych | 
w Tarnowie, celem doręczenia tus. rezolucyi i firma hamdiuwa „Jan Bielawski, młyn ame- | 


(6894) j hipotecznej z dnia 3 listopada 18971. 82170, Í rykański parowy i wodny w Sielen*. | L. ez. firm 494/98 (6876) 
| 


SO C. 118,98 (4) 
ikołajowi Bokijowi w Białym kamieniu |; dla niewiadomej z miejsca pobytu Anieli; 
Prawie toczącej się przed e. k. sądam po- | Mroczkowej kuratorem Marcina Wójcika u- | 
towym w Olesku przeciw niemu ol! stanowił. 
- 62 et. ma być doręczony wyrok z dnia C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
tym rześnią 1898 1. ez. 0. 113/98 (2), któ- Tarnów, dnia 17 września 1898. 
z. 50 do zapłacenia kwoty 89 zł. 62 et. 
PR. zasądzono. 
Bokij Ponieważ nie wiadomo, gdzie Mikołaj 


Przemyśl, 15 października 1898. j C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
| Przemyślu ogłasza, iż 14 czerwca 1:98 wpi- 
| jsaną została do rejestru, dla firm pojedyń- 
L. cz. firm, 650/38 (6874) | czych firma handlowa „Izaak Hersch Weinreb 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w | przedsiębiorstwo blacharstwa i handel lamp 
Przemyślu ogłasza, iż 24 lipea 1898 wpisaną į w Przemyślu”. 
została do rejestru dla firm pojedyńczych fir- ; Przemyśl, 15 października 1898. 
ma handlowa „Majer Tuchmann, handlarz 
drzewa w Przemyślu”. 
Przemyśl, 15 pażdziernika 1898. 


Ws 
wia 
89 
9 

O w 


L. cz. 377 ks. gm. Łysiee (1) (6856) 
przebywa, ustanawia się dla niego, Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
ćelu strzeżenia jego praw, kuratora w oso- | Maksyma Martyniuka ustanawia się kurato- 


Gazeta Lwowska Nr. 252 z dnia 6 listopada 1898. 
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L. 82.994/98. (6941) 


OGŁOSZENIE LICYTACYL 


Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że dnia 14 listopada 1898 odbędzie 
się w podpisanej e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego druga publiczna licytacya za pomocą 
pisemnych i ustnych ofert, celem wydzierżawienia stacyj mytniczych w osobnym wykazie 
poszczególnionych. 

Pisemne oferty, należycie wystylizowane i zaopatrzone marką stemplową na 50 et. 
do których też należy dołączyć wadyum w gotówce lub w papierach wartościowych, jakie 
wedle szczegółowych postanowień Administracyi skarbowej mogą być przyjęte na kaucyę 
w wysokości 1/4 części ceny wywołania, mają być wnoszone pod opieczętowaną kopertą na 
ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Kołomyi najpóźniej do dnia 14 listopada 1898 
do godziny 9 rano. Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć wadyum 
na ręce komisarza licytującego. 

Licytacya ustna trwać będzie 14 listopada 1898 od godziny 9 rano do 1 po południu. 

Oferty wniesione po terminie lieytacyjnym względnie w drodze telegraficznej — uwzglę- 
dnione nie będą. 

Bliższe warunki lieytacyjne i dzierżawne, można przejrzeć w podpisanej c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego tudzież w e, k. Nadzorach straży skarbowej w Delatynie, Hor dence, 
Kołomyi, Kosowie, Obertynie, Sniatynie, '"Tłustem, Uścieczku i Zaleszczykach w godzinach 
urzędowych. 


Wykaz wydzierżawić się mających na rok 1899 ewentualnie takża na lata 1900 i 1901 
rządowych stacyj mytniczych w kołomyjskim okręga skarbowym. 


Należytość za sztuki 


Cena 
me | wywo- 
bydła ; Si 
stacyi mytniczej pociągo- bydła pędzonego | łania za 
gościńca wego wza-|-———_—___| 1 rok 
i jej własność przęgu | ciężkiego | lekkiego 
Cante zł. 


Borszczów myto drogowe 


podbezkidzki 


za 16 klm. 
delatyński Dora myto drogowe za 8 klm. 500 
Jabłonica myto drogowe 
za 8 klm. 2 3 da 
Jamna myto drogowe za 8 kim. 2 1 1a 
podbezkidzki Iwanowce myto drogowe 4 9 1 
za 8 klm. 
pokucki Kosów myto drogowe za 8 klm. 2 el A 
idzti Kułaczyn myto drogowe 
podbezkidzki A kimi 4 2 1 
8 s Orelee myto drogowe za 16 klm. 4 2 1 
. Siemakowce myto drogowe 
9 pokucki E Ula. 4 2 1 
10 > Soroki myto drogowe za 16 klm. 4 2 1 
podolski Torskie myto drogowe za 16 klm, 4 2 1 
pokucki Utoropy myto drogowe za 16 klm 4 2 1 
i l ( Zaleszczyki stare myto drogowe 
kj podolski za 16 klm. j 4 2 | JI 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kołomyja, dnia 27 października 1898. 
L. 40597 (6942) 


OGŁOSZENIE. 


Stanisławowska c. k. Dyrekcya okręgu skarbowego rozpisuje ponowną licytacyę celem 
wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina w okręgach dzier- 
żawnych, wyszczególnionych niżej na czas od 1 stycznia 1899 do 31 grudnia 1901 bezwa- 
runkowo lub warunkowo. 


Cena wy- 


Okręg wołania 


dzierżawny 


Dzień podjęcia ustnej 
licytacyi 


Prawo poboru 
rodzaj dzierżawy 


- złr. |et 


dnia 21 listopada 


mięsa 


1898 o godzinie 9 rano 


w biurze e. k. Dyrekcyi 


podatek konsumcyjny od 


okręgu skarbowego 


w Stanisławowie 


podatek kon- 
sumcyjny od 
wina 


Uście zielone 


Pisemne oferty, zaopatrzone w wadyum w wysokości 10*/, ceny wywołania, należy 
wnosić na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Stanisławowie do 1 godziny rano dnia 20 
listopada 1898. Oferty telegraficzne są nieważne. Otwarcie ofert pisemnych nastąpi po ukoń- 
czeniu ustnej licytacyi. i f 

Bliższe warunki lieytacyjne przejrzeć można w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego i 
Nadzorach straży skarbowej. 

Stanisławów, dnia 27 października. 


SL EMO A B IENNANIKONEN OM ENEA 
L. cz. IX. 855/88 (400/VI1) (6944 3-—8) | kowi o zapłacenie sumy 1500 zł. w. a. po 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie | potrąceniu częściowej spłaty 660 zł. 75 et. 
ogłasza, że w egzekucyjnej sprawie Leopolda | odbędzie się dnia 5 grudnia 1898 o godz. 10 


Standa przeciw Adolfowi vel Aronqwi Bode- | z rana w tut. sąd. sali Nr. 21 relicytacya 


1/8 części realności pod lk. 148 we Lwowie 
położonej, objętej wyk. hip. 1. 121 ks. grunt. 
dla miasta Lwowa, dłużnika Arona vel Adolfa 
Bodeka własnej. 

Warunki licytacyjne przeglądane być 
mogą w tus. oddziala kancelaryjnym senatu 
VII. Wadyum wynosi 506 zł. Kuratorem nie- 
znanych wierzycieli jest adw. dr. Aschkenasy. 

Lwów, dnia 8 października 1898. 


L. cz. E. 82/98 5 (6956 3—8) 
Na żądanie wierzycielki p. Anny Wilk, 
zastąpionej przez adw. dr. Bobilewicza w Kra- 
kowie, odbędzie się dnia 25 listopada 1898 
6 godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III licytacya re- 
alności pod lk. 272 w Wieprzu położonej, lwl. 
272 gm kat. Wieprz objętej, dłużniczki Kon- 
stancyi Frys w Wieprzu własnej, wraz z pn., 
składającemi się z prawa wodnego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytzcyę jest oceniona na kwotę 4145 zł. 61 
ct. a. w. 

Najniższa cena wynosi 2618 zł. 74 ct., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waranki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienonym, w biurze Nr. 6 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te oscby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania 
łieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Andrychów, dnia 17 października 1898. 


L. cz. E. 135/98 4 (6922 3—3) 
Na żądanie Leizora Hechta, rolnika w 
Lubczy, odbędzie się dnia 30 listopada 1898 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr II lieytacya 1) 
posiadłości objętej, lwh. 420 gm. Lubcza 
składającej się domu mieszkalnego, 22 parcel 
gruntowych, 2) objętej whl 60 gm. Jajkowce 
składającej się z dwóch parcel gruntowych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1) na 499 zł., ad 2) na 320 
zł. aw. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 292 zł. 
66 ct., ad 2) 218 złr. 84 ct., poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego ro- 
dzaju eo do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

urawno, 1 października 1898. 


L. cz. E. 487/98 (3) (6966 3—3) 

Na żądanie Stanisława i Katarzyny Cho- 
dorowskich, odbędzie się dnia 23 listopada 
1898 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w burze Nr. 4 w Wie- 
liezce licytacya realności lwh. 377 w Wie- 
liczee, Wojciecha i Maryanny Slusarczyków 
własnej. 

Nieruchomość lwh. 377 w Wieliczce, 
wystawiona na lieytacyę, jest ocenioną na 1180 
zł. 8. W. 

Najniższa cena wynosi 668 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomeści dokumenta, może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mogłyb) 
być już ze skutkiem podnoszone. lub 

Te osoby, dla których jakie prawi dh 
ciężary na powyższej nieruchomość m 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo.. 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiam” rg- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępó 
nia jedynie przez przybicie na tablicy S%,, 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu Zd 
wymienionego i nie wskażą temuż s sądu 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 808. 

Wieliczka, dnia 14 października 1 


Geschäftszahl E. 390/93 3 (6729 s 

Auf Betreiben des Emanuel Kugelmiy 
findet am 2 Dezember 1898 vormittag" te, 
Uhr bei dem unten bezeichneten Ge ige 
Zimmer Nr. II in Horodenka die Were 
rung der in Horodenka unter Grund yash 
Nr. 109 gelegenen der Verlassenschafis ptt 
nach Leizor Kugelmass gehörigen P 5 
sammt Zugehór, bestehend aus einem 28 
statt. 

Die zur Versteigerung gelaugend 
genschaft ist auf 175 fi. bewertet. | git 

Das geringste Gebot beträgt die i 
des S hatzungswerthes d. i 87 fl 50 Bril 
ter diesem Betrage findet ein Verkauf ” 
statt. 


hir 


je 
Die Versteigerungsbedingungen und = 
auf die Liegenschaft sich beziehenden sko 
(Grundbuchs-Hipotekenauszug, Katasterau den 
Schätzungsprotokolle u. s. w) können VAa 
Kautlustigen bei dem unten bezeichnete fig 
richte Zimmer Nr. II wäbrend der Geśćii 
stunden eingesehen werden. uW 
Rechte, welche diese Versteigerung Sm 
zulässig machen würden, sind gpätesten” g- 
anberaumten Versteigerungstermine, To ijan, 
ginn dər Versteigerung bei Gericht ansu i 
widrigens sie in Ansehung der Liege" ijen 
selbst nicht mehr geltend gemacht 
kónnten. i de 
Von den weiteren Vorkommnis88? Sn, 
Yersteigeruvgsverfahres werden die Perso!. 


gl 
für welche zur Zeit an den Liegensebali, 
Rechte oder Lasten begründet sind, 00" zę 


Łaufe des Versteigerungsverfahrens beg 
werden, in dem Falle nur durch ABS" gą 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als Sie "ries 
im Sprengel des unten bezeichneten Geri rte 
wohnen, noch diesem einen am Geried m- 
wohnhaften Zustellungsberollmachtigten D 
haft machen. , 

Die Anberaumung des Versteig®! 
termines ist im Lastenblatte der Fiala 
die zu versteigernde Liegenschaft anzum + 038 

Für die aus die Leben und SĘ a 
Aufenthaltes unbekannten Gläubiger wi” "ny, 
Curator Adw. Dr. Letz in Hoeodenkt 
stimmt. 

K. k. Bezirksgericht, Abth. II. 98 
Horodenka, am 24 September 18% 


ngs 
fir 


28) 

L. cz. Ne IL. 101/98 (6) (6992 Izy. 
Na żądanie Aleksandra i Anny 718 Jisto” 
skich w Sanoku, odbędzie się dnia ©“ gsf 


pada 1898 o godz. 10 przed południeny,, 26 
dzie niżej wymienionym, w biurze ści O. 
w Sanoku licytacya 2/8 części realno8 0 wyk 


kazem hipot. 1. 198 ks. gr. gminy | jgqej 
objętej, składającej się z parceli bu om" 
Nr. 318 i stojących na niej dwóch iye 
mieszkalnych Nr. 375 i 294, stodoły, 
wutni i z parcel grunt. l. kat. 66, °? 
i 69 oznaczonych. pwion? 
Dwie trzecie części realności wy®iog ot 
na lieytacyę, są ocenione na 2305 zl. 
90 at. 


a. W. 

Najniższa cena wynosi 1536 %- ryj? 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie P 
do skutku. się de 

Warunki licytacyjne i odnosząćć * yahi 
tej nieruchomości dokumenta, (W ciag jedi» 
larny, wyciąg katastralny, protokół 0 przed. 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupient "niżej 
rzeć podczas godzin urzędowych w 5% 


wymienionym, w biurze Nr. 24. - niejszć 
Takie prawa, w obec których ni gl 
licytacya byłaby niedopuszezalną, nal J ta" 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaćć a tego 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczen m0 
rodzaju co do samej nieruchomość! a 
głyby być już ze skutkiem podnoszon® ub 


Te osoby, dla których jakie PR" pad 
ciężary na powyższej nieruchomość wal? 
obecnie już istnieją, bądź w toku postet, „gą 0 
licztacyjnego powstaną, zawiadamisno, ja M 
dalszych wydarzeniach tego postęp? woj. 1 
dynie przez przybicie na tablicy sądo ymi” 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej peł” 
nionego i nie wskażą temuż S430W du 7 
mocnika do doręczeń, w siedzibie 
mieszkałego. zł 

Ustanowiony dla niewiadomyć „nych 
i miejsca pobytu wierzycieli hipotece 
rator, ma także zastąpić leżącą masę uż 
zmarłego Józefa Dąbrowskiego 1 
torowi uchwały dla Józefa Dąbrow 


ręcza się. + IE 
C. k. Sąd powiatowy, oddział g; 


Sanok, dnia 5 października 


„mh 
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L, cz. E. 360/98 (3) (7002 2—3) 
„, Na żądanie Powiatowej Kasy «szezędno- 
Sci w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dr. 
J. Dziewońskiego, odbędzie się dnia 2 grudnia 
1898 0 godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, biurze Nr. 4 w Wielicz- 
ce licytacya realności lwh. 115 ks. gr. Ledni- 
ca niemiecka, Józefa i Katarzyny Konopkowej 
własnej. 

ś Nieruchomość lwh. 115 w Lednicy nie- 
mieckiej, wystawiona na licyta-yę, jest oce- 
niona ma 907 zły. 

. Najniższa cena wynosi 604 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzis do skutku. 

._, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma: 
za aet kupienia, przejrzeć podczas godzin 

owych w sądzie niżej ieniony (a, W 
Piza Nr A sądzie niżej wymieniony, W 
„_, Takie prawa, w obce których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym: ter- 
Minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
Błyby być już ze skutkiem podnoszone. 

a osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
ję lieytacyjnego powstaną, zawiedamiane bę 
2 0 dalszych wydarzóniach tego postępowania 
Jedynie przez przybicie na tabliey sądowej, 
Jesii nie mieszkają w okręgu sądu niżej vj- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. ý 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IE. 

Wieliczka, dnia 18 października 1693. 


L. cz. E 323/98 (3) (6613 3--3) 
„Na żądanie kasy pożyczkowej finduszu 
ubogich gm. Muszyny odbędzie się dnia 1 
$rudnia 1898 o godzinie 10 rano w tut. sądzie 
luro Nr. II licytacys realności Iwh 193 ks. 
Sr. gm. Muszyna cbjętej, Maryaxny lo Bu- 
Jarskiej 20 Owiklowej względnie j*j nieobj. 
masy spadkowej własnej 
Nieruchomość te oceniona na 75 zł. 
Najniższa cena wynosi 50 zł. w. s., põ- 
tej ceny sprzedaż nia nasiąpi. 
Warunki licytacyjne i inpe dokumenta, 
Można przeglądnąć w biurze Nr. II tego sądu. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiony e. k, notaryusz pan Jan Arlet 
uszynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Muszyna, dnia 22 czerwca 1895. 


niżej 


L. cz. E. 293/98 (4) (6923 3 - 3) 
x. Na żądanie Towarzystwa dla oszezędno- 
l i kredytu w Żurawnie, zastąpicnego przez 
p óora Kronsteina, odbędzie się dnia 30 li- 
3 po 1898 o godz. 10 przed południem, w 
i e niżej wymienionym, w biarze Nr. II 
16 tacya 1) połowy realności objętej wh. l 
W gm. Jajkowce, Semka Stefańskiego ała- 
9 b Składającej się z domu mieszkalnego i 
percel gruntowych, 2) tudzież człej realno- 
s objętej, whl 170 gm. Jajkowee, skladaja- 
J SIę z 7 parcel gruntowych. 
+ ieruchomości pow; ższe, wyssawione na 
9 Jtacyę, są ocenione : 1) na 119 zł. 76 ct., 
na 197 zł 26 ct. 
5, Najniższa cena wynosi ad 1) 67 zł. 34 
sk ad 2) 131 złr. 50 ct., poniżej tej ceny 
Przedaż nie przyjdzie do skutku. 
tych /arunki leytacyjne i odnoszące się do 
śm Lieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
nią J, wyciąg katastrzlny, protkoly ocsais- 
TH t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
lä, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
Sądzie niżej wymienionym, w biurzs Nr. IL. 
lieytą akie prawa, w obee których niniejsza 
sić Ata byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
minię sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
dza; 8 licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro 
s Co do samej nieruchomości nie mogłyby 
uż ze skutkiem podnoszone. 
Cieta Te osoby, dla ktorych jakie prawa lub 
obee ry na powyższych nieruchomościach bądź 
lie Me już istnieją, bądź w toku postępowania 
dale 1980 powstaną, zawiadamiane będą 
jeg Jch wydarzeniach tego postępowania 
jesh e przez przybicie na tablicy sądowej, 
„Rag mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
łonego i nie wskażą temuż sądow! peł- 
niez kałago doręczeń, w siedzibie sądu z3- 


0. k Sąd powiatowy, Oddział JI. 
Zurawno, d. 1 października 1898. 


Le p 13/98 (5) (69:9) 
odbeg "a Ządanie Szymona Reifa z Hərodenki, 
189% ze się dnia 30 listopada i 30 grudnia 
niże; © S0dz. 9 przed południem, w sądzie 
enuo 7 mienionym, w biurze Nr. II w Horo- 
ks ©, licytacya realności wyk. hip. l. 749 
naj ANGR gr i denka objętej, wraz z przy- 
Slanej Ik. A ładającemi się z parcel, budo- 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
Ye, jest oceniona na 85 zł. 

ajniższa cena wynosi 85 zł, poni- 
cony sprzedaż nie przyjdzie do skutku 
arunki licytacyjne i odnoszące się do 


lieytą 


J tej 


lej nieru: homości dokumenta (wyciąg tabu- jrze Nr. II w sprawie o zsiesienie współwłas- | dynie przez przybieie na tablicy sądowej, jeśli 


larny, wyciąg kżtastralny, protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienie, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieptacya byłaby niedopuszeza!ną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytasyjnym, inzczej roszczenia tego ro- 
dzajn co do ssmej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszene. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postpo- 
wania jedynie przez przyh' cis na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
Żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pgłnomoczika Go doręczeń, w siedzibie 
sądu zsmieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipoteczn-go dia wamiankowanej nierucho- 
mości. : 

C. k. Sąd powiatewy, Oddział II. 

Horoicass, dnia 16 września 1898. 


L cz. E. 842/98 1 (6213 3—3) 

Na żądanie Ardzzeja hr. Potockiego 
właściciela dóbr. w Karaionce str., zastąpionego 
przez K. Drakonowskidgo w Kainionee str. odbe- 
dzie się dnia 2 grudnia 1698 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 licytacya realności lwh. 1656 
ka. gr. gm. kat. Busk objętej, z parcel budo- 
wlanych 275 i 28 oraz parceli 44/5 ogród 
się składając j. 

Nieruchomość, wystawiona na liejtację, 
jest oceniona na kwotę 175 zł 

Najniższa cena wynosi 87 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedeź nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licptacyjne i odnosząca sig do 
tej nieruchomości dekumeata, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrainy, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupisnia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w chee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sió da sądu nejpóźniej przy wyznaczonym tër- 
minia licytazyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaja eo do samoj nieruchomości nie mogłyby 
być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchotwośćci bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
liejtzcyjnego powstaną, zawiadamiane heda o 
dzlszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dysie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszksją w okręgu sądu niżej wymienio- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno 
imocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zarie- 
szEalego. 

©. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Busk, dni: 27 lipca 1898. 


L. cz E 152/38 (5) (6601) 

Na żądanie Aleksandra Borodajki w Brze- 
żanach, cdbędzie się dria 1 grudnia 1898 
o gedz. 10 przed południem w sądzia niżej 
wywienionyro, w biurze Nr. £ w B zeżanach 
Lcytacya 8/12 części realności whl. 386 ks 
gr gm. Kurzany objętej, diużnika Francjszza 
Sikorskiego, niewiadcmego z miielsea pobytu. 
zastępowanego przez kurator: dr. Siissla w Brze- 
żansch własnych, wraz z przynalsżyteściami, 
składającemi się 2 zasiewów. 

Trzy d»unaste części tej realności, wy- 
stawione na licytacyę, są ocenione na 153 zł. 
50 ct, przynsleżności zaś na 10 zł. 20 et. 

Najniższa cena wynosi 106 złr. 13 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż wie przyjdzie de 
skutku 

Waruaki licytacyjne i ednoszące się do 
tych nieruchomoś.i dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg zstastralay, protokeły ocenienia 
it d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podtza; godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II 

Takie prawa, w obee których niniajsza 
licytagya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczenym 
terminis licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomośsi nie mo- 
głyby być jnż zə skutkiem pedacszone. 

Te osohy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tcku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będa 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedyni» przez przybicia ns tablicy sądowej. 
jeśli nia mieszkają w osręgu sądu niżej wy- 
miessionego i nie wskażą temuż sądowi peź- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkał: go. 

C k. Sąd powi:towy, Oddział lI. 

B:zeżany, dnia 13 października 1398. 


L. cz. III £6/97 (e. 7) (6542) 

Na żądanie Izaaka Schustra odbędzie 
się dnia 14 grudnia 1898 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienisnym, w biu- 


Gazeta Lwowska Nr. 252 z dnia 6 listopada 1898. 


ności z Estərą Schuster i Irem Frezndlich 
licytacy:. realności cbjętej wykazem hip. 1. 680 
ks. gruntowej gminy Bełz, a będącej włas- 
nością po 1/8 części Izazka Schustra, Estery 
Schuster i Irego Freundlicha wraz z przyna- 
leżytościami, składającemi się z domu miesz- 
kalnego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 155 zł, 

Najniższa cena wynosi 77 zły. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenia, (wyciąg ta- 
bułarny, wyciąg katastralny, protokoły oge- 
nienia itd ) m że każdy,; mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w kiurza Nr. JI. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby ziedopuszezalną, należy zgłosić 
do sądn najpóźniej przy w yzaaczonym terminie 
lieytacyjnym, jnsezsj roszczenia tego radzzju 
eo do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podneszone. 

Te csoty, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obaenie już istnieją. bądź w toku postępowania 
licptzcyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieia na tablicy sądowej, 
jeśli nis mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mielonego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
m. enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamiesz- 
kałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Bełz, dnia 2 października 1898. 


L. cz E. 13/98 (4) (7024) 
Na żądanie Powiatowej kasy Oszezędno- 
śi w Myśsienicarh, zastąpionej p:zez adw. dr. 
Adelaanaa w Myślenicach, odbędzie się dzia 
28 listepada 189%, o godz. 9 przed polu- 
dniem, w sądzie niżej wymienicnym, w bin- 
rze Nr. 7 licytacys reżlnośći pod lk. 131 whl 
96 i 2/4 części realności lwh. 440 ks. gr. 
gm. Łętownia, Fraaciszka i Anay Hanusia- 
ków własnej, składsjącej się z budynku mie- 
szkalnego, gruntów, lasu i pastwisk wraz z 
przynależnoścismi t j. 1 starego konia. 
Nieruchomosci, wystawione na licrtacyę, 
są osenione na 438 zl., preynależnoćci zaś na 
8 zł. 
Najriższa cena wynosi 859 z., poniżsi 
tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych niaruchomości dokumenta (wycięg tabu- 
bulsrny, wyciąg katastralny, protokoły cce- 
mienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wywieniosym, w biurze Nr. 7, 
Takis prawa, w cheg których niniejsza 
ligytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznacz.nym 
terisinie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 
Je osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężsry na powyższych mte:uchemościech bądź 
obecnie już isinieją, bądź w teku postępowanie 
Leytacyjzego por staną, zawiadamiane będą « 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie ra.eszkają w ckregu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moctnika do doręczeń, w siedzibie sądu za 
mieszhżiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jordanów, dnia 14 wrz-śnia 1893. 


L. cz. DI 998/25 6 (6507) 

Na żądanie Abraharaa Horowitza % Beł- 
ze, odbędzie się ania 9 grudnia 1593 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nioaym, w biurze Nr. II w sprawie egzeku- 
cyjnej przeciw Janowi Zarskiemu synowi Pa- 
wła w Sanoku, pto 200 zł z pn., licytacya 
realności cbjęt+j lwh, 1219 ks. gr. gminy 
Belz, dłużnika Jana Zarskiego, syna Pawła, 
własnej, wraz z przynależiztościaimi, składają- 
jącemi się z domu mieszkalnego, komórek i 
chlewa. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 350 zł, przynale- 
żytości zaś na 220 zł. 

Najniższa cena wynosi 285 złr. a. W., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumeata (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II 

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby ni:dopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnyra, inżczej reszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skaikiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 


dalszych wydarzeniach tego postępowania je- $ 


nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienic- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 
Č. k. Sąd rowiatowy, Oddział II. 
Bełz, d. 2 października 1898. 


L. cz. E. 58,98 (3) (7025) 

Na żądanie Bolesława Targowskiego, 
zastąpionego przez adw. dr. Adelmana w My- 
ślenicach, odbędzie się dnia 21 listopada 1898 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7 lieytacya połowy 
realności w Jordanewie pod lk. 167 lwh. Jẹ- 
drzeja Wojtowicza własnej, składającej się w 
calosci z budynku mieszkalnego, drewutni i 
chlewu z pb. 54 i pg. 360, 3861, 362 i 368. 

Wystawiona na licytacyę, połowa jest 
ocenione na 203 zł. 25 et. 

Najniższa cona wynosi 119 złr. g. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 


skutku. 


Warunzi licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larmy, wyciag katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w binrze Nr. 7. 
. Takie prawa, w obec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ïé do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytscyjnym, inaczej roszczenia tego 
todzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
iub ciężary na powyższej  nigruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
sli mie wieszkzją w okręgu sądu ni- 
ij wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkażego 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Jordanów, dnia 31 sierpnia 1698. 


L. 2646 (7088 1—8) 

Zur Sicharstellueg des Transportes der 
Tebakgefallspiter auf der Strecke von Mo- 
nasterzyska Tabak-Fsbrik bis zum Bsh:hefe 
daselbst und umgekebrt vorlaufg auf ein Jahr 
J i. für Gie Zsit vom 1 Jänner 1899 bis 81 
Dezember 1899 wird von der k. k. Tabsk- 
fzbrik in Monasterzyska eine Offertsyerhan- 
diunz für den 18 November 15088 ausge- 
schriebea. 

Zu dieser Offertsyerhandlung haben die 
Bewerber schriftiche, versiegelte, mit einer 
Stesipelmarke ven 50 kr. pr. Bogen versehene 
und mit der Qoittung über dən Erlag des 
vorgeschriebenen Vadiums belegte  Offarte 
einzukrngen 

D:a näheren Bestimmungen sind aus der 
ausfürlichen Kundmachung zu entnehmen, 
welche am Amtsthore der k. k. Tabat-Fa- 
brik in Monasterzyska angehoftet ist und in 
desem Amie während der Amtssiuaden| zur 
Kinsicbt aufiegt. 

K. k. Tabak-Fabrik. 

Monasterzyska, am 4 Novembar 1898. 


L 8542 (7039 1—10) 

Of-riowa licytacya, celem wydzierżawie- 
nia poboru dodatku gminnego do podatku 
konsumeyjnego od mięsa, tudzież taksy za 
oględziny sprowadzanego mięsa w gminie 
Podgórzu, odbędzie się w Magistracis w daju 
30 listopada 1898 roku, o godz. 12 w po- 
iudaie 

Do tej godziny można wnosić opieczę- 
towane ofe ty. 

Warunki lieytacyjne do] przejrzenia w 
Magistracie. 

Z Magisiratu miasta Podgórza 
dnia 30 października 1898. 
Burmistrz 
Garbaczyński w. r. 


Konkursa. 


Celem stałego obsadzenia posad nauczy- 
cielskien ogłasza się niniejszem konkurs: 

8) Na posadę nauczyciela starszego z placą 
450 zł. i 45 zł, na pomieszkanie, tudzież na 
posadę nauczyciela (iki) młodszego (szej) 
z płacą 400 zł. i 49 zł. na pomieszkanie 
w 5-klasowej szsole ludowej mieszanej w Turce 
z wykładowym językiem poiskim. 

b) Na posadę nauczyciela (lki) z wykła- 
dowym językiem ruskim w szkołach ludowych 
(klasowych z płacą 350 zł, użytkiam 1 morga 
pola i wolaem pomieszkaniam w: 1, Bor;ni, 
2 Ohaszczowie, 3 Ilniku, 4. Jabłonce wyżnej 
(326 zł. ı 6 sązów drzewa opałowego wartości 
24 zł.), 5. Jasienicy zamkowej, 6. Jaworze, 
7 Koigaruikach, 8. Krasnem, 9. Łomuie, 10. 
Łosińcu, 11. Matkowie, 12. Michnioweu, 18. 
Mochaatem, 14. Rozłuczu, 15. Wołezem i 16. 
w Zukotynie. 

Z kandydatów ubiegających się o posadę 
starszego nauczyciela pod a) pierwszeństwo 


będą mieli kandydaci z egzaminem wydzia- 
łowym z grupy I lub III. 

Podania należycie udokumentowane, 
wnosić należy za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do tutejszej e. k. Rady szkolnej 
okręgowej, zaopatrzone w tabelę kwalifika- 
cyjną i wykaz lat saażby lub dekret wymiaru 
wkładek emerytalnych, do dnia 14 grudnia 
1898. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Turce, dnia 9 października 1898. 


(6969 3—3) 
OGŁOSZENIE. 

Celem nadania stypenayum funda- 
cyi gminy miasta Stryja imienia Arcy- 
księcia Rudolfa w kwocie 88 złr. a. w. 
rocznie, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest 
dla synów mieszkańców miasta Stryja 
religii chrześciańskiej, którzy po ukoń- 
czeniu szkół ludowych uczęszczają do 
gimuazyum, szkół realnych lub wyż- 
szych zakładów naukowych w Monar- 
chii Austryackiej. 

Chcący ubiegać się o nadanie po- 
wyższego stypedyum winni wnieść po- 
dania swoje, zaopatrzone w metrykę 
chrztu, ostatnie świadectwo szkolne i 
świadectwo ubóstwa do Magistratu mia- 
stą Stryja, a to najdalej do 31 gru- 
dnia 1898. 

Magistrat król. miasta 

Stryj, d. 25 października 1898. 


L. 1848 (7011 1—3) 

Wydział Rady powiatowej w Trem- 
bowli rozpisuje konkurs na posadę se- 
kretarza Rady powiatowej z roczną pła- 
cą 1150 złr, dodatkiem na pomieszka- 
nie 150 złr. i prawem do dwóch do- 
datków pięcioletnich po 10 złr. ad sta- 
łej płacy. 

Stabilizacya nastąpić może dopie- 
ro po roku czynnej służby. 

Podania wnosić należy do Wy- 
działu powiatowego w Trembowii naj- 
później do 12 grudnia r. b. na ręce wła- 
dzy przełożonej, jeśli kandydat zajmuje 
już posadę. 

Kandydat winien się wykazać, że 
ukończył studya prawnicze i złożył 
przepisane egzamina państwowe, jest 
obywatelem austryackim, nie przekro- 
czył 40 roku życia i włada obydwoma 
językami krajowymi. Dołączyć należy 
nadto metrykę chrztu, Świadectwa mo- 
ralności, zdrowia i dotychczasowego 
zajęcia. 

W braku kandydatów z pełną kwa- 
lifikacya, kompetenci inni moga być 
wyjątkowo uwzględnieni jeśli się wy- 
każą znajomością ustaw i praktyką ad- 
ministracyjną. 

Trembowla, 81 października 1893. 


L. 8665 


L. 1155 (7010 1—3) 
KONKURS 
na posadę inżyniera przy Wydziale Ra- 
dy powiatowej w Lisku 

Pobory: 

1) Roczna płaca w kwocie 1200 zł. 

2) Ryczał na objazdy w kwocie 
400 zł. 

Warunki : 

1) Obywatelstwo austryackie i nie 
przekroczony wiek lat 40. 

2) Ukończone studya techniczne 
w politechnikach lub instytutach tech- 
nicznych. 

Posada rowyższa nadaną zostanie 
prowizorycznie na rok jeden, piczem 
może nastąpić stabilizacya, 

Podania należycie udokumentowa- 
ne należy wnosić do Wydziału Rady 
powiatowej w Lisku najdalej do 25. 
listopada 1898. 

Lisko, 29. października 1898. 


Prozez Rady powiatowej 


L. Ramult. 


L. 1543. 

, 0. k. Rada szkolna okręgowa w Snia- 
tymie ogłasza konkurs na następujące posady 
nauczycielskie : 

„l. Na posadę starszego nauczyciela szkoły 
męskiej 6 klasowej w Śniatynie z płacą 600 
zł. i 10 pre. dodatkiem na pomieszkanie. 

, Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, 
mający egzamin wydziałowy z grupy I. 

2. Na posadę nauczyciela religii obrz. 
łać. z płacą 600 zł. i 10 pre. dodatkiem na 
pomieszkanie. 
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8. Na posadę nauczycisla religii wyznania 


mojżeszowego z płacą 600 zł. i 10 pre. do- 


datkiem na pomieszkanie. 

Refiektanci na tę posadę mają się wy- 
kazać egzaminem rabinackim lub egzaminem 
kwalifika*yjnym do szkół wydziałowych. 


Na posady nauczycieli w szkołach 


1-klasowych w Bełełni, Krasnestawcach, Lub- 
koweach, Oleszkowie, Oreleu, Popielnikach, 
Rudnikach, Trójcy, Trościańcu, Tuławie, Uściu 
nad Prutem, Z+dubrowcach i w Załuyczu nad 
Czeremoszem. 

W szkołach tych jest język ruski języ- 
kiem wykładowym, płaca 350 zł. i wolns po- 
mieszkanie w budynku szkolnym. 

5. W szkołach Ż-klasowych na posady 
młodszych nauczycieli: w Dżurowie (300 zł. 
i 50 zł. miejscowego dodatku), Ilińcach (wolne 
pomieszEanie), Kxrłowie, Podwysokiej, Rażno- 
wie, Stecowej, Wołczkowcach i w Zawalu 
(wolne pomieszzanie). 

W szkołach tych jest język ruski języ- 
kiem wykładowym. 

Podania należycie udokumentowane, na- 
leży wnosić za pośrednictwem władzy przeło- 
żonej do 14 grudnia b. r. 

W Śniatynie, 14 października 1898. 


35 s z 

4 ES a e s e Å. 5% 

Księgi gruntowe. 

L. Prez. 17.579 19/98. (1032 1—3) 

C. k. Wyższy Sąd krajowy podaje niniej- 
szem do wiadomości, że projekt nowej księzi 
gruntowej wygotowany według ustawy z 80 
marca 1874 Nr. 29 Dz. u. kr. dla posiadłości 
tabularnej Turyn położonej w gminie kata- 
stralnj Myszków, w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Zaleszczykach a e. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu od dnia 
] grudnia 1898 ma być uważany za nową 
księgę gruntową. 

Sporządzomy projekt dotyczącej księgi 
gruntowej p'zejrzanym być może, w urzędzie 
hipotecznym c. k. Sądu obwodowego w Tar- 
nopolu. 

Od dnia wyżej «stanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czyli zastawu 
lub jskiebsdź inne prawa hipoteczne odno- 
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
sbjętej, jedynie przez wpisania do tej nowo 
założonej księgi nabyte, ograniczone, na in- 
nych przeniesione lub uchylone być magą. 

Zarazem wzywa c. k. tąd krajowy wyż- 
szy wszystkich którzyby: 

1. na podstawie jakiego prawa przed 
Beira otwarcia bowych ksiąg nabytego do- 
magaii się jakiej zmiany wpisów hipotecznych 
odnoszących sis do stosunków własności lub 
posiadania, à io bez różnicy, czyli zmiana ta 
przeż dopisanie, Opisanie lub przepisa io, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych, lub w jski- 
bądź inny sposób nastąpić miała. 

2. już przed dniem otwarcia tych nowych 
ksiąg bipotecznych nabyli do jakiej nierucho- 
mości wpisanej w te księgi, lub do jej części, 
jakie prawa zastawu służebuości lub w ogóle 
inne jakie prawa do wpisu hipotecznegu przy- 
datne, o ile prawa ta jako do dawnego stawu 
niernego należące wpisane być maja, a już 
przy złożeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane ni» zostały, ażeby z tymi prawami 
do wymienionego wyżej Sądu obwodowego 
w Tarnopolu najdalej do dnis 1 grudnia 1899 
włącznie, się zgłosili gdyż inaczej w razie 
przeciwnym utracą prawo do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
kióre na mocy niezaprzeczonych wpisów 
w nowej ssiędze zawartych prawa bipoteczne 
w dobrej wierze nabędą. 

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionymi wyżej prawami lub 
roszezeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić 
się mające prawo w dawniejszej księdzie hi- 
potecznej, w miejsca której nowa księga wstę: 
puje, było już zapisane, lub że było ono wia- 
dom*m z jakiej rezolucyi sądowej, lub że jest 
przedmiotem dochodzenia wskutex podania 
do sądu wniesionego. 

Termin wyżej ustanowiony nie może być 
ani przedłużony, ani też w rszie zaniedbania 
do pierwcinego stanu przywrócony. 

Lwów, dnia 11 p»ździernika 1898. 

Dylewski. 


Upadłości. 


L. cz. S. 8/898 (1) (7015 1—3) 

C k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- 
dział V. na zasadzie §. 62 ord. konk. zezwo- 
lił na otwarcie konkursu na majątek Jakóba 
Kurzmanna» właściciela realności w Rzeszowie 
a mianowicie na majątek ruchomy gdziskol- 
wiekby się takowy znajdował a na majątek 
nieruchomy o tyle o ile takowy położonym 
jest w tych krajach w których ord. konk. 
z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzera konkursowym ustanawia 
się p. Radcę sądu krajowego Bolesława Dzia- 
notta a tymmezasowym zarządcą masy pana 
adw. dr. Adolfa Segla z subsytucyą p. adw. 
dr. Romana Krogulskiego. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby 


na terminie 11 listopada 1898 o godz. 10 ra- 
no przed komisarzem konkursowym wyznaczo- 
nym za przedłożeniem dokumentów, któreby 
ich pretensye wykazywały, oświadczyli się 
co do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy lub eo do ustanowienia innego, tudzież 
aby wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić aby tako- 
we nawet w tym przypadku, gdyby się pro: 
ces w toku znajdował do dnia 12 stycznia 
1899 w c. k. sądzie obwodowym w Rzeszo- 
wie podług przepisu ordynacyi konkursowej 
umikając szkodliwych skutków prawa zgłosili 
a na terminie na dzień 27 stycznia 1899 o 
godz. 10 rano w biurze komisarza konkurso- 
wego oznaczonym wywierzytelnili i swoje wnio- 
ski co do oznaczenia 'pierwszeństwa swych 
pretersyi poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensyę swoją 
zgłoszą a na oznaczonym terminie będą obecni 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego Za- 
rządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie- 
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawo- 
wali powołać inne osoby w których zaufanie 
pokładają 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędowej 
„Gazecie lwowskiej". 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem eo do układów z wierzy- 
cielami. 

Rzeszów, dnia 29 października 1898. 


L cz. V. 70/97 S9/VII. (1035) 

C: k. Sad krajowy cywiluy oddz. VII. 
we Lwowie wyznacza do sprawdzenia ra- 
chunku przez adw. dr. Arona Fischera jako 
zawiadowcy masy rozbiorowej Maxa Ehrliche 
z dotychezasowej administracyi tą masą pa 
*0 psździernika 1898 złożonego, termin na 
dzień 16 listopada 1898 godz. 11 z rana w 
sali Nr. 21. na którym wydział wierzycieli 
stanąć ma przyczem się zauważa, że wierzy- 
cielom konkursowym wolno co do tego ra- 
chunku na terminie rzeczonym czynić swe 
uwagi. 

Zarazem wyznacza się ten sam dzień 
i godzinę w sali Nr. 21 do powzięcia uchwały 
ogółu wierzycieli względem honorarpum ro- 
SZCZOREgO prz-z adw. dr. Arona Fischera jsko 
zawiadowcę, i względem nstalania majątku 
krydalnego. 


Lwów, dnia 22 paź ziernika 189%. 


L..cz S E C) (1614 1—3) 
©. k. Sąd obwodowy w Rzoszowie, 
Oddział V. na zasadzie $. 62 erd konk. zezwolił 
na otwarcie konkursu na majątek Jakóba S:hla- 
gera protokołowanego, kupca w Rzeszowi», a 
mianowicie na majątek ruchomy, gdziebykol- 
wiek takowy się znajdował, a na majątek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacya kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
p. Badcę sądu krajowego Bolesława Dzianotta 
a tymczasowym zarządcą masy p. adw. dra. 
Adolfa Segla z substytucyą p. adw. dra. Ro- 
mana Krogulskiego 

Wi-rzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie d 11 listopeda 1898 o godzinie 
10 rano, przed komisarzem konkursowym wy- 
znaczonym, za przedłożeniem dokumentów, któ- 
reby ich pretansye wykazywały, oświadczyli 
się co do potwierdzenia tymezasowego zarządcy 
masy, lub sodo ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych preitensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym wypadku, gdyby się proces w 
toku znajdował, do dnia 12 stycznia 1898 
we. k. sądzie obwodowym w Rzeszowie lub u 
komisarza konkursowego podług przepisu or- 
dynacyi konkursowej, unikając szkodliwych 
skutków prawa, zgłosili, a na terminie na 
dzień 27 stycznia1898 o godzinie 10 rano 
w biurze e. k. komiszrza konkursowego ozna- 
ezonym wywierzytelnili, i swoje wnioski eo do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyj po- 
ezynili. 

Wierzycielom, którzy pretensyę swoją 
zgłoszą, a na oznaczonym terminie będą obe- 
eni, przysłuża prawo ma miejsce tymcza- 
sowego zarządcy masy, jego zastępcy i wy- 

ziału wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te 
sprawowali, powołać inne osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej*. 

Termin, do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem eo do układów z wierzy- 
cielami. 

Rzeszów, dnia 29 października 1898. 


L cz. V. 7/97-98 (6) (6950 3—38) 

C. k. Sąd obwodowy w Stryju ustana- 
wia w miejsce dotychczasowego Komisarza 
konkursowego do majątku Judy Herscha Roth- 
bauma z biechowa komisarzem konkursowym 


e. k. Radcę sądu krajowego pana Towarnie 
kiego w Stryju. 
Stryj, dnia 8 października 1898. 


Kuratele. 


L. ez. IV. 140/97-98 (2) (6957 3—3) 
Fedor Miechaszezuk, syn Prokopa z Sa- 
dzawki, uznany został umysłowo chorym. 
Kuratorem dla tegoż ustanowiono Kośtia 
Kużmyn, syna Nykoły z Sadzawki. 
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie 
Oddział I., dnia 18 września 1898. 


L. cz. L. 6/98 (6) (6964 3—3) 
Antoni Piorun z Łopuszki wielkiej u- 
znany za marnotrawcę, kuratorem ustano- 
wiono Adama Kołcza, wójta z Łopuszki 
wielkiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 20 września 1898. 


L. cz P. 64,98 (5) (6967 3—3) 
Jan Sajda z Rudz uznany umysłowo 
niedołężnym. 
Kuratorem Feliks Leszczyński z Rudz. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zator, 14 października 1898. 


L. cz i. 4/98 (4) (6981 3—3) 

Karol Sala, farbiarz z Makowa, uznany 

za umysłowo chorego, kuratorem ustanowiono 
Wincentego Salę, gospodarza z Makowa. 
. k Sąd powiatowy w Makowie 
Oddział I, dnia 20 sierpnia 1898. 


L. 452! (6982 3—3) | 
0. k. Sąd powiatowy w Zborowie po” 
daje do powszechnej wiadomości, iż uchwałą | 
e. k. sądu obwodowego w Złoczowie z dnia 
7 maja 1897 1. 3250 Małkai Sandberg zam. 
Katz z Jezierny umysłowo chorą uznaną 
i z tego powodu kuratela nad nią zawieszoną 
została. 
Kuratorem ustanowiony został mąż cho- 
rej, Bio Katz z Jeziernej. 
Zborów, 8 sierpnia 1897. 


L cz P. V. 155/98 (7) (6983 3—3) 
Karolina Zsdurowiczowa uznana umy- 
słowo chorą, kuratorem ustanowiono p. adW. 
dr. Błazowskiego w Przemyślu. 
C. k. Sąd powiat. S. I. Oddział V. 
Lwów, d. 12 pazdziernika 1898. 


L. ez. L. 9/98 (7) (6915 3—3) 
Jan Kuc z Strzelczysk uznany za głup” 
kowatego, kuratorem jego ojciec Błażej Kuć 
ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy w Mościskach 
Oddział ITI., dnia 27 sierpnia 1898. 


L. cz. IV. 652/87-98 (1) (6916 3—8) 
Nad małoletnią, 2 stycznia 1875 wąChli- 
plach urodzoną córką s. p. Grzegorza Kulik 
Anastazyą Kuli}, zostsła opieka w osobie 
Piotra Kulij tamże na czas nieoznaczony 
przedłużoną. 
0. k Sąd powiatowy w Mościskach 
Oddział III., dnia 2 września 1898. 


L. cz. IV 457/97 (4) (6917 3—8) 
Reginę z Oyrwusów Waksmundzką „“ 
znano umysłowo chorą i kuratorem dla NiE 
Jakóba Srala ustanowiono. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowytarg, 16 września 1898. 


L. czyn. L. 8198 (6) (6938 3—3) 
Jakób Frejuk, rodem z Chocimierz%, 
znany został umysłowo chorym. a 
Kuratorem Mikcłaj Frejuk Z Choč 
mierza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Obertyn, dnia 3 września 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. X 8/87 44 (6724 3— 
C k. Sąd obwodowy w Sanoku. zawie” 
damia Zygmunta Dobrzańskiego z miejsce eg 
bytu niewiadomego, żs ustanawia dla 
w sprawie indemnizacyjnej część dóbr Askiej 
niegdyś Izabeli z Michloków Dobra jers 
własnej, kuratorem adwokata dr. ae” 
w Sanoku i wzywa Zygmunta Dobrzan r 
by w tej sprawie, w której są fandus 08, 
j go rzecz w depozycie sądowym przechog Jub 
kuratorowi potrzebna informacye udzie 
innego zastępcę sobie ustanowił, gdyź 
skutki zaniedbania, sam sobie przypisze: 
Sanok, 2 lipca 1898. 


L. 99.342. 


sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych 


Epizoocya Powiat Miejscowość 
Kraków | Pleszów (ob. dw.). 
: Przemyślanył Zadwórze (ob. dw.). 
Nosacina Tłumacz Roszniów (ob dw.). 
Kraków miastoj Kraków ul. Pawia l. 12 i 14. 
Ozortków Biaicbożnica (Garby). 
Jasło Przysieki. 
Kamionka Połwniczna. 
Wąglik Nowy Targ | Szaflary. 
Rawa Pozgorzelisko (Zubejki). 
Sokal Zawisznia (ob. dw.). 
Żydaczów Żydaczów (pasza). 
Szelestnica Kolbuszowajy Kossowy 
Brody Korsów, PiaSk1. 
Róża wąglikowa | Husiatyn Kluwińce (ob. dw.), Kociubińczyki (ob. dw.). 
Skałat Rasztowee, Wolica. 


Trembowla 


| R 
Bóbrka Borynicze, bryńce Zagorne, Drohowycze, Euczany, 
Podniestrzany, Zagóreczko. 

Brody Nmarzów. 
Brzesko Biadoliny Radłowskie. 
Brzeżany Sarańczuki. 
Dąbrowa abno. 
Husiatyn Suchostaw. 
Jaworów Chotynier, Szezepłoty (ob. dw.). 
Kolbuszowaj Mazury. 
Lwów Lesienice (ob. dw.). 
Mościska Małnów. 
Myśleniee Łętownia 
Nadwórna Przeroś!. 

Pomór świń | Nowy Targ | Sromowce Niżne. 
Podgórze Zakrzówek. 
Podkajee Mądzelówka (ob. dw.). 
Przemyśl Podmojsee (ob. dw.). i 
Rohatyn Knihynieze, Kołokolin, Zagórze Knihyniekie. 
Sambor Burczyce Stare, 
Skałat Iwanówka, Ksłaharówka, Kokoszyńce, Kozina, Łuka 
i Mała, Soroka. 
Sniatyn Kranostawea, Podwysoka (ob. dw.) 
Sokal Halcze. 
Tłumacz Petryłów. 
Wieliczka ledziejowice (ob. dw.). 
Zbaraż Kapuścińce, Łubianki Wyższe, Roznoszyńce. 

3 Zydaczów Reda. 

Bóbrka Lubeszka, Żsbokruki (Zakrzy wiee). 
Brzozów i Pawłokoma. 
Dabrowa Wola Rogowska. 
Dobromil Kropiwnit. 


Dolina 


Gorlice Czarne. 
Kałusz Petranka. 
Kamionka Chołojów, 
Zaraza pyskowa| Lisko Qiszanica, 
Mościska Dołhomcś 


I racicowa Przemyślany 


panie. 


Turka Hołowsko 


Żydaczów Ruda. 
Parehv Sanok Ulubowca 
Wściok!: Zbaraż - Koszlaki. 
ścieklizna Lwów m. Dzielnica 


Darachów, Tiutków. 


Kamionka. Spas. 
Ł 


Chlebowice świerskie. 
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Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 


od 28. października do 3. listopada 1898. 


Ohładów (Dębina), Stojanów. 
Pamiszczów, Sokole, Uherce, Zawadka. 
eiska. 


Rzeszów Budziwój 
Staremiastcj Topolnica Górna. 
Stryj Dobrzany, Falisz, Grabowiec Skolski, Hołowiecko, 


Hurnie, Koziowa, Nieżuchów, Orawczyk, Pławie, 
Rożanka niżna, kyków, Wołosianka, Wyżłów, Z1- 


, Komarniki, Sianki, Szumiacz. 


ROZETA 


Ma y: 


Ze. k. Namiestnietwa. 


L. T. 5/98 12) (6725 2—3) 
Š O. k. Sąd obwodowy w Sanoku wzywa 
„Zystkich, którzyby mieli wiadomość o ży- 
SR, miejscu pobytu Iwana Poliszaks syna 
JE ana z Wisłoke w Galicyi, który przed 30 
Gi J opuścił miejsee rodzinne W!słok i udał 
w, do Węgier, aby o tem donieśli tut sądo- 
=, tub kuratorowi dr Flakowiczowi w Sano- 
8 to do dnia 1 grudnia 1899. 
©. k. obwodowy Oddział IV. 
Sanok, dnia 26 września 1898. 


L e T 4/98 (3) (6753 2—3) 
. k Sąd obwodowy w Samborze usta- 
dla nieobecnego z życia i miejsca po- 

j „Wewiadomego Michała Kornylaka także 

0a tem zwanego w sprawie o uznanie go 

ć zmarłego kuratora w osobie adw. dr. Gold- 
tga z substytncyą Pana adw. dr. Witza. 
ZADAJ się zatem wszystkich którzy by 

Ra lub miejscu pobytu Michała Kornylaka 

no Jluka misli wiadomość ażeby o term usta- 
Wionemu kuratorowi lub tut. sądowi donieśli. 

Sambor, 4 października 1898. 


Nowił 


0 


L. cz. T. 7/98 (1) (6774 2—3) 
ża; U. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu wdra- 
Be na prośbę Hermana Bauma postępowanie 
jA tyzacyjn=, wzywa posiadacza zaginionego 
Tu ei (Bezugsschein) wystawionego 
Beż lig e. k, uprz. gal. ake. Banku hipo- 
A | 50 ziemskiego w Tarnopolu do 1. 603/97 

led ładu kredytowego ziemskiego we 
ne niu Ser. 508 Nr. 35 II emissyi tak zwa- 
Jose „Bodenereditlos*, aby ów zaginiony list 
ay w przeciągu jednego roku 6 tygodni 
8d Ta od dnia ostatniego zamieszczenia 

Jktu w urzędowej części Gazety lwowskiej 


iieząc, sądowi tutejszemu tem pewniej przed- 


tożył względnie swe prawa do takowej wy- 
kazał, ileże w przeciwnym razie na ponowne 
żadanie proszącego za umorzony uznany z0- 
stanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

W Tarnopolu, dnia 8 października 1898. 


L. ez. IV 34/97 (2) (6831 2—3) 

C. k Sąd powiatowy w Buczaczu uwia- 
damia Jana Fujałkowskiego z miejsca pobytu 
niewiadomego, że w Buczaczu zmarła 21 lipca 
1860 Zofia Fiałkowska bez testamentu. Wzywa 
się więc Jana Fijałkowskiego, by do roku od 
dzisiejszego dnia zgłosił się w tutejszym sądzie 
i wniósł deklaracyę spadkową, gdyż inaczej 
rozprawa spadkowa ukończoną będzie z dzie 
dzicami deklarowanymi i kuratorem dla niego 
w osobie Franciszka Fijałkowskiego ustano- 
wionym. 

Buczacz, 1 kwietnia 1898. 


L. cz. IV. 113/89 (4) (6837 2—3) 
Podaje się do wiadomości, że dnia 16 
stycznia 1887 zmarł Iwan Frydrak w Dołhem 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Sąd nie znając pobytu do dziedziczenia 
powołanej Rozalii Frydrak, wzywa ją, ażeby 
w przeciągu jednego roku zgłosiła się w tut 
sądzie i wniosła oświadczenie się dziedzicem, 
inaczej spadek byłby przeprowadzonym z de- 
klarowanymi dziedzicami i kuratorem Hnatem 
Frydrakiem, dla niej ustanowionym. 
C. k Sąd powiatowy. Oddział I. 
Podbuż, dnia 5 paźiziernika 1898. 


L. 1204 6/95 (6818 2—3) 

Tarnobrzeski c. k. sąd powiatowy w 
sprawie egzeku*yjnej Leiby Kestenbauma prze- 
ciw Maciejowi Łukasikowi pto 15 zł. w. a. 
z pn. zawiaądźemia niewiadomego z miejsca 
pobytu Macieja Łukas ka, iż w tej sprawie 
dla niego ustanowiono kuratorem ad actum 
dr. Rebena sów. w Tarnobrzegu i temuż ku- 
ratorowi dcręczono rezolucyę z dnia 1 marca 
1895 1. 629 dla Macieja Łukasika przezna- 
ezoną. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, dnia 20 listopada 1895. 


L. 4387 (6861 2—3) 

C k. Sąd powiatowy w Sieniawie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Wa- 
syla Chłopińskiego, iż celem doręczenia mu 
uchwały tabularnej z 20 sierpnia 1896 1. 6698 
ustanowił dla niego kuratorem Wasyla Szy- 
kułę z Piskorowie, któremu uchwała ta do- 
ręczoną została i wzywa Wasyla Chłopińskie- 
go, by ustanowicnemu kuratorowi informacji 
udzielił lub innego pełnomoenika sądowi 
wskazał. 

Sieniawa 30 czerwca 1897, 


L. 6965/97 (7023) 

Podaje się do powszechnej wiadomości, 
że jeneralna Dyrekcya e. k. austryaekich kolei 
państwowych wniosła w dniu 27 lutego 1894 
do 1. 1896 w podpisanym sądzie prośbę o 
wydzielenie gruntów zajętych z powodu þu- 
dowy drugiego toru na linii Kraków-Lwów 
a to w gminach Załuże, Mszana, Suchowola 
i Wroców położonych jako wolnych od wszel- 
kich obciążeń. 

Pozostawiając wolność przeglądnięcia 
powyższej prośby w tutejszym sądzie każdemu 
z interesowanych, wzywa się w myśl $. 22 
ustawy z 19 maja 1874 Nr. 70 Dz. p 
wszystkieh, którzyby wskutek zamierzonego 
przeniesienia gruntów kolejowych jako wolnych 
od wszelkich ciężarów czuli się pokrzywdzo- 
nymi, aby w przeciągu nieodraczalnego ter- 
minu 6 tygodniowego z dniem 14 grudnia 
1898 się kończącego możliwe swe roszczenia 
lub zarzuty wnieśli, ileże po bezskutecznym 
upływie tego terminu będą uważani za zga- 
dzających się z proszonem wydzieleniem 
i giunta jako wolne od wszelkich ciężarów 
wydzielone będą. 

Przeciw zaniedbaniu tego terminu re- 
stytucya nie będzie dozwoloną. 

Prawa rzeczowe, które dopiero w dniu 
przybicia edyktu tj 2 listopada 1898 lub po 
tymże dniu na rzeczonych gruntach wydzielić 
się mających przesiw poprzednim posiadaczom 
nabyte będą, zie będą przy wydzieleniu ta- 
kowych uwzględnione. 

Z e. <. Sądu powiatowego. 

Janów, dnia 81 grudnia 1897. 


(6866 1—3) 
Panowie ddr. Salamon Jampoler, Selig 
Ms:ch i Aron Meller wpisani zostali z dniem 
22 października 1898 na listę adwokatów 
z siedzibą: pierwszy w Tarnopolu, drug 
w Kutach a trzeci w Stanisławowie. 
Z Wyćziału Izby adwokatów 
Lwów, dnia 22 października 1898. 


L. cz. Firm. 1251 sp. II. 124 (6946) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że w rejestrze dla firm spół- 
kowych przy firmie „B. Brecher & Söhne“ 
dnia 15 września 1898 uwidoczniono, że ta- 
kowa dotychczasowego handlu bławatnego 
zaniechała i że w miejsce tegoż prowadzi 
przedsiębiorstwo eskontowe. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 5 października 1898. 


L. cz. T. 42/98 (5) (6945 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie, wdraża- 
jąc na prośbę Aleksandra Daszczaka postę- 
powanie amortyzacyjne, wzywa  niniejszem 
posiadacza książeczki wkładkowej galie. kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 23695 na na- 
zwisko Aleksandra Daszczaka opiewającej, by 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia osta- 
tniego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
części Gazety Lwowskiej licząc, takową sątowi 
tut. przedłożył, lub prawa swe do takowej 
wykazał, w przeciwnym bowiem razie na 
ponowne Żądanie proszącego z% umorzone 
uznane będą. 

Lwów, dnia 18 października 1898. 


L. ez. Cw. 1966/98 (1) (6930) 
Przeciw Pinkasowi Hornsteinowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony m 
został do e. k. sądu obwodowego w Tarno- 
polu przez zakład kredytowy w Buczaczu 
pozew o sumę wekslową 150 zł. w. a. 

Na podstawie pozwu wydano Pinkasowi 
Hornsteinowi dnia 15 października 1898 na- 
kaz zapłaty sumy 150 zł. z 697, od 2 paź- 
dziernika 1898, kosztami protestu 2 zł. i ko- 
sztami sądowymi 13 zł. 60 et., lub wniesie- 
nie w trzech dniach zarzutów wekslowych. 

Celem strzeżenia praw Pinkasa Horn- i 


p. | L. cz. IV. 25|74 


steina, ustanawia się p. dr. Schmidta, adwo- 
kata w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pin- 
kasa Hornsteina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

Ô. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

Oddział II., dnia 15 października 1898. 


L. cz. VI. 482/97 (4) (6936 1—3) 

©. k Sąd powiatowy w Kozowie zawia- 
damia Martę Toporowską, z życia i miejsca 
pobytu nieznaną, ż6 dla tejże w sprawie ta- 
bularnej Jana Wojczaka o wpis prawa wła- 
sności do części ciała hip. 1. 326 gminy Sło- 
bódka, Andruch Toporowski kuratorem usta- 
nowiony został. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 

Kozowa, dnia 10 września 1898. 


L. ez. IV. 5/98 (19) (6981 1—8) 
©. k. Sąd obwodowy Oddział IV. w Zło- 
czowie wzywa nieznanych spadkobierców : 

1) po Nafialim Imber w Złoczowie dnia 
22 maja 1892 zmarłym, 

2) po jego synie Izaku Imber w Zło- 
czowie dnia 10 stycznia 1894 zmarłym, aby 
Się w przeciągu roku do sądu zgłosili, gdyż 
w razie przeciwnym pertraktacya przepro- 
wadzoną będzie tylko z tymi, którzy się zgło- 
szą i prawa swe wykażą, a spuścizna w ća- 
łyści lub w odpowiedniej części, jako bezdzie- 
dziezna Skarbowił Państwa oddaną zostanie. 

Kuratorem powyższych mas spadkowych 
jest adw. dr. Wittlin w Złoczowie. 

Złoczów, 22 października 1898. 


(6859) 

O. k: Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Chuny Fisch, że celem doręczenia mu tusąd. 
uchwały z 19 sierpnia 1898 IV. 25/74 (2) 
mocą której pozwolono na wydanie [zakowi 
Wuhl książeczki kasy oszczędności Nr. 23448 
na 60 zł. 60 ct. opiewającej w depozycie są- 


„dowym na rzecz masy spadkowej Samuels 


Heilweil przechowanej ustanowiono kuratora 
w osobie dr. Schenkera adwokata w Prze- 
myślanach. 

Przemyślany, 16 października 1898, 


L. hipot. 374 (6858 1—8) 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sea pobytu Adama Makówkę, iż celem dorę- 
czenia rezolucyi hipotecznej z dnia 28 marea 
1698 1. h. 374 zezwalającej na wpis prawa 
własności części realności lwh. 37, 348 i 411 
kuratora dlań w osobie Piotra Makówki ze 
Stryszowa ustanowiono. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kalwarya, dnia 10. października 1898. 


L. 24784 (6857 1—3) 
© k. Sąd powiatowy w Drohobyczu za- 
wiadamia, że w Drohobyczu dnia 22 sierpnia 
1878 zmarła Estera recte Estera Dwora dw. 
im? Schwarz urodz. Hoffman bez ostatniej 
woli rozporządzenia, do której spadku powo- 
łany z ustawy niewiadomy z miejsca pobytu 
Mojżesza Sehwarz, którego niniejszem się 
wzywa ażeby w przeciągu roku od dnia po- 
niżej wyrażonego w tut. sądzie się zgłosił i 
deklaracyę wniósł ileże w razie przeciwnym 
spadek ten z ustanowionym dla niego kura- 
torem dr. Bergwerkiem pertraktowanym będzie 
C. k. Sąd powiatowy, 
Drohobycz, 26 października 1898. 


L. cz. Ów. III. 2009/98 (2) (6869) 

Przeciw Josefowi Morischowi, kupeowi 
w Krakowie, którego miejsce pobytu jest nie 
znane, wniesionym został do c. k. sądu kra- 
jowego jako handlowego w Krakowie przez 
protokołowaną firmę Schulze & Wagner przez 
adw. dr. Daniela Thuma we Wiedniu pozew 
o zapłatę sumy wekslowej 282 zł. w. a. 

Na podstawie pozwu wniesionego dnia 
22 września 1898 wydano tus. uchwałę z d. 
22 września 1898 l, cz Ów. III. 2009/98 1 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw powyższej firmy 
ustanawia się pana prof. dr. Josefa Rosen- 
blatta adw. w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki fon w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje. 
©. k. Sąd krajowy jako handl. Oddział III. 

Kraków, dnia 14 października 1898. 


L. cz. firm. 120/98 (6878) 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, ż3 dnia 27 paździer- 
nika 1898 wpisaną została do rejestru han- 
dlowego dla firm pojedynczych firma „Samu- 
el Blumenkranz* z siedzibą w Nowym Sączu. 
Właścicielem firmy Samuel Blumenkranz wła- 
ściciel handlu towarów galanteryjnych i o- 
buwia. 

Nowy Sącz, dnia 17 września 1898. 


Wyroki prasowe. 


BI. 248 (6661) 

Dag £ É. Krei- al8 Prekgerihi iu Mar- 
bntg Bat mit dem Erfenntnijje vom 12 Octo- 
ber 1898, Pr. VII. 14/98, die Weiterberbreitung 
der Nummer 41 der in Pettau erjdheinenden 
periodijhen Drudjhrift: „Pettaner Dtontageżele 
tung” vom 10 October 1898 wegen deg Mr- 
tifelż: „Deutche Siege“ nah §. 300 St. ©. 
verboten. 


Dag É t Qande- al8 Preggerihi in 
Trieft hat mit bem Erfenntnijje vom 6 October 
1898, Pr. 105, bie Weterverbreitung der von 
Circolo Garibaldi in Włailand herausgegebenen 
iMuftrirten „Boftfarte gur Crinnerung deg 50 
Jahrestage deg italienijchen Statute” nach $. 
65 a. St. ©. verboten. 


Dag É. £. Landes- alg Preggeriht in 
Trieft hat mit dem Erfenntnifje vom 1 Ocio- 
ber 1898, Pr. 110, die Weiteroerbreitung der 
Rummer 72 der in Paterjon erjheindenden 
Beitidrift: „La questione scciale* vom 30 
Suni 1898 nah §5. 65 b. e. unb 305, St. 
©. verboten. 


Das t. T. Landes- al3 Preğgeriht in 
Jnusbrud gat mit dem Erfenntnifje vem 8 
October 1898, Pr. 17/2, die ABeiterberbrel= 
tung der Nummer 28 der in Snusbrud er|dei= 
nenden Beitjdrijt : „Bolfsegeitung" vom 7 
October wegen deg Artitelż: „Wie unjere Jie- 
erviften behandelt werben nad $$. 491, 488 

t ©. und Mrt. V. des Gejeże8 vom 17 
December 1862 R. 6. BIL. Mr. 8 ex 1863 
verboten. 


Dag E i Rreiz- als Prefgerift in 
Briię hat mit dem Grfenntnijje vom 6 Oc- 
tober 1898, Pr. 12612, Die Weiterverbreitung 
der Nummer 80 der Beitihrift: „Briizer Bolts- 
Beitung" vom 5 October 1898 wegen beż Ar- 
tifels: „drembe oder einhelmijches Deutjdeś 
Bitterwajjer ?" nah $.302 St. ©. verboten. 


Das ft. f Rreiz- ala Preggeriht in 
Brüg gat mit dem Ertenntnijje vom 9 Octo- 
ber 1898, Pr. 127/2, die Weiterverdreitung 
der Nr. 78 der Beitjchrift: „Nationale Hei- 
tung” vom 6 October 1898 wegen der Mrtifel: 
„Mug dem Mbgeordnetengauje” und „Die Db- 
ftruction und ber jidijhe Berföhnungstag“ 
nach $$. 65 lit. a. unb 300 St. ©. verboten. 


Dag f. i fueis< alg Prekgeriht in 
Briię hat mit dem Erfenutnijje vom !1 October 
1898, Pr. 128/2, die  ABeiterverbreitung der 
Rummer 79 der Żeitjhcijt: „Saazer Zeitung” 
vom 8 October 1898 wegen des Mrtifeig: „Ale 
le3 in Gährung nah §. 491, St. ©. und 
Art. V. des Gejegcż vom 17 December 1862, 
Nr.8 R. ©. BL ex 1863 verboten. 


Dag f. £ Qandeg- alg Preggeriht in 
Troppau gat mit bem Grfenntnfje vom 52 
October 188, Pr. VIII 31/1, die Weiter- 
verbreitung der Rummer 230 der żelfdhri: 
„greie jólej Prefer vom 9 October 1898 we- 
gen deg Mrtifela : „Jubiläumsjahr und Sabel- 
regiment” nah $. 65 a. Sr. ©. oerboten. 


Dag f E Qandes- al8 YPrefgeriht m 
Czernowig hat mit dem Grfenntnijie vom 1 
October 1848, Pr. VI. 13, die Werterverbrer 
tung der Nummer 117 der in Czernowig tr- 
fdhelnenden rumónijchen  Beitjchrijt: „Partia“ 
vom 25 September 1848 wegen Der Alrrifel: 
„Cernauti, 24 Septermyrie u 18953“ und „E- 
lectorale* nah $$. 489 und 438 Gt P. 
D. verboten. 


Sklad glówny w Ajency 
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Dag f. 
Gzerniowig hat mit dem Ertenutnijje vom 1 De- 
tober 1595 Br. VI. 14/2, die Weiterberbrei- 
tung der Nummer 178 der in Czernowiy er- 
jhelnenden rmmónijcheu Zethrik: „Portia“ 
nom 28 September 1898 wegen De Qetiartifels: 
„Cernauti, 27 Septemyrie n. 18984, fotwie 
wegen der Mrifei: „Remiujseente de la ale- 
gerea dia Uampulung“ und „Electorale“ nad 
$$. 489 und 493 St. P. D. verhoten. 


E Qande- al8 Breggeriht in 


b, 62 We IL ZYD (M) 
Przeciw M chaiowi Mesta, rolaikowi w 
Ciśnie, którego raiejsce po ytu jest nieznane 
wniesionym zosiał do c. k. sądu powiiowega 
wBaligrodzie przez (iebają Feldsra negocyasta 
w (iśsie pozew 0135 zł. 
Na podstawie pozwu wyznaczone terin 
do rozprawy na dzień 14 grudnia 1698 go- 
dziņa 97/, rano. 
Qslem strzeżenia praw Michała Menia 
ustanawia się pana Hryvia Parsskę, rolnika 
w Cisnie kurateremt. ; 
Tenże kurator zastępywsć Lędzie Mi- 
chała Menta w rzeczonej sprawie na jege 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóxi on w sądzie 
się nie zgłosi lub peinomoenika nie zawianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzieś I, 
Baligród, 18 października 1695 


L. cz. firm. 504/98 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla sto 
warzyszeń zarobkowych i gospodarszych go- 
wej firmy: 

„Spółkowa kasa oszczędności i pożyczek 
w (dowie, spółka zarejestrowana z Bieogra- 
niezoną poręką* której główne postanowienia 
są nastepujące: 

1. Statut spółki nosi datę 12 września 
1898 


(6994) 


(6572) 


2. Firma sgółki brzmi jak wyżej a sie- 
dzibą tejże jest Gdów. 
8. Celem spółki jest. starać się o pod- 
niesienie bytu czdonków pod względem wzglę- 
dem moralnym i materyalnym a raianowiela 
dostarczeć im środków pieniężnych potrze- 
baych w gospodarstwie, przemyśle 1 handlu, 
podawać sposobność čo lokowania zaoszczę- 
dzonych pieniędzy na procent i popierać dzia- 
łalność kółek rolniczych, oraz storarzyszeń 
gosp: darczycih i zarobkowy: h w okręgu spółki 
4. (zas trwania spółki jest niecgrani 
zony. 
_ 5. Pierwszy Zarząd spółki stanowi Jó- 
zef Slusarezyk, poczmistrz jako przewodniczący 
ks. Jan Zigner, wikary, jako zastępca p'ze- 
yrodniczącego, dalej Wincenty Kaczmarczyk, 
wójt, Szymon Bognia, orgańssta i Paset Ke- 
wal gosgodarz, jako ezłonkewie, wszysty w 
Gdowie zamissz» ali 
6. Publiczne ogłoszenia umieszczać beo- 
dzie spółka w „Przewodniku kótek relniezseh“ 
7. Firmę spółka podpisywać bedzie prze- 
«od.jezący Zarządu. Inb jego zS ępca a nad- 
1o jeden człoask zarządu. 
C. k. Sąd kraewy isku handlowy, 
Oddział TII. 
Kraków, ania 17 września 1898. 


L. cz. firs. 546,95 JI 854 (56571) 
C. k. Są: wrojowy j hendlowy s 
Krakowie pó ecs Y pahi de <ćje SCETŁ dia lira 
poieiyaczych fi my Asna Kinger Kohlengo 
-«schaft uvd Vertretocy der Jaworenaer Si 
khien Gewerkschaf. którą uży:+6 bgdas 
Anna Klinger jeko właścicielsa handlu węgii 
w Trzebini podpisując 
Anna Kluger. 
raków, 5 paźdzsermika 1598. 


tażową  nazwiskiesń 


” 


SK. 
RZE 


Czaree, białe i kolorowe jedwabie Heancberga 

prążkowame, 

adaanaszki itd. (okeło 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów i deseni 

Na suknie i bluzki z fsbrski. Dla prywatnych »rzesyłki franko i oclene- 
Próbki wysyla odwrotną pocztą. 

Podwójne porta pocztowe do Szwajcaryi)- 


L. cz. IV 68/95 (21) (6929 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie, po- 
daje 80 wiadomości, że 6 stycznia 1895 zmsrł 
w Głt.kikowy Teodor Łobarzewski bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli, a że 
ustawowy  sukeesser Tomasz dwobarzewski 
niewiedomy jest » miejsca pobytu, przeto 
wzyse się go, aby w ciagu jedaego roku sd 
dma ogłoszema w tutejszym sąfzie osob śsie 
inb przez pelnemoenika się zgł sił i wniósł 
oświadczenie przyjęcia spadku, w przeciwnym 
Łowiem razie spadek będzia przeprowadzony 
ze zgłaszający mi się Uziedzicanii I z kuratorem 
p ańs, dr. Romanem Adsraskim, dla niego 
ustanowiony. 

Oddział IV, dnis § pasdzierinka 1-95 


L. cz. Ów. 2800,98 (1) (6928 1—2) 
Przeciw Józefowi Ssiboihowi rałodszemu, 
os'ataiemi czasy w Wyrambiskach s4 Rad- 
goszcz zamieszkałemu, którego miejsce pobytu 
jest sieznane, wniesionym został do e k. sądu 
obwodowego w Tarnowie przez Hliasza Schlos- 
sera pozew o 150 zł, Mojżosza Rsppaporta 
pozew o 500 zł., Izraela Grios o 300 zł, o 
100 zł. i o 20 zz. 

Na podstawie pozwów tych = ydano na- 
kazy zapłaży. 

Celem strzeżenia praw Józefa Seibotha, 
ustan:wia się pana adw. dr. bBronisiawa Ga- 
łeckiego w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Seibotha w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nia zgłosi lub pełsozocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

W Tarnowie, daia 25 października 1898. 


L. 64. A. 277/98 (1) (6918 1—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
uwiadamia niewiadomą z miejsca pobytu War- 
ware Hedczuk, że dnia 27 lutego 1898 zmarł 
w Koszlakack bez pozostawienia rozporządzenia 
osta'niej woli Asafat Medezuk, przeto wzywa 
się Warwarę Fedezuk, żeby w przeciązu je- 
doego rocku w tutejszym sądzie się zgłosiła 
i do spadku się oświedczyła, w przeciwnym 
razie postępowanie spadkowe z oświadczonymi 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań kara- 
torem Michałrm Gregoraszczukiem ukończo- 
nem zostazie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Nowesiała, 23 lipca 1895. 


A i6%/98 (2) 6915) 
C. k. Sas powiatowy ogłasza, 43 W sora- 
wie spadkowe) po Maryannie Dygdaniowej, 
na dniu 25 stycznia 1898 w Nagoszynie zmar- 
łej bez pozestawienia ostatniej woli rozporzą- 
azena ustanowiono dla Zofii i Agnieszki 
Begówien niewiadomych z miejsca pobylu 
rezolucyą z dnia 21 czerwca 1898 l cz. A. 
166/98 (1), kuratorem Jana Dyga nia z we- 
zwauiem, aby w przeciagu roku licząr od dnia 
ogłoszeni+ tego rdykta bzdź osobiście, kądź 
też przez pełnomo-nika Jo spadku tego de- 
xlaracyę wniosły. gdyż inaczej pertraktacya 
wyż dls nich ustanowionym kuratorem 
zyteszającemi się spadkobiercami przepro- 
zdoła ZONAI E. 


Oddz» I, dnia © września 1898. 


L. cz E. 141-/98 (1) (650) 
einai 1 Tezrkow, mawiadomemu Z życia 
a pobytu, srgńyć w Kumiesu za 
neszkałes.n eg-6-Neyp:ej sprawie rocząGei 
sẹ pred o k sądem pow atowym w Kaliszu 
pizestw niemu o 2 zł 70 ut. e. W. Z prZyn 
ima być doręrzona uchwała z dnia 25 sir- 
psia 1898 i. cz E. 1415/93 (1), kióą eo- 
swoleno sp zedaz w drodze pubi:ezn.j Heya y: 
realaośc: whl 145 ks graas gmisy Kemen 
objętej, w celu ga poaojenis wykonalsej wie- 
rzywińośc w kwiecie Ż zł 70 et. a. W.z pn 
na rzecz M:j-ra H-rscha Riegera. 


Ponieważ nie wiadomo, gdzie semah 
Tomków przebywa, ustanawia Się ma i 
w celu strz-żenia jego praw, kuratora 7 
sobia pana dr Kosa, adwokata w Ka Z 

Tenże kurator zastępywać będzie "go 
nia Tomków w rzeczonej sprawia AR > 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on W ip 
dzie się nia zgłosi lub pełaomoenika M 
mianuje. 

O. k. Sąd powiatowy w Kałuszii 

Odział |, dnia 25 sierpnia 18%. 


1. cz T. 6/98 (7) (683% 2 

W si-rpnin 1593 rakn miat nike" ef 
Węgrze h w miejszowości Patok biorę Ki, 
Szpak, 26 lut liczący, pochodzący 28 aa 
i został tamże w spólaym grobie mani 
na ehslerg pochowany Wzywa SIĘ Dy 
wszystkich, którzyby o życiu i miejscu pe 
Józefa Szpaka wiedzieli, aby o tem W dowi 
roku 30 listopada 1899 upływającego, 5% niż 
donieśli, inacz j sąd przystaja do U%0% 
fegoż za zmarłego. 

C. k Sąd obwodowy, Oddz. IV. 

Nowy Sącz, dnia 13 października 


zę + 
b. 


prywatni. 


1898: 


nietwa prawnicze 
Nauka o sądach cywilny 


i procedura cywilna. 
Całość w dwóch tomach, z których pierws 
opracowany przez profesora Uaiw. Fr. rů” 
Fiericha, zawierać będzie sądy cywilne! Pig- 
cesowe; tom II, przez Prof. Uniw. Ba 0 
sits:, postępowanie. Wychodzi zeszytsm! P 

zł. 1.50, z przesyłką zł. 1.65. 


BOCHEŃSKI M. S. Prawo górnicze wolnego * 
Krakowa i okręgu. 1995. 75 ct. 3 
CZERKAWSKI Włodzimierz Dr. Naczelne 28. ggg 


a 


organizacyi gospodarstwa społecznego: zę 
40 et. „enie 
Wielkie gospodarstwa, znat 
złr. 1-50. 0 
— Teorya czystego dochodu z ziemi. złe. 1 
GIDE. Zaszdy ekonomti, wydanie drugie %! Pager- 
rozszerzone i uzupełnione przez prof. Dr. W. 
kawskiego złr. 4. 50 
GÓRSKI Piotr Dr. Samorząd gminny. złr. DE 
Książka ta zawiera naukowy rozbiór istnieja" 
urządzeń i praktyczne wskazówki, potrzebne P 
eodziennem urzędowaniu władz. ws 
KASPAREK Fr. Prof. Uniw. Podręczdnik p" 
politycznego. 2 tomy złr. 6. 
KRZYMUSKI St. Prof. Uniw. 
karnego austr. sfr. 5. 
MADEYSKI St. b. Prof. Uniw. 
siaóaniu 70 ct. ge 
PASZKOWSKI Fr. Dr. Reforma podatkof* 
szezególnem uwzględnieniem rolnictwa. MU 
Streszczenie i objaśnienie nowej ustawy 0 g 
średnich podatkach osobist. ch. z dodaniem wy 
gów i formularzy zeznań. złr. 1. „ękakie 
PELCZAR Józef X. Prof. Uniw. Prawe małże" o- 
katoliesie z uwzgłędnieniem prawa cywilnęż troje 
bowiązującego w Austryi, Prusach i w Kr0 M 
Polskiem. Nowe czwarte wydanie. 3 tomy “awè 
RETTINGUR Józef Dr. Poderezoik nus'r. Prien- 
wekslow-go. (Tekst polski i niemiecki Z k 
tar,em). złr. 1.50. ięlne 
RITTNER Edward b. Prof. Uniw. Prawo kość 8. 
kato ekie. — Wydanie drugie. 2 tomy złr. pie” 
TRZNADEL Antoni Ks. Prof Uniw. Prac | mej 
ca. przyczynek do wyjaśnienia kwestyi 5% 
w świetle etyki katoliekiej 18v8, złr. 1. ; 
Ustawa pe-syjan « 1596 x. dotycząca WK jsem 
państwowych, wdów i sierót, wraz z P“ČRAB- 
wykonawczym i objaśnieniami, wydał Dr * 
SCILIELD. 25 ct., z przesyłką 28 et. 
ZOLL Fr. Pandekm prawa rzymskiego 
(Prawo rzeczowe) złr. 3, tegoż dziela tom 
ogólna) złr. 3. f h tu 
Dostsreza tych ksiażek po wymirpieay: „ył3- 
cenach każda księgarnia, odwrotnie WYS 


Spółka wydawnicza polska 
w Krakowie. 


SENSE SW YE RAU RRT 


Wydaw 


ich istota i 


goli 


u 
Wykład prać 
Zarys nauki 0 |< 


JI, 
Pn 


ZA, 1465 za meter — gładkie, 


i Dzienników Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


a wyszedł właśnie zeszyt 9-ty i zawiera część 
R Ek Il. „Rossyi“. — Ośm rycin według zdjęć 
PR fotograficznych w kolorach naturalnych. — 


Tekst cbjaśniający nacisał prof. Stanisław 
3 Majerski. — Z zeszytem i2-tym skończy SIĘ 
yńcze zaś obrazy oprawione w ramy, słanowić mogi 


a od 45 GONI 


wspaniale ornamentowal: 


k dostawea d 4 


Zurych 


yc. 


4 | 


| 2) 


=== | 


= 


13 


nań FIRE 

guż „i k = Agr 3 

ea | |Panowie akademicy znajdą umieszczenie (NET ZAKONIE deserowe 
BoT „m inteligentnym. Mieszkanie: wielki po- 

L so9nym wehodem. wikt domowv dobry i po- 


Go ł | 
mae | qqdna usługa. Bliżsa wiadomość: od lat 158 uznene za najlepsze, eze- 


Ajencya dzieuni- 


i Wio toszen Jag x A 3 R 
IB? | ZEW Macamana 9. kolada w różnych gatunkach oraz 
ei mn kakao odtłuszczone sproszkowane 
bn; NA2]JURNSZY skeni towarów poleca 57 
d AY è 7 Mada amiar 7 wp 
byczych t mechoyiemym | HL TRETER 
CEHTEGO właściciel parowej fabryki czekolady, 
o WŚaO. „dll lwów. ul Kopernika |. 8. 
: i A i | ennas m 
-8) poleca po cenach | s 
pt najtańszych oku- AP 
lary,  ćwisviery, i pry" DIE eTe, 
dref l lorasty, bareme. | Z, niusa 
a iry, Aeg RONS 
0 neikroskopy, lupy 
t Miernicze nas. x vV kompasy, Ar m; Gg a 
sx alektrywny, etBCaigi i t. p. Urządzenie stuwonzów | Ojciec i Syn. 
y | Punktnalnie ( Zamówienia » prowinsyi załatwia | 
ggu e ea „Poezrą. Wsceikie aaprawy | ą p z s i 
o. Drande mężkie Paletot zimowy 
nie | - | | i ) ii 
` : zie | 
pleg Starse ym i mioåŝym 4f | } j 
:98. wne my dla pouczenia wyszła świeżo 6 „A 2 Z E 


wem pomnożonem wydaniu dziełko 

h radcy med, dr. Mtllera o 
chorobach systemu nerwowego 

| i płciowego 

ich wyleczeniu. Oplaec- 

za nadesłaniem 60 et. 

w markach listowych 


poleca firma 


Maison Kassowitz Viene 


Ignacy Fischer 


i A Tadykainem 
| 4 przesyłką 


A ANOTA CAT TATTY CHATA 


rza Ourt Röber, Braunschweig. 110 £ of 
Bo e a | ulica Kopernika, 


Magazyn mebli (dom WP. Mikolascha). 


. tł 
sh W Rok założenia 1877. 
w olf Kaufman | Hawelok _ Plaszez 
rd 8 Lwowie, ul. Łukasińskiego |. 4, 3 if 
i wl 
E S naon acan mprodnowany  uniformowy 
s o wiek pokojowych i do jadalni, nadto 12 zł 12 zł 
p «adm mebli żelaznyeh giętych, 5 u a 
" SZorzędnych fabryk krajowych I za- 
m. ranicznych. 571 927 
aa worośye 
a a raty, również wypożycza : „ 
pe meble po najniższych cenach. Wszystko z czystej wełny. 
3 Pi N Ce a a - FA SE iaa a 
snie 
ierwszy Bazar cukrowy "ero: 
ty pod firmą | Eis pożożecie ewy nadnżyciom umekts- 
x reh m w, muam zaszczyt podsć 
i . M i BBE ER | d8 pod rate runge. że 
: c 4 c, E 
iewe okocimskie 
„ceb Lwów ZTM ć pu T q AAA $ 
Szy | , ul. Kilińskiego 1. 2 | sprzedaja ra szklanki tylko następujące firmy: 
TA kl m. poleca: Naturae Roepier, a Trybunalsku I. 12, 
n’ gr. najwyborniejszuch kerb>- Markus AsUer, plae Akademicki. 
i ko JWwYsorniejszych kerb? | AP ALEJE Brna 
eri k w ` . : ct. ED; Arnold! Żhelw ul. Batorego. 
l na sztuki po 1 i2 ct. Bukulski © ladysław Szeptyckich. 
Po m» Sławne karmelki Hellera ct. 80| kurien Joret kawiarnia Tastral 
ge » cukry, jak: ai a lal | e a ari 
galanki ae adil, Czexo AdE, | Wilhelm Celerin. pod Polakiem, ul. Wałowa. 
w | 8 retki, marcypaniki itp. zł. 1 |Grvūnfeiä Adolf Janowska 7. 
ait kład | o - RE LZ. R: linan Wiikeim ul. Kazimierzowska. 
i n uUdłont ch piernikó W | Herold Autoni, jk Pakitua 14. 
kle A: Jankowski Józef, ul. Balicka. 
EE H. OW o. Krnus Adolf ul. Skarbkowska 9. 


Kosikiewicz Argust, ul. Wałowa 1. 13. 
Kozłowski Włudysław, ul. Gródeeka 79. 
Landes Michał Sk:rbkowska 4. f5 


ró | ~ Czyńskiej w larosławia. 
(8. | 


wa iN « e 
gle AMATA DI Landes Jakób, ul. Halicka. 
| AIN 10 MANI Lemel 5. ul. Gródecka 54. 
ine e Lóweuheck Jarób ul. Trybunalska 4. 
i Z on; zółenkcwe i obrączkowe Laãwig dza, ulica Krakowska ]. 7. 
jar Pierwszorzedny c; o Łspaczyński Wojciech, ul. Gródecka 79. 
nej u -e IE] rzędnych fabryk zagranie | Naw: żzniak J., «l. Kopernika 4. 
1 wiedeńskich, najdokładniej ure- | Pomeranz A., ïynex 7. 
sów Bulowane Tee a i Fezybyishi Kerol, ulica Toatralna 
„GTA Z pięcioletnią gwarancyą | pętaberg ul. Kazimierzowska, pod złotym Capkiem. 
1B- i Max Kothberg, ul. Gróde ka. 
ag © Budziaski Arteni, restauracya kolejowa, 

Il. 2 N © 2 RE saa j 
git N © 72) ulzharg BM, clien Koslątaja róg Kazimierzowakiej 

8 7 > w Şo |J. Stelm:chów, ul. Chorążczyzna. 
tu wo o Í Sonuenschein Dawid, róg Uródeckiej i Solarni. 
J$- "= SB = i Stoff 8., ulica Sobieskiego 

KPE " © Schaik J. Krasickich 20. 
| S N pa Töutzor 5. B., Chorgžezyzua 20. 

D Ig y c © ō Teichmann Teoiil, lominikańske 2. 

5 N WU ER | = Si Fałny Jen, ui. Ćzaruieckiego 

r p i krzy LĄ o EH. Woblisch. ul. Gródeeka. 

W | © = z ps za Jusób Zuckermann, ul. Zimorowicza. 
= m = IRIEE ść; £ Zuckermann Szymon, ul. L. Sapiehy. 


G:ówne zastęvstwo i skład piwa beezkowego 
up Qzyasza WixsiaiSyra, ul, Bogusławskiego 
1. 15, teiefonu nr. 6. 

Shkad piwa flaszkowego 
u p. 5. Włosera, Sykstuvka 14, telefon 149. 

Na przyszgość cgłoszać będę każdej nie- 
dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau- 


| à raty miesięcznie ps 4 zł, 

| „gotówką 10 pre. taniej. 
cenia Z prowincyi uskuteczniam bez- 

oeznie. Cenniki ilustrowane na żą- 


F ZNA 2 |do w 4 zrodzi 
? danie gratis i franko. raterów, którzy piwo make aprio ddja: 
s za ls ? FYRER: CNR 
J Z poważaniem 945 l2 aa m am pai p Aj k 
q sądowaj prze TUCET EE PIER 
A a m iP © UA R LL k pod marka Oksi Tal 
4 L mechani?. | Fan Gótz, 
wów, ul. Halicka 6. khrower w Pkocimio, 
EOT TERE 02] TREA et nee GAO c a 7 


RO 4 


Lwów, ul. Chorążczyzny l 17, 
(Dom naftowy) gdzie „Słowo Polskie“. 
l. Udziela pożyczki wekslowe i hipoteczne. 
lsa z Przyjmuje wkładki na książeczki i oprocentowuje je po 5 pre. 
$ B a 
8. Zastępuje w przyjmowaniu wszelkich ubezpieczeń Krakowskiego 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 960 


Solitera z głową usuwa 
w 2 godzinach 


Dr. med. Schulze, król. pruski nadlekarz, 
Gwarancya. Za nadesłaniem 20 fen. w 
markach pocztowych. A. Vollmann, 

Berlin, N. W. Thurmstrasse 80. s 


Pracownię sukien 
i nauke kroju przeniosłam na 

ul. Batorego 32, I p. 

Marya Chomicka. 


a 


71.7. 
>>, 


[ 
U 
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Na sezon Na sezon 
otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy w wielkim 


0 
> 


v 
> 


t 
a 


v 

4 

wyborze po cenach nader niskich S 

IEN 

Rogóżki kokosowe Następnie do zapuszezania posadzki, HQ 
szczotkowe i plecione w wielkim wy- podłóg, +4 
borze Masę francuską prawdziwą %2 

Choduiiki kokosowe Masę woskową własnego wyrobu a 
Choedniki gumowe Lakiery bursztynowe na po- $$ 
Chodniki ceratowe i Linoleum dłogi z fabryk L. Marxa i O. Fri- 28 
Przedściółki ceratowe i Linoleum tzoga. 2% 
przed umywalnie i pod stoły Jadalne Wszelkie gatunki szczotek $4 
Maty japońskie dla gospodarstwa domowego. 4 
Ceraty ma stoły i meble Pędzle, wosk i sukno do podłóg. w 
Proszki, pasty do czyszczenia metali, mydło, krochmal, farbkę, sodę, świece Aż 
stearynowe Apollo, lampki stearynowe w blaszkach na groby i t. p. RZ 

a 

e © © +4 

J. Friedrich i A. Beacock $ 
we Lwowie, ul. Hetmańska 5. ka 

obok cukierni p. Grossa. 955 0 

+4 


4 


P 
A 


PATAPATA TATATATA TA TAT 
RABRARRRRAIRAIRAIRRIARIE 


Biuro techniczne 


rządownie autoryzowanego geometry cywilnego 


Mieczysława Haussera 
znajduje się obecnie przy ulicy Batorego 1. 6, we Lwowie. 


W zakres czynności autoryzowanego geometry cywilnego wchodzą następujące czynności: podział 
pól i lasów na sekeye, uregulowanie folwarków, uregulowanie i wytyczenie granie zatartych lub 
spornych. wydzielanie przy podziałach familijnych, informacye w sprawach posiadłości grunto- 
wych w stosunku z tabułą, z ewidencyą i z opodatkowaniem stojące, sporządzanie planów sytua- 
cyjnych i t. d. — Wymienione czynności wykonują się w możliwie najkrótszym czasie i za 
umiarkowanem wynagrodzeniem. 180 


M BEYER i SPÓŁKA 


Lwów ul. Karola Ludwika l. 1 
MAGAZYN 


płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
á, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 
i innych artykułów. 
Gotowe kompletne wyprawy Ślubne. 


ENESA EANAN 


TYGODNIK ILUSTROWANY 


Z rokiem 1899 rozpoczyna 40 rok istnienia i będzie wycho- 
dził nadal w znaczuie powiększonych rozmiarach tak w dziale 


literackim jako też i ilustracyjnym. 
Począwszy od 1 stycznia 1899 roku zostanie rozszerzony bezpłatny dodatek 
powieściowy „Tygodnika“, nadto 

każdy prenumerator Tygodnika 

prócz samego pisma i dzisiejszego dodatku powieściowego, dołączanego 
w arkuszach, otrzyma 

bez zacnej dopłzaty 
: À (ari za książki ani za ich przesyłkę) 5 f 
jako premium 12 tomów dzieł Sienkiewicza rocznie 


(jeden tom co miesiące). 
Dzieła Sienkiewicza wyjdą w nowem starannem wydanu, wyłącznie dla prenumera- 
torów „Tygodnika Ilustrowanego“ i obejmą wszystkie powieści, nowele, listy z po- 
dróży, Jednem słowem cały dcrobek literacki znakomitego pisarza. Każdy tom tej Biblio- 
teki D:enkiewiczowskiej zawierać będzie co najmniej 10 arkuszy druku na dobrym papierze 
i drukiem wyraźnym. 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galieyi przyjmują: 


Glowna ajenoya i Bkspadycya „Treodnika Istrowanego We Lwowie, 


asaż Hausmana 1. 9, | 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. | 
Warunki prenumeraty „Tygodnika wraz z dodatkiem i premium: 
we Lwowie: w Głalicyi wraz z Feeriką pocztowa 
. zł. 8.75 


kwartalnie zł. 3.60 kwartalnie 
półrocznia zł. 7.20 półrocznie zł. 7.50 
rocznie zł. 14 40 rocznie zł. 15.— 


Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna Ajeneya i Ekspedycya 
„Tygodnika*, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Wspierajcie przemysł krajowy 


Ządajcie wszędzie tutek Niemojowskiego 
: | 


h 


Żem e 5 


Er 


w Należy strzedz się przed naśladownietwem. 
ZZA CZY! Ma Ep E AZ ABN La 


DE 


| 


Ker fortepian krótki i skrzy ypee przegrane, 
Oferty Biuro dzienników, Pasaż Hausmanna. 


zad 


e RR ZEE w 
| Dywany perskie i portyery |i 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 


Skł.d dywanów „AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstuska l. 6. 
Ulgi w spłatach wedle umowy. 
Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 


f | 


h 


Pasaż Hausmana. 
Lwowskie Photvy-Plastiecon. 


W tym tygodniu jest do widzenia 


awa JUDIIGU5Z0WA Lęfh 


tep ŁO ct. w. A. 


Wiedei, Wys 


100—300 zł. miesięcznie 


mogą zarobić osoby każdego stanu, w każdej 
miejscowości bez kapitału i ryzyka, przez 
sprzedaż ustawą dozwolonych papierów pań- 
stwowych i losów Zlecenia przyjmuje LU- 
DWIK OESTERREICHER, VIIL, Deutsch- 

gasse 8, BUDAPEST. 176 


Znana z sumienności pracownia 
artystyczno broenzewnicza 


Wilhelma Sknurzyla 


wə Lwowie ul. Halicka 15 


poleca własne wyroty ze zło- 
ta, srebra j bronzu, jako to: 
monstrancye, puszki, cymbo- 
riny, kiel chy i wszelkie na- 
czynia kościelne. Również 
wykonuje salonowe kandelż- 
bry, pająki, lichtarze itp 
Wszelkie wymienione zużyte 
przedmioty odnawia trwale 
pod gwarancyą. Listy po- 
chwalne są do przejrzenia. 


59 Zamówienia z prowiocyi wy- 
pagnie sj SAT 


"190 


z Takže i na wa DE podwy AAE 

j cen dywany, portyery. chodniki, kołdry 

6 watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 

Ą dery na konie, jakoież wszelkie artykuły £ 

potrzebne do urządzenia domcwego € 
w składzie dywanów 835 

ię „TEPPICHHAUS AU LOUVRE" 

Lwów, ul. Sykstuska 6( Pasaż Hausmana) 

M Na OR) kasa ai cenniki gratis i franko. 


2 rozwoj polskiego teatra. 


Antonina Hoffmann 
Napisał 976 
Zygmunt Przybylski, | 
raków; 

Nakładem G. Gebsthnera i Spółki 
Książka ta obejmuje życie teatralne, 
artystyczne, literackie, dziennikarskie, 
towarzyskie oraz anegdotyczne wspo- | 
mnienia między 1858 a 1897 rokiem. 
YNAAAARRAIRARAIAN 

Nowości w futrzanych towarach 2 

kapeluszach, bluzach, rekawiczka” R4 

„Maison de Nouveantes* Madame 
Berta Ficdler, 835 


welonach, koronkach i wsłążza: b 
Lwów, plac Kapitulny |. 3. 2 


l 
i 
i 
| 
| 


po sadziwisjąco niskich cenach. 


dwoma medal arni EAF AF ai 


eca SIĘ nanie! w 


"HF BA > 338 POELE REESE w 
a | DABS dż | ŚBnesztki choduików i wysortoweneśi | & 
wH — ESE BS 5 | Bdy wany, portyery, firenki, kapy,g$ iX 
Em ac | o Saa Emi koce, dery na konie, gobeliny i róż ngg | 
RAPET- | Rs ERIE | aD g f przedmioty dekoracyjne po cenach baje- ic 
ME | LORE PE = cznie tenich polece 8350 | $ ŁÓW 
Z TPS A Skład dywanów „AU LOUVRE: z 2 
ZZ Nas cda S Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż Haosmena) 
AZE ZA 83 Także | na raty bez podwyższenia cen, AE 
PA 4 Dla prowincyi cenniki gratis i franko, 
| SBB BREBREBREBEŃ 
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PLAZA 


PW IKA 


Praksgda z Dozdńskich Stencel 


Rynek 8, I. piętro 

Jak w laiach poprzednich. tak i obe- 
cnie udziela lekcyi wszystkich tańców 
w salonie swym dla kółek oddzielnych. 
w zakładach naukom» ych męzkich i żeń- 
mach O 


» 


_Skich, ora oraz w di 


KC KKICKKI 
„ Włsścieleli koni 85 


Jeżeli Wielmożny Pan 
zamierza dobre i tanie 


a! oreraa 
bv eed 


py | 


dery na konie 
ié, zechce Wielmo- 
żny Pan udać się do 
skicu dywarów 
AU LOUYRE 
Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 
niskich cenach. 

„ax Na prowineyę wysy- 
R lamy na żądanie naszo 
cenni iki gratis i franko. 


Jedyny sPraodoiwński 
antata 


LAklEć atsiczaoytonniigy 
JANA DROJOWSKIEGO 


Lwów, plac Bernardyńsii l. 3. 

w którym wykonywa się pieczęcie kau- 
erukowe i metalowe dla wszelkich urzę- 
dów, gmin, kolei i władz wojskowych. 
Artystyczne grawury na wszelkich metalach 
i drogich kamieniach, szyldy metalowe, Szta- 
ce na guziki, i medale, cęgi do opłatków i 
jedynie. artystycznie rzeżbiona relief herby i 
moncgramy, emaliowane prawdziwą emalią, 
cyzelowanie wszelkich ewblematów ma ordery 

i dyplomy. 918 


dd o i 


? 


Firma moja znana jest z artystycznie | $ 
wykonznych emblematów na adres dla ks. N 
Sapiehy i dla KEksceleneyi Prezydenta Mi | y 

nistrów hr. Badeniego. IN 

Wysyłki na prowineyę uskntecznia się + 
nstych miast. i 


=e Eeee 

RADA ACTA TITO JJ | 
Wystawa ogólna  *%, 

y wschodnich | innych | 

obcych | krajowych 
tywanów, portyer, 
firsnek | chodników, 
otwarta przez uały 
dzień, w mocy zaś | 
przy  elektryczuem į 
oświetleniu. Wstęp i 
wolny. Zdumiewają- 
no tanie ceny sẹ na 
"szystkich towar ach 
5 dokdądnie uwidocz- 
É nione. Ulgi w spła- 
tach wedle umowy. 
e 5 2 się każdego, 
AWR ÓR xakupić pra- 

| gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowineyę 
i cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy: $$ 
Skład dywanów „AU LOUVRE“, Lwów, 6 
ul. Syks tuska (Pasaż Hsusmnat). i PA 
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zezyżysczie Ochronna marka: A 


> 

żę Io fa wica. i 
$i Y in , 19 A 4 i 
#1 hiniment.apsici comp. 

À z apteki Richtera w Pradze, 

HF uznano jako znakomite uświerzające nacie- 

© ranie; po cenio 40 kr, 7U kril = do na- | 


bycia wo wszystkich aptokac 3 Toż 


TE PY ALWE EYYY: | Ra 


a 

> | 

zi powszechnie ul:G'ońego środ ia UA damawega | 

I aare cada 

+] należy zuwsze żądać tylko w bużolk ach ory- 

Ẹ gina! ayog % onea Ochronna marzą „Kotwicą” IE 

3j teki Riehiora ig przozornością Fx Ai 

| 5 wami wać tylko butelki z tą marką | A $ W 

Ej jato wyrób oryginalny, pif 

A Apicka Richtera nor złotym lwem KA 

H ba mosina „W POSÓŻA c, JĄ 

GIAGĘ r TAG EGO PZ WZA ETETETT SER PERGAR 
958 


Z drukarni Wł, Łosiúskiego ui. Osarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569, 


Najtańszem i najlepszem źródłom zakupu wszelkiego rodzaju papier, ów | 
i 


N. W. Niemajowskjeca, Lwó 


Z CAE TCA JT" 


WOWSYRUYRYRYRZYWEW PETET 


RE PPRPRRORYA. BRB: RęRUBBE 


poleczją po cenach nejprz zystęyniejszych swój obficie zady 
zyn futer, tak gotowych, jako też skóry pojedyńcze oraz i ma 


+e 


przyborów hę nyeh i kancelaryjnych, oraz toy 


weh odzących w zakres paienia, jest 


sklep 
ÁW, plae Mar 


i 8 
yack 
Szezegółowa eenuiki rozsyła się franko. 


uwa || | 


ZEE NA EZR CO M TD R ZYDZI Z WOZIE 4 kN PAT O WOZY W ARJ DŻ. EW SRODA AR PAAJO ROPA I. 


RER WIN 
Największy dom na kontynencie. 
Premiowany 50 złotymi medalami i 10 dyplomami honorowy™i: 


Akcyjne Towarzystwo z kapitałem 10,000.000. 
24i fabryk i kantorów. 


E. Gusenier & Cie, Cognac. 


Najlepsza marka starego, 
francuskiego koniaku i likierów. 


Generalna reprezentacya 
dla Austro-Węgier Wien I, Adleryasse I. 


Do Pan wę Lwowie w a wi p. J. Wewiórskiego. 


988 


RUEZ ZA EE T ABa 


2 ia VAE PEETA sz TEPEE pozyt FaR anniina ainen ZAJ AE tA, 


KAROL Se 


elelttro=rmnechaxnile, l Yh 
e. b. kolei państw , Lwów, ul Sy kstuska gy 

Motorem gazowym pędzony 
Zakład elektrz-mschaniezny 


instalu e dzwonki elekuryczne, telefony, gromochrony | 
Wzorowo urządzony werstst dla nacrany r. werów, 

trzony w niklowslnię i piec do emal owania- 
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej 


6BRGGGGOGBROGŁEWRUSCEGGGÓBRŃ 


Moqazyn futer P. czapczyśskiegóji 
we Lwowie, ul. Jagieślońska 1. 12 4 
we wszystkich rodzajach futra podróżne i 
i miastowe, również skóry, wierzchy do futer itd. b 


b manae am oe 


5 dostawca 


itd 
gop? 


poleca 


844 b 


Cenniki ilustrowane na żądania franco. 


ZE ANAN O] 


Naj siększy wybór kask: bawełnianych i jedwabny , 


KALIANIKÓW, spod, Doza, DOUG i pończoszek dla de 


araz sk fabryczny 


normalnej wełnianej bielizny prof. dr. Jagera 


poleca po najniższych cenach 
Skład płócien i gotowej bielizny 


S.F. BARDASZA 


we Lwowie, ui. Teatralna 9, o5 | 
naprzeciw BET katedralnego. 


SZSZSKSKE KIE SKS = 
RDA a aż OO TZ COR Zalec ZZA 
m i ( 


WNE S A E TN X AA ny ESPEC W EM E 
ES r Medal 
zi sarj M lag gazyn Toa pE 


Braci Wrońskich 


we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5. 
(naprzeciw kościoła katedralnego) 
atrzozy M“ ap 


terye 


pokrycia fater w wielkim wyborze. 
~ Cenniki na żądanie franko. 


RISE EIAI RE 
prire AUA AEAEE A 


Bar hg kalórażte 1 i białe 
w wielkim wyborze po niskich cenach poleca 
indel płócien, bielizny stołowej, bielizny mes 

i pościel 


ANTONI GUDIENS 


Hotel Europejski, plac Maryacki. 9% 


Próbki gratis 1 franco, 


[XYXXXYXXXXXXXXIXXXXXXZZZZ: 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich 


skiej 


i 


h 


(Zarządca WŁ J. Weber). 


